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z włóknami fytoniowemi 


Czarny dzień dla Niemiec hitlerowskich 


Całkowita klęska w Genewie. — Jednomyślny wyrok poteplaljący. — 
Raport Lestera uckwalcny 


ironiczna uwaga delegata Norwegii o „organach podrzędnych'' wyprowadza 


j 
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(:) Genewa. 6 6- (K) Rada Ligi Narodów ze- 
brała się dziś przedpołudniem na posiedzenie, 
poświęcone petycji Franciszka Beinlieima, celem 
zajęcia ostatecznego stanowiska na podstawie 
orzeczenia komisji prawniczej, Orzeczenie to 
stwłerdza, że petycja Bernhelma odpowiada po 
stanowieniom konwencji genewskiej w sprawie 
ochrony mniejszości narodowej I oddala wszyst 
kie zastrzeżenia prawne Niemiec, jako pozba- 
wicne wszelkiej podstawy. 

Delegat niemiecki v. Keller oświadczył, że 
dowody przytoczone w orzeczeniu nie pizekona 
ły go i dlatego wstrzyma się od głosowania. 
Co db sprawy samej to stwierdza on jeszcze 
rąz, że rząd niemiecki stoi na stanowisku posza 
uowanią układów międzynarodowych. a tem- 


 samem uważa konwencję genewską za obowią” 


Zującą i wiążącą, Rząd niemiecki zapewnia, że 
uczymwi potrzebne kroki, aby unieważnić zatzą- 
dzenia właz podporządkowanych, które nie są 
zgodne z postanowieniami konwencji genew- 
sklej. 

Dalej zwrócił się v. Keller do członków Ra 
dy z apelem, aby uświadomili sobłe, że jeżeli 
wypowiedzą się za zasadą. zajętą przez komi- 


słę prawniczą, to zasada ta będzie oabowlązy- 
wała we wszystkich przyszłych zażaleniach, 
bez względu przeciw komu będą skierowane. 


Delegat włoski Bianchini oświadczył, że 
rząd włoski przyjmuje oświadczenie rządu Rze 
szy do wiadomości : uważa sprawę za formalnie 
załatwioną. Ponieważ. jego zdaniem, orzecze- 
nie do pewnego stopnia przekracza ramy stoją 
cego pod obrady wypadku. przeto delegat wło 
ski wstrzyma się od głosowania. 

Delegat polski hr. Raczyński 
poczynił pewne zastrzeżenia co do pewnych 
punktów interpretacii konwencii genewskiej. 

Delegat francuski Massigli ponownie wystą- 
pił przeciw prześladowaniu mniejszości żydo- 
wskiej w Niemczech i ośwładczył, że z okazji 
petycji Rernheima opinia publiczna miała moż- 
ność zaznajomienia się z tym piekącym proble 
mem jedynie powierzchownie : nie ządowali 
się formułą prawniczą. 

Niestety — mówił Massigli — przedmłot o- 
brad dotyczy jedynie niemieckiego Górnego 
Śląska 1 dlatego Rada Ligi może slę jedynie 
załmować ustawodawstwem niemieckiem tyl- 
ko na małym terenie Niemiec. Mimo to musi 
Rada żądać przywrócenia na Górnym Śląsku 
stosunków normalnych i naprawienia krzywd, 
wyrządzontym poszczególnym osobom w następ- 
style nowego ustawodawstwa niemieckiego 

W dłuższem przemówieniu potępił również 


z równowagi v. Keilera 
(%ejegram własny „Nowego Dziennika”) 


delegat czechosłowawcki Osusky  ustawodaw- 
stwo niemieckle, jakoa pozbawiające wszelkich 
praw mniejszość żydowską w Niemczggł 

Delegat hiszpański de Madariaga wyraził za 
dowolenie, iż rząd niemiecki przyrzekł napra- 
włenie wyrządzonej krzywdy. 

Delegat angielski Eden ograniczył się do 
krótkiego stwierdzenia, że sprawa została po- 
myślnie załatwiona. 

Przed kcfcem posiedzenia doszło jeszcze do 
ostrej kontrowersji między delegatem czechosło 
wackim a niemieckim, Uzupełntone dzisiejszem 
oświaidczeniem delegata niemieckiego sprawo- 
zdanie delegata Irlandzkiego Lestera przyjęte 
zostało następnie jednogłośnie przy wstrzyma- 
niu się od głosowania delegata niemieckiego i 
włoskiego. Orzeczenie wyraża przekonanie, że 
rząd niemiecki w myśl złożonej dziś deklaracii 
unieważni zarządzenia stojące w sprzeczności 
z postanowieniarni konwencji genewskiej i w po 
stępowaniu lokalnem naprawi szkody wyrządzo 
ne poszczególnym osobom, oraz zawiadomi 
sprawozdawcę o przeprowadzeniu odpowied- 
nich zarządzeń. 

LJ a LJ 

W uzupełnieniu sprawozdania naszego ko- 
respondenta genewskiego podajemy obszerną 
relację PAT-nej. 

(:) Genewa. 6. 6 PAT. Rada Ligi Narodów 
zebrała się dziś celem rozpatrzenia petycji 
Bernheima o sytuacji Żydów na Górnym Ślą- 
sku niemieckim. 

Sprawozdawca Lester przedłożył raport ko» 
mitetn prawników. odrzucający objekcje nle- 
mieckie przeciwko petycji Bernheima. Raport 
stwierdza, że Bernhelm znajdował się na tery- 
torjum Górnego Śląska w chwili, gdy wydane 
zestały ustawy, stwarzające różnice praw na 
niekorzyść części niearyjskiej ludności. Bern- 
heim należał więc do mnlejsześci rasowej. Żad- 
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R. Sirger: Upadłońć socjaldemokracji gda- 
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ne postanowienie konwencji nie wymaga. by 
petycionariusz zamieszkiwał na terytorium Gór- 
nego Śląska w ciągu jakiegoś określonego cza 
su, bądź też by był złączony Z niem węzłami 
pochodzenia lub rodziny. Pobyt petvcjonarfu= 
Sza poza terytorjum Górnego Śląska w chwili 
złożgnia, petygii (Bernheim — jak wiadomo — 
uciekł do Pragi) nie pozbawia go w okoliczno 
ściach, wynikających z petycji, praw do- iej 
przedłożenia. Nic także w konwencji — nie o“ 
granicza praw osób, należących do mniejszo* 
ści przedstawienia petycji dotyczących zarzą- 
dzeń, które tej osoby nie dotyczą. 

Delegat niemiecki v. Keller oświadczył, że 
opinia prawników jest całkowicie sprzeczna Z 
poziątami, które idełegat niemiecki (przedsta- 
wił na poprzedniem posiedzeniu» a argumenta- 
cie prawników nie przekonała go — wobec te- 
go powstrzymuje się od głosowania nad rapor- 
tem Lestera. V. Keller przypomniał także dekla 
rację zasadniczą, którą złożył imieniem rządu 
niemieckiego i uzupełnii ją dodatkowem 0- 
śwładczeniem, że zarządzenia powzięte przez 
„władze podrzędne” "i które byłyby sprzeczne 
z konwencją, zostaną zrektyłikowane. Zdaniem 
rządu niemieckiego przez tę deklarację cała dys" 
kusja stała się bezprzedmiotowa. V. Keller o" 
świadczył wreszcie, że zagada, Za którą rada 
wypowie się, przyjmując raport prawników bę 
dzie musiała stosować się do wszystkich pety- 
cyj górncśląskich niezależnie od tego przeciw. 
komu będą skierowane. 

Sprawozdawca Lester zaproponował nastę” 
pnie dodatkową zmianę w raporcie celem zare» 
iestrowania w nim nowych zobowiązań przyję 
tych przez delegata niemieckiego. poczem miała 
miejsce dyskusja, w które] zabierali głos pra- 
wie wszyscy członkowie rady, przyczem tylko 
delegat Włoch przyłączył się do stanowiska de 
legata niemieckiego, wyrażając opinię, że de- 
klaracia niemiecka załatwia sprawę i oświad- 
czając, że powstrzyma sie od głosowania. 

Delegat francuski Massigli sądzi. że opinła 
publiczna nie będzie uspcxoiona tem regional- 
nem załatwłeniem sprawy. jenakże rada, mo- 
gąc się zajmować tylko sytuacją na Górnym 
Śląsku musi czuwać aby przynajmniej tam usta 
wy sprzeczne z postanowieniami traktatów nie 
były stosowane a osoby poszkodowane przy* 
wrócono w ich prawach. Delegat francuski 
stwierdził. że rząd niemiecki godzi się na te 
dwa ważne punkty raportu i wyraża przekona 
nie, że sprawoztawca upewni się, czy powzięte 
zostały zarządzenia cn do wykonania raportu. 

Delegaci Wielkiej Brytanił I Hiszpanii nopar 
II raport. (Dokończenie na sit. AG) 


Str. 2 


Wyrok przypieczętowany 


CTh.) Z jednej slrony cała iudzkość, z dru- 
giej hitlerowska Germanja, podtrzymana lex- 
ka przez Włocha Mussoliniego. Tak wygląda 
ostatecznie bilans rozpraw genewskich. Wy- 
„rok, potępiający Niemcy hitlerowskie i wyra- 
żający im całkowitą nieufność, zapadł jedno- 
myślnie, przy wstydliwem wstrzymaniu się 
od głosu samega delikwenta, delegata nie- 
„mieckiego Kellera, i zastępcy Mussoliniego, 
który nie jest ze świata zadowolony i bruździ, 
gdzie tylko może, a prawdopodobnie nie prze- 
stanie być niezadowołonym i bruździć, aż uj- 
rzy orlem swojem okiem zmartwychwstałą 
„Urbs“, slarą Romę jako niepodzielną wład- 
czynię świata. Ponieważ do tego czasu jeszcze 
daleko, przeto niema widoków, ażeby p. Be- 
nito Mussolini jeszcze w tem życiu wyraził 
jakiemuś ogólno-ludzkiemu poczynaniu swoje 
najwyższe zadowolenie. Dotrzymał on więs 
jak jedyny wierny przyjaciel towarzystwa 
osamotnionym i poza nawias cywilizacji wy- 
rzuconym Teutonem. W naszych stosunkach 
wartałoby jeszcze dodać, że Hitler byłby miał 
jeszcze jedno oparcie, pod drugiem ramieniem, 
gdyby dziekan warszawskich adwokatów był 
członkiem genewskiego areopagu i mógł tara 
być taką samą roztrzęsioną, przelęknioną i 
śmieszną figurą, jak, nie przymierzając, ua 
trybunie warszawskiego sejmu. Ten nieco dzi- 
waczny jegomość zwąchałby się napewno 
z hitlerowskim potworkiem. W ostatecznym 
rezultacie więc stwierdza się, że poza  złośli - 
wością włoskiego faszyzmu i nikczemnością 
polskiej endecji dzisiejsze Niemcy nie maja 
w całym rodzie ludzkim żadnych sprzymie- 
rzeńców. Ze wstrętem i obrzydzeniem, jakie 
w takiej intensywności į masie już dawna w 
ludzkości nie były skoncentrowane, ludzie od- 
wracają się od katów i zbójów niemieckich i 
od tej „Trzeciej Rzeszy”, jaką na górach po- 
kaleczonych potwornie i okrutnie  zamęczo- 
nych ciał ludzkich stworzyć usiłują. 

To jednomyślne ustosunkowanie się nega- 
tywne całego świata do hitleryzmu świadczy 
nietylko o zdrowych moralnych fundamen- 
tach duszy ludzkiej, pomimo wszystko nie 
nadgryzionej bestjaistwem wojennem i powo- 
lennem, ale też o zdrowym instynkcie samo- 
zachowawczym, jakim w tym wypadku ludz- 
„kość jest wiedziona. Kiedy bowiem świat po- 
tępił metody rządzenia Hitlera i jego ohydne 
bezprawia, kiedy jednogłośnie przypieczętował 
wyrok na złoczyńców, najwidoczniej powo- 
owal się nietylko poczuciem  sprawiedliwo- 
kci į uczuciem litości dla niewinnych ofiar 
mordów i rozbojów, ale okazał też zdrowy 
'edruch przeciw ohydzie i niebezpieczeństwu, 
jakie grożą od hitleryzmu całemu światu. 

Nie należy istotnie łudzić się, że, hitleryzm 
poprzestanie na Żydach. On od Żydów tylko 
rozpoczyna swój pochód zbrodniczy. Droga 
jego i cel znacznie, znacznie dalej prowadzą 
i szersze zakreślają kręgi. Trzeba się przysłu- 
chiwać uważnie teorjom, głoszonym przez tę 
niesamowitą bandę i przypatrzeć się bliżej 
dumnym planom, jakie ona rozwija. Trzeba 
daleko szukać w siarych dziejach, ażeby zna- 
leźć grupę ludzi o takiej wybujałej zarozu- 
miałości. Nie wystarcza wobec tych wszyst- 
kich zwarjowanych egzaltacyj poprostu się 
śmiać į szydzić z nieuctwa dziecinnego i pier- 
wotnego kanibalizmu. Trzeba raczej pamię- 
tać, że warjat może dużo szkód narobić, jeśli 
się go puszcza samopas bez należytej straży 
lub bez szczelnego zamknięcia. 

Komu się właściwie hitleryzm nie odgraża! 
Uważając swój naród za dziwacznie „wybra- 
ny“, nie dla takich czy innych duchowych ce- 
łów, tylko poprostu dla samego wojowania 
bez żadnych wyraźnych celów, zaprowadza 
hitleryzm taki system wychowania, który z 
duszy wyrywa z korzeniem wszelki huma- 
nizm, w najbardziej rozcieńczonej formie. Od 
dzieciństwa ma dziecko być chowane batem ' 
zaprawione do niewolniczego posłuszeństwa. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8. VI. 1933 


Młodzież ma być skierowana do praktyk ta- 
kich, których oslatecznym celem jest przele- 
wanie krwi. Ostatnio odbył się w Heidelbergu 
pojedynek między studentami w obecności re- 
ktora i profesorów dla nadania temu poezy- 
nanlu uroczystości charakteru zasada jest, że 
dla zahartowania młodego pokolenia należy 
jak najwięcej rozpowszechniać pojedynki mię- 
dzy młodzieżą. Nawet poświęcony zazwyczaj, 
nawet u najprymitywniejszych szczepów, li- 
tości į dobroci zawód lekarski stawia  hitle- 
| ryzm w służbę swojego zwarjowanego „„rasi- 
zmu“. Jakiś lekarz Mann — Ernest, zdaje się, 
| mu na imię — rozpowszechnia naukę, że le- 
| karz powinien chorego, o ile należy do niższej, 
| to znaczy germańskiej rasy, skłonić do samo- 
bójstwa, lub mu dopomóc do przeniesienia się 
do wieczności. Leczyć on powinien tylko ludzi 
wyższej, to znaczy: germańskiej rasy. 

Powie się: zwarjowali doszczętnie — zo- 
stawmy ich. Ależ to byłoby wielkie niebezpie- 
czeństwo. Nie wolno zapominać, że ci ludzie 
w swoim ostrym szale mają jednak w ręku 
niejedną pochodnię i mogą świat podpalić. 
Świat musi się bronić wszelkiemi siłami. Prze- 
dewszystkiem należy szaleńcom nałożyć kaf- 
tan bezpieczeństwa w postaci traktatu o ochro- 


xie mniejszości, jak tego słusznie żąda Polska, | 
a co na historycznem posiedzeniu Rady Ligi | 


Naredów znalazło też wymowne poparcie ze 
strony zastępcy Czechosłowacji. Jakżeż moż- 
na spodziewać się jakiejś praworządności, 
kiedy całe nastawienie rządowe jest skiero- 
wane ku deptaniu praw i ustaleniu bezwzglę- 
| dnego panowania przemocy i samowoli? 
Trzeba jak najszybciej rozszerzyć ochronę 
| 


mniejszości na calą Rzeszę, jak tego żądał de- 

legat norweski. Oczywista kpił on z niemiec- 

kiego delegata, klóry się oburzył na wciągnię- 
|cie przez norweskiego delegata kwestlji ochro- 
(ny Żydów w całem pańslwie  nieinieckiem. 
| chociaż ona jest na razie tylko ograniczoną 
| do samego Śląska. Także delegat francuski z 
'eałą stanowczością upomniał się o rozciągnię - 
cie ochrony na całą Rzeszę. Trzeba podkreslić 

istotnie dla przyszłego historyka stanowisko, 
Jakie zajmuje Francja w tej całej straszliwej 
*atasirofie Żydów memieckich. Ma się wra- 
żenie, że genjusz narodu francuskiego roztacza 
swoje ochronne skrzydła nad nieszczęśliwymi 
i prześladowanymi. Jak Francja przyjęła ucie 
kmmierów z Niemiec! Jak ona się nimi opieku- 
je! Ile przez usta swoich najlepszych, Edwar- 
da Herriota i wielu innych, przyrzeka tym 
nieszczęśliwym! Oczywista — Francja w tym 
wypadku nie jest osamotniona, ale ona przo- 
duje Indzkości, chciałoby się powiedzieć: jak 
zwykle. 

Tak — wyrok potępiający jest przypieczę- 
towany i jest prawomocny. Jeśli się do tego, 
co się we wtorek działo i stało w Genewie. 
dolicza wszystkie wypadki ostatnich dni, że 
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3. KONKURS LETNI 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Imię i nazwisko -m1 2 4 m £- 


Miejsce zamieszkania ........—.._—. 


Pensjonat Pensjonat 
„DWOREK“ „SWIT* 
ZAKOPANE RABKA 


Pensjonat Pensjonat 
„KRUMHOLZOW* „TOSCA“ 
SZCZAWNICA KRYNICA 


Pożądaną miejscowość podkreślić -- pozostałe przekreślić 


Niemcy zostali ze wszystkich związków o hu- 


ssanistycznym charakterze wyrzuceni, jeśli 
się zbiera wszystko razem, co świat teraz my= 
śli i mówi o Niemczech hitlerowskich, to do- 
| chodzi się do konkluzji. że one są, jakby trę- 
dwate, wyrzucone poza obóz zdrowej ludzko- 
ści. One są samotne, bo właściwie sam Hitler 
także niemi się zbytnio nie afiszuje, no — i 
endecja polska jest daleka į niezbyt dużo za- 
szczytu przynosząca. 

Czegoż można się teraz spodziewać? Czy 
nastąpi rychło nawrót z drogi zbrodni i prze- 
siępstwa? Czy nie spróbuje znaleźć rychło po- 
wrotu do społeczności ludzkiej? Należy się 
/ obawiać, że to tak rychło nie nastąpi. Niewąt- 

pliwie — Niemcy są jeszcze dosyć silne, by 

wytrzymać i przetrzymać ten gwałtowny alak 
. wszechludzki. Oczywista — słabsze państwa 
' któreby próbowało wstąpić na tę drogę, mu- 
ta się załamać pod takiem ogromnym 


naporem. Niema tedy nadzieji, że Hitler na- 
wróci ze swojej drogi. Innej drogi dla niego 
właściwie niema. On tylko jako niszczyciel 
i podpalacz ma — sit venia verbo — „rację 
bytu*. Ale oprócz Hitlera istnieje przecież je- 
szcze jakaś zdrowa i niezgangrenowana część 
narodu niemieckiego. A od tych żywiołów na- 
leży się spodiewać, że się przecież obudzą i 
ockną. Jednak zdrowa część narodu niemiec- 
kiego ujrzy. że Niemcy są powszechnie potę- 
pione i poczują gryzący ból w duszy. Wtedy 
może zdobędą się na czyn bohaterski i zrzuc? 
ze siebie tego potwora. który przedewszyst- 
kiem ich samych zakaża. Mocny głos z Gene- 
| wy powinien zbudzić sumienie narodu nie- 
| mieckiego 
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Powrót Marszałka Piłsudskiego 


Warszawa, 6. 6. PAT. Dziś rano powrócił 
do Warszawy p. marszałek Piłsudski. Jedno- 
cześnie powrócili z Diuskiennik p. prezes ra- 
dy ministrów  Jędrzejewicz oraz ministrowie 
i podsekretarze stanu. którzy brali udział w 
uroczystości otwarcia domu wypoczynkowego 
„Rodziny Urzędniczej . 

—0 


| Marszałek Senatu Raczkiewicz 
wyjechał do Rio de Janeiro 


(:) Warszawa. 6. 6 PAT. Dziś: o godz. 12-30 
jpociągiem paryskim odjechał do Bordeaux p. 
marsząłek Senatu Raczkiewicz skąd nasiępnie 
ndaje się okrętem do Rio de Janeiro. P mar 
szałkowi towarzyszy radca Lepecki. Na dwor- 
cu żegnali p. marszałka prezes NIK dr. Jakób 
* Kmzemieński. wicemarszałek senatu Boguski. 
prezes Ligi Morskej i Kolonjalnej inspektor ar- 


mi: gen. Orlicz-Dreszer, szef kancelani cyw:!- 
nej p. rezydenta Rzeczypospolitej dr. Hełczyń- 
ski oraz poseł brazylijski p. de Barros Pumen' 
tel i inni. 
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Ostateczny wynik wyborów 
w Gdańsku 


(:) Gdańsk. 6. 6 PAT. Komisja wyborcza 
ogłosiła dziś następujacy ostateczny rezultat 
wyborów do seimu gdańskiego: hitlerowcy 
107.331 głosów, 38 mandatów, socjaliści 37.882 
głosów. 13 mandatów, komuniści 14.566 gło- 
| sów. 5 mandatów: centrum 231-336 głosów, 10 
mandatów, front narodoworniemiecki 
głosów, 4 mandaty właściciele 


polską Czameckiego 4358 głosów. 1 mandat 
druga lista polska dra Moczyńskiego 2.385 
głosów 1 mandat. 


13.596 

nieruchomości 
976 głosów. bez mandatu, zakon młodoniemie- |? 
l da 1698 głosów, bez mandatu, pierwsza lista | 
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Rud mu Ma JESS 


„Niemiec do odwrotu z ich stanowiska 


Nr. 155 


Dyskusia „Żydowska 
w Genewie 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


(:) Delegat czeskosłowacki Osusky w dłuższem 
przemówieniu przyłączył się do tezy, wysunię- 
tej na poprzeniem posiedzeniu Rady przez de- 
jłegata polskiego, podkreślając konieczność ge 
(neralzacji zobowiązań wobec mniejszości | 
ożenia kresu obecnym nierównościom pomię 
państwami. Wrześniowe zgromadzenie Ligi 
ipowiano rozpatrzyć problem mniejszości w ca 
[tei jege rozciągłości. 
, Delegat Polski minister Raczyński, który za- 


uł stanowisko co do meritum sprawy na po 
 iprzedniem posiedzeniu złożył krótką deklara- 


cję w sprawie raportu prawników. Delegat 
„Polsk! powtórzył swoje zastrzeżenia natury o- 
zółnej co do zbyt szerokiej interpretacji art. 
147 konwencji górnośląskiej stosowanej nieda- 
wno przy rozpatrywaniu innych raportów pra- 
wników dotyczących kilkn petycyj * polskiego 
Górnego Śląska, zaznaczając jednocześnie, że 
przyłącza się do konkluzji prawników w spra- 
danym konkretnym wypadkn. W ten sposób de- 
legacia polska zastrzegła sobie na przyszłość 
ustosunkowanie się do nowych wypadków inter 
pretacił art. 147. 

Delegat Norwegił oświadczył. że zbyt często 
słyszy się, iż naruszenie zobowiązań nastąpiło 
z winy „podrzędnych organów“ — byłoby po- 
żądanem, aby ci niżst funkcjonarjusze zostali 
polniormowani o zobowiązaniach swojego rządu. 

Podrażniony tą uwagę v. Keller zażądał na- 
tychmiast głosu i oświadczył, że nie pozwoli, 
by powątpiewano w szczerość słów jego rzą- 
du, który twierdzi, że chodzi o pomyłki pod- 
izędnych funkcjonariuszy. V. Keller protesto- 
wał także przeciwko deklaracji Osasky'ego. 
twierdząc, że wychodzi ona poza ramy porząd- 
ku dziennego. 

Delegat czeskosłowacki odpowiedział ua to, 
że rozmyślnie powstrzymał się od omawiania 
sprawy Bernhelma natomiast usiłował wycia- 
„Knąć z niej wnioski na tema całokształtu pro- 
biemu mauiejszoścłowega. 

Przy powstrzymaniu się delegatów Niemiec I 

Włoch raport został jednomyślnie przyjęty, wo 
bec czego ma moc obowiazującą. 
' Rząd niemiecki będzie więc musiał zarzą- 
dzić, aby ustawy niemieckie, stwarzające œ 
graniczenia rasowe nie stosowały się na Gór- 
nym Śląsku i przywrócić normatną sytuację o- 
sób, usuniętych z posad, lub którym uniemożlł- 
wiono wykonywanie ich zawodu. 

Rząd niemiecki ma także poinformować spra 
wozdawcę o swoich zarządzeniach a ewentual- 
nie Rada na sesji wrześniowej zajmie się tą 
sprawą. Przypomniał to sprawozdawca, wyra- 
zając po przejęciu raportu przekonanie że rada 
dzięki wypełnieniu przez Niemcy ich zobowią- 
ma nle będzie muslałe ponownie interwenjo- 
Wac. 


„_ Genewa, 6. 6. ŻAT. W ciągu ostatnich dwu 
¡dni toczyły się na forum Ligi Narodów zaku- 
'lisowe rokowania, zmierzające do skłonienia 
wobec 
sprawozdania Lestera. Rezultat tych rokowań 
uważany jest za zwycięstwo sprawy żvdow- 
skiej w tvm sensie, że nie spełniono życzeń 
Niemiec. abv Rada zajmowała się deklaracją. 


złożoną przez v. Kellera w dniu 22 maja. Niem 


'cy zmuszone były oświadczyć w bardziej ka- 
tegorvcznej formie. że naprawią kroki, podję- 
te na Górnym Śląsku. nic dające się pogodzić 
2 brzmieniem konwencji polsko-niemieckiej 
w sprawie Górnego Śląska. Niemcy zmuszone 
bvly również milcząco zaakceptować raport 
„Lestera w sprawie petycji Bernheima, który 
to raport delegat niemiecki na posiedzeniu w 
dniu 30 maja określił jako nie do przyjęcia 
Zgodnie z zatwierdzonem sprawozdaniem 
Niemcy robowiązałx się każdorazowo informo 
wać sprawozdawcę a wszystkich decvzjach 
środkach, jakie rząd niemiecki podejmie ce- 


, o zajścia w Radziwiłłowie 


i zienia, 


_sNOWY DZIENNIK“ czwartek 8. VI. 1933 


Wyrok w procesie o rozruchy 


Str 3 


antyżydowskie w Radziwiłłowie 


(:) Białystok. 6. 6, PAT. Dziś przedpołudniem 
sąd okręgowy w Łomży ogłosił wyrok w procesie 
Mocą wyroku  Józeł 
Rematowski skazany został na 2 i pół roku wię- 
Józei Przybyszewski, redaktor pisma 

„Młodzi“ na 2 lata więzienia, 7 oskarżonych ka- 
kżdy na 1 rok więzienia, 2 oskarżonych na rok 
k więzienia z zawieszeniem wykonania kary na 
„przeciąg 3 lat. 5 oskarżonych Zostało uniewinnio- 
(_nych. 

(, Sąd stwierdził w motywach wyroku, że wystą- 
„pienia antyżydowskie były planowane j organizo- 
„Wane przez OWP. Oskarżony Przybyszewski, któ 
cry — jak stwierdzają motywy — był moralnym 
sprawcą tragicznych zajść w Radziwiłłowie — or- 
ganizował wystąpienia antyżydowskie z ramienia 


GWP. Józetowi Romatowskiemu sąd wyznaczył 
wysoką karę, ponieważ występował on podburzają- 
cv podczas jarmarku w  Radziwiłłowie | zadał 
śmiertelne uszkodzenie ciała Hanie Czosnowskiek 
Obrona zapowiedziała apelację. 


(:) W związku z oszczerczem przemówieniem 
adw. Nowodworskiego podczas procesu w 
Łomży zwołane zostało na jutro (środę) rano 
zebranie żydowskich działaczy politycznych 1 
srołecznych celem zajecia stanowiska wobec 
tei ohydnej i bezprzykładnei napaści. Zebranie 
odbędzie się w lokalu gminy żydowskiej w 
Warszawie. 


Bolowcy z U. O. N. przed sądem 
Echa napadu na urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim 


(:) Lwów. 6. 6. (Zast) Przed trybunałem sądu | mana strzelców siczowych w Drohobyczu: a. 


przysięgłych pod przewodnictwem radcy Me- 
dyńskiego rozpoczął się dziś sensacyjny proces 
przeciwko grupie działaczy U.ON., eskarżo- 
nych o napad zbrojny na urząd pocztowy w 
Gródku Jagiellońskim. Jak wiadomo sprawa ta 
była już przedmiotem rozprawy przed sądem 
doraźnym. w wyniku której dwaj boiowcy u- 


kraińscy Biłas i Danyiyszyn zostali zasądze- 
n: na karę Śmierci straceni. 
Dziś zasiedli na ławie oskarżonych: Stefan 


Maszczak. Michat Kuśpiś. Stefan Cap. Zenon 
Kossak. Mikołaj Motyka. Jarosław Biłas i Ma 
tja Kowałuk. przyczem tylko dwaj pierwsi o- 
skarżeni brali beąrośredni udział w napadzie gró 
deckim. 

Najciekawszą postacią wśród oskarżonych jest 
komendant bojówki Zenon Kossak, brat b. ata- 


tendencie separatystyczne skazany został na wy- 
gnanie i przebywa obecnie na Wyspach Soło- 
wieckich. Zenon Kossak był właściwym orga- 
nizatorem napadu na pocztę w Gródku i on to 
wydał Biłasowi i Danyłyszynowi rozkaz urzą” 
dzenia napadu. 

Po odczytaniu aktu oskarżenią zeznawali 
dziś dwaj oskarżeni Maszcząk i Kuśpiś. Obaj 
przyznają się do członkostwa UON. Twierdzą, 
że do udziału w napadzie gródeckim wciągnię* 
© zostali przez zabitego w czasie napadu Jurkę 
Berezińskiego. studenta politechniki lwowskiej. 
Obai oskarżen: starają się wogóle całą winę 

| wziąć ną siebie. 


|od generała armii sowieckiej, który za 


Proces rozpisany iest na trzy tygodnie. Sala 
sądu przepełniona iest po bnzegi publicznością, 


W aimosferze przyjaznej polityki pokoju 
Wywiad bisioruskiel agencji telegraficznej z poslem 


Moskwa, 6. 6. PAT. Bawiący w Mińsku po- 
seł Rzplitej Łukasiewicz w wywiadzie z przed 
stawicielen: białoruskiej agencji  telegraficz- 
nej oświadczył co następuje: Jestem bardzo 
szczęśliwy, że pierwsza wizyta przedstawicie- 
la Polski w stolicy Biaj Rusi w Mińsku ma 
miejsce w chwiii, kiedy stosunki między 
ZSRR i Polską stają się coraz lepsze. Przyby- 
wam tu po podpisania nowej konwencji w 
sprawie regulowania zatargów  graniczuych. 
Konwencja ta oparta na doświadczeniach osta- 
tnich lat stanie się niewątpliwie czynnikiem 
wzmocnienia dobrych stosunków sąsiedzkich. 

W dziedzinie stosunków ogólnych między 
Polską a ZSRR wizyta przedstawicieli komi- 
sarjatu handlu z zastępcą komisarza p. Boje- 
wem na czele była jednym z korzystnych fak- 
tów. Delegacja sowiecka miała sposobność 
dokładnie zapoznać się z przemysłem poiskim 
i jego produkcją jak również zbadać warunki 
zbytu tuwarów sowieckich na rynku polskim 
i nawiązać kontakt osobisty z kołami gospo- 
darczemi Polski. Można żywić nadzieję. że w 


lem uzgodnienia ustawodastwa na Górnym 
Śląsku z konwencją genewską. 

W kołach Ligi Narodów wyrażaną jest zgo- 
dna opinja, że aczkolwiek zewnętrznie dzisiej- 
sze posiedzenie Rady miało przebieg spokoj 
ny, to jednak pod względem rzeczowym posie- 
dzenie to należy uważać za klęskę Niemiec. 
Nie drugorzędne znaczenie przypisywane jest 
okoliczności, że Niemcy zniewolone były zgo- 
dzić się na jednomyślne odrzucenie ich za- 
strzeżeń przeciwko petycji Bernheima. W ko- 
łach Ligi Narodów dzień dzisiejszy uważany 
jest za trzeci wielki dzień sprawy żydowskiej 
na terenie międzynarodowym 


E b. wdzięczny rządowi 


atusosferze przyjaznej polityki pokoju, panu: 
jacej obecnie w stosunkach między Polską 4 
ZSRR wizyta ta pomoże obu krajom rozpo- 
cząć pracę pozytywną na rzecz nowego "*zxAv0- 
ju wymiany handlowej. 

Pewien optymizm w tej sprawie jest uspra= 
wiedliwiony ponieważ jeszcze przed tą wizytą 
stosunki handlowe w porównaniu z rokiem 
ub. rozwinęły się. Należy mieć nadzieję, %e 
wywóz z Polski wytworów przemysłu cięż- 
kiego i średniego do ZSRR zwiększy się, a su- 
rowce oraz wyroby manufaktury sowieckiej 
znajdą szerszy zbyt na rynku polskim. 

Co się tyczy mojej wizyty w Mińsku to je- 
białoruskiemu i 
charge d'affaires komisarjatu spraw zagrani= 
cznych z umożliwienie mi dokładniejszego 
zapoznania się z życiem Białorusi, w szczegól- 
ności ze zdobyczami w dziedzinie kulsturalnej. 
Z wielkim zainteresowaniem zwiedziłem bia- 
łoruską akademję nauk, bibljotekę państwowa 
im. Lenina, muzeum państwowe i in. instytu- 
cje kulturalne. i 


| Ẹełr *rekypie p, prer jerowi 
Warszawa. ©. | PAT. Premjer Jędrzejewicz 
otrzymał dziś depeszę następującej treści: 
Zjazd małopolskich Żydów religijnych Mach- 
sike Hadas w Bełzie ce uchwaleniu protestu 
przeciwko prześladowaniu Żydów w Niem- 
czech postanowił przesłać na ręce P. Prezesa 
Rady Ministrów podziękowanie całego religij- 
nego żydostwa w Małopolsce dla Rządu pol- 
skiego za udzielenie ohronv prześladowanym 
w Niemczech Żydóm. obywatelom polskim 
oraz za wystąpienie delegata Polski w Gene- 
wie przeciwko prześladowaniu mniejszości ży 
dowskiej w Niemczech. A 


NA PLAZY CHRONI PRZED ODPARZENIEM 


KREM MONAROM 


Z DNIA 
©szczerca 


W części wczorajszego nakladu przyloczy - 
liśmy mowę obrończą, jaką dziekan 
adwokackiej w Warszawie i endecki 
Jan Nowodworski wygłosił przed sądem okre- 
gowym w Łomży w procesie przeciwka kl- 
kudziesięciu uczestnikom rozruchów antyży- 
dowskich w Radziwiłłowie. 


Do wybryków  oratorskiego chuligaństwa 
„jesteśmy chyba już dostatecznie przyzwycza- | 
"jeni, tak dalece, że mało co potrafi nas jeszcze 
'wzruszyć aibo wyprowadzić z równowagi. M.- 
mo to przyznać trzeba dziekanowi warszaw- 
skiej Izby adwokackiej, że swoją mową o- 
brończą w Łomży uzyskał nawet i w dziedzi- 
mie endeckiej chuliganerji bardzo piękny : 
wybitny rekord. Mecenas Nowodworski, któ- 
ry w procesie brzeskim dał się nam poznać 
(jako nieustraszony rycerz i obrońca prawo- 
rządności w Polsce, zademonstrował przed są- 
dem łomżyńskim, jak sobie- taki przywódca | 
i pięknoduch endecji wyobraża praworządność 
w praktyce. 


uczestnikom rozruchów antyżydowskich. 
Obrońca praworządności w państwie powiada 
na to: Walka z Żydami jest świętym obowiaz- 
kiem każdego Polaka, jest jego powinnością 
narodową. Dlaczego? Bo należy miasta pol- 
skie wyrwać z pod strasznego rozkładającego 
wpływu Żywiołu żydowskiego, bo Żydzi w 
czasie okupacji niemieckiej rabowali mienie 
polskie i mordowali naród polski, bo szli ra- 


„zem z bolszewikami, bo są najbardziej za- 
wziętymi i okrutnymi wrogami polskości. | 
Dosłownie! 


Tak mówi na publicznem forum poseł stron- 
mictwa, które uchodzić chce za państwowo- 
twórcze i praworządne, tak przemawia repre- 
'zentani wielkiej organizacji zawodowej, do 
iktórej należy także wielu adwokatów Żydów. 
ICzy można znależć należyte określenie na te- 
go rodzaju łajdacki występ? Zebrano wszak 
tutaj wszystkie skończone oszczerstwa i całą 
tę podłą esencję ideologicznego chuligaństwa, 
(jakiem endecja posługuje się też tylko na pod- 
rzędnych konwentyklach w Psiej Wólce, 
wstydząc się takich łobuzerstw na  łamacn 
swoich własnych, nieco poważniejszych orga- 
mów. Wszystkie te łajdackie oszczerstwa i 
idjotyczne kłamstwa, cały ten stek bzdurstw 
i nonsensów wiąże w jeden wonny bukiet 
dziekan stołecznej Izby adwokackiej i pre- 
zentuję go na forum sądowem dla wybielania 
bandy ekscedentów. Jak to nazwać? Jak się 
do tego ustosunkować? Czy można inaczej na 
to reagować, jak tylko — pogardą?! 

Zatytułowaliśmy naszą wiadomość o wy- 
stępie adwokackiego oszczercy słowami, że 
„pozązdrościł Hitlerow. laurów". Ależ nawet 
1 Hitler — przynajmniej dla formy — zakazał 
wyraźnie wszelkich wystąpień  indywidual- 
mych. Ze stanowiska czystego  hitleryz- 
mu — a więc nauki i ideologji, która stanowi 
katechizm dla Nowodworskiego i jego przy- 
jjaciół politycznych zasługują wyczyny 
chuliganów w Radziwiłłowie na stanowcze 
potępienie i ukaranie. Święty Adolf nie po- 
zwala na wybryki indywidualne — on zala- 
twia te rzeczy na drodze oficjalnej, jawnej. 
Jeśli wychodzi na jaw indywidualny bandyc- 
ki wyczyn hitlerowskiego bojówkarza, demen- 
tuje się takie bohaterstwo w prasie hitl--row- 
skiej į nie staje sie w jego obronie. Czy wiesz 
pan o tem, panie Nowodworski? Skoro iiżecie 
stopy świętego Adolfa, miejcież przynajmniej 
respekt przed jego nakazami į przed jego tak- 
tyką! 

Cały świat kulturalny wypowiedział się 
chyba dostatecznie jasnc o tem, co sądzi i ny- 
éli o prześladowaniach Żydów w Niemczech. 


| ci. honorowy pizewodniizący 
Izby | Przyjaciół Ligi Narodów, udzielił bawiącej w Ge 
posel |newie dziennikarce norweskiej, p. Lise Lindback. 


| specjalnych 
Przed sądem toczy się rozprawa przeciwko i 


inie podlega żadnym międzynarodowym 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8. VI. 1933 


Nr. 15 155 


Głos lorda Cecila 


O generalizacie traktatów mniejszościowych 


(Od naszego korespondenta gtnewskiego) 


Genewa, 3 czerwca. 
$ Znany brytyjski mąż stanu. Lord Robert Ce- 
brytyjskie: Unii 


koerespordcentce .Dagbiade'* w Oslo. specjalne 
‘go wywiadu w sprawie konsekwencji obecnych 
prześladowań Żydów w Niemczech. na zasady 


ochnony mniejszości narodowych w ramach Ligi 
Narodów. Wywiad ten ukaże się w „Dagbladet“ 
z 5 b. m. Wywody Lorda Cecila, które podaje- 
'my poniżej, są szczególnie aktualne w związku 

wielką debatą „żydowską“ na rozpoczynają- 
cym dziś swoje obrady w Montreux kongresie 
Tewarzystw Przyjaciół Ligi Narodów (w któ- 
rym lord Cecil bierze udział jako przewodniczą- 
cy delegacji brytyjskiej), oaz z wyznaczoną na 
wtorelsi drugą debatą Rady Ligi nadpetycją Bern 
heima. 

„Należy rozróżnić“ — powiedział lord Cecil — 
„áwa objawy zagadnienia mniejszościowego. — 
Z jednej strony mamy mniejszości którym przy 
znana została formalno-prawna opieka drogą 
traktatów międzynarodowych. 
W tym wypadku urudności polegają głównie na 
zapewnienia odpowiedniego poszanacwania tych 


| traktatów przez państwa.które je podpisały. Ale 


traktaty takie podpisane zostały tylko przez pań 


¡stwa rrowopowstałe po wojnie, w całości lub czę 
! ściowo. Z dnugiej strony żyją jednak w innych 


państwach liczne mniejszości, których ochrona 
gwa” 
rancjom. Wynika z tego, że zagadnienie ochrony 


mniejszości narodowych nie jest przy obecnym 


|systemie bynajmniej rozwiązane. Nie ulega wąt 


ipliwości, że rozwiąząć da się ono tylko przez 


| wwzględnienie cbu wyż wspomnianych icgo ob- 


jawów. Państwa. które podpisały traktaty o o- 
clironie mmiejszości narodowych, twierdzą czę- 
sto, że zgodziłyby się chętnie na jeszcze dalej 
idące rozszerzenie ochrony praw mniejszości pod 


wanunkiem, że wszystkie inne państwa przyjmą 


ma siebie te same zobowiązania. Oczywiście je- 
stem zdania, że to żądanie państw, które podpi- 
sały traktaty mniejszościowe, jest w całej pełni 


| uzasadnione. Prawo i obowiązek ochrony mnie: 


szości narodowych powinny być równe dla 
wszystkich państw. 


Ziazd cgólne-siońskiej 
młodzieży akademickie! 


Jak już donosiliśzty, odbył się w ub. nie. 
dziele i poniedziałel. zjazd  ogólno-sjońskiej 
młodzieży akademickiej wschodniej i zachod - 
niej Małopolski. W zjeździe uczestniczyło 100 
delegatów. Na uroczysiem posiedzeniu zjazdu 
wygłosili referaty dr. E. Schmorak n. t. „Łi- 
nje rozwojowe żydowskiej Palestyny", oraz 
prezes światowego Związku ególnych sjoni- 
stów dr. I. Schwarzbart n. t. „Czego spodzie- 
wamy się po XVIII Kongresie sjomistycznym” 
Na zgromadzeniu byli obecni b. sen. Dr. Rin- 
gel, prez. Egzekutywy dla zach. Małopolski i 
Śląska mgr. Salpeter. prezes Organizacji Sjo- 
ristycznej z Rumunji dr. Weisselberger. poseł 
do parlamentu rumuńskiego dr. Landau, poseł 
dr. Sommerstein, wiceburmistrz Drohobycza 
dr. Tannenbaum i w. in. 

C Ea ____ www 


Świat gardzi hitlerowskiemi  Niemcamu 

właśnie z powodu ich stosunku do sprawy ży- 
dowskiej — i otacza je coraz większą n'echę 
cią i pogardą. Ale par. Nowodworski, poseł 
narodowej demokracji: i dziekan  stołe:znej 
Izby adwokackiej, chciałby wmówić trybuna 
lowi sędziowskiemu w Łomży, że rozwiązanie 
sprawy żydowskiej polega właśnie na wciela- 
niu w życie haseł zwałtu, przemocy, ucisku 
siabszego, jednem :łowem — chuliganerji. 


tb) 


Kwestja ta jest już od dawna aktualną, ale 
| rozwiązanie jej stało się w ostatnich dniach 
| wprost koniecznością. Niens-y odgrywały w Li- 
tdze Narodów zawsze rolę -:szampiona 
mniejszości narodowych 


rzeniemni granic międzynarodowej ochrony praw 
i mniejszości W obliczu tego wszystkiego, oo Się 


działo i dzieje w ostatnich czasach w Niemczech. | 


| 
| 

nie mógłbym pojąć pretensji Niemiec do nutrzy- 
mania swojcj dotychczasowej pozycji. Prześla- 
dowania Żydów w Niemczech są Zupełnie kłasy- 
cznym i nmiedwuznacznym przykładem gnębienia 
mniejszości. Były wypadki, i to nawet dosyć czę 
ste kiedy rządy państw. które podpisały trak- 
taty mniejszościowe, oświadzzały w odpowiedzi 
na złożone przez ich mmiejszości do Ligi Naro- 
dów skargi: Musimy się z tymi ludźmi surowo 
obchodzić. nie dlatego, że są mniejszością, ale 
dlatego, że są elementem antypaństwowym i re- 
welucyinym. Nie wiem. czy tw'edzenie to było 
| zawsze słuszne. ale teoretydzmie można je w ka- 
| żdym razie uznać za ważny argument Bojkot 
|Żydów w Niemczech jest natomiast najjaskraw- 
szym wypadkiem gnębienia mniejszości tylko 
; dlatego, że jest mniejszością. Niema tu żadnego 
ideologicznego usprawiedliwienia. Jest poprostu 
tyłko znęcanie się silnej większości nad słabą 
mniejszością 

W takich warunkach będą oczywiście pań- 
stwa, na które nałożono traktaty mniejszościowe, 
lodczuwały tem głębiej niesprawiediiwość panu- 
jącego obecnie systeanu i będą się tem energicz- 
mie, domagały przeprowadzenia generalizacji cią 
żacych na nich zobowiązań. Niemcom nie wolno 
jo tem zapominać. że milionowe masy mniejszo- 
Śl: niemieckich, żyjące poza granicami Rzeszy, 
narażone są obecnie na to, że będą traktowane 
w ten sam sposób. w jaki Niemcy traktują swoje 
własne mniejszości”, 

Z powyższych deklaracyj lorda Cecila wyni- 
ka. że stanął on zdecydowanie po stronie tezy 
bronionej od wielu lat przez rząd pwtski. Miejmy 
nadzieję, że oficjalni przedstawiciele rządu bry- 
tydsikiego.zaczną się w tej sprawie wyrażać ró- 
wnie jasno, uczciwie i niedwuznacznie. jak to u- 
czynił lord Cecl. M. Kry 


|) 
Akcja szeklowa w Krakowie 


Ceiem wzmocnienia akcji szeklowej w Kra- 
kowie urządza Kom'tc: Bloku Pracująceś Pa- 


lestyny zgromadzenie szeklowe z referatem 
tow Chaima Schu'»ra ziednoczonej p»rt:i 
| rożcinczej (Mapaj) w Palestynie n. t. „Prob- 


lenivy XVIII Kongre"1 Sjonistycznego”. 

Zgromadzenie odbedzie się jutro we czwar- 
tek o godz. 8 wiecz. w wielkiej Sali Ka'ati 
przy ul. Krakowskie; dt. 

Komitet Bloku wzywa organ'zacje pracują 
cej Palestyny: Hitachdut, Poalej-Sjon, Fraj- 
haji. Gordonja. Haszomer-Hacair. Buslija i 
Slam-Chaluz, oraz zaprasza organizarje „Aki- 
ha“, „.Hanoar-Hacjoni" i Młode Wizo” do gre 
m alsco udziału w powyższem  zgroniidze- 
niu 


Czy bedzie amnestia? 

W związku z uroczystością objęcia władzy 
przez P. Prezydenta i::eczypospolitej na nową 
kadcnczę oczekiwano dekretu rządowego © am- 
nestji, na temat kicie; ostatnio krążyły roz. 


obrony . 
i przedstawiciele ich . 
|wypowiadal: się stale za jak najialszejn rozsze | 


maile pogłoski. Oczekiwania te zawiodły. sdy4 
amnestiji niema. Czytniki miarodajne wska- 
zuzą na to, że w up. roku była amnesija 4 
ołazji wejścia w życie nowego polskiego ko- 
deksu karnego, a co*aczne amestje nie leżą w 
interesie wymiaru sprawiedliwości. Mimo 10 
vie brak głosów, że amnestja jednak następ} 
2 to jesienią, a to z okazji piętnpastolecia nie” 
podlegiofci państwa 
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KRONIKA KRAJOWA 


Bez wypowiedzenia nie wolno 
obniżać płac 


(1) „Tygodnik Handlowy“ omawia w ostatnim 
numerze sprawę obniżek płac pracowników umy- 
słowych. Zagadnienie to stało się niezwykle aktu- 
alne wobec tego, że dziś wszystkie riemal przed- 
siębiorstwa obniżają płace „z dnia na dzień", po 
sługując się następującym sposobem: pracownicy 
otrzymują trzymiesięczne wypowiedzenie, ^ ile 
nie zgodzą się na zniżkę. — Pod groźbą 
wypowiedzenia godzą się dobrowolnie na zniżkę 
natychmiastową. Czy takie postępowanie praca- 
dawców zgodne jest z obowiązującemi przepisami? 

Według art. 59 prawa o wykroczeniach. obowią- 
zującego od 1 września 1932 r. ten, kta złośliwie 
lub przez lekceważenie swych zobowiązań wstrzy- 
muje w całości lub części należne pracownikowi 
wynagrodzenie lub wysokość jego bezprawnie ob- 
niża albo zmusza pracownika do przyjęcia zamiast 
należnej zapłaty w gotówce wynagrodzenia w in-« 
mej postaci podlega karze aresztu do 3-ch miezię- 
cy lub grzywny do 3.000 zł. 

Zdarzył się już w praktyce wypadek. że jeden 
2 dyrektorów wielkiego przedsiębiorstwa przemy- 
'słowego ukarany został w trybie udministracyj- 
bym na 1 miesiąc aresztu za przeprowadzenie ob- 
niżki plac urzędników tego przedsiębiorstwa. 

Oczywiście orzeczenie, władz administracyjnych 
nie jest orzeczeniem ostatecznem i niewątpliwie w 
najbliższym czasie wyższe instancje sądowe w po- 
ruszonej kwestji się wypowiedzą. 

Zacytowany art. 59 prawa o wykroczeniach 
przewiduje karę grzywny lub aresztu w wypadku 
bezprawnego obniżenia płac robotników. Wyso- 
'kość wynagrodzenia, pobieranego przez pracow- 
ników, wynika z umowy o pracę i zmiana tego wy 
nagrodzenia jest kwestją zmiany umowy. Zmiana 
umowy może nastąpić tylko po uprzedniem wypo- 
,wiedzeniu umowy i to w stosunku do pracowni- 
ków umysłowych na 3 miesiące naprzód. a w sto- 
sunku do pracowników fizycznych — na 2 tygvd- 
nie. 


Wynagrodzenie za urlop 
pracownika 


(1) Pracownik umysłowy, przepracowawszy w pe- 
wnem przedsiębiorstwie kilka lat, otrzyma: wypo- 
wiedzenie w ten sposób, że opuścić ma warsztat do- 
tychczasowej pracy, po upływie jednego lub kilku 
miesięcy w danym roku kalendarzowym przed cza 
sem, zanim otrzymał urlop w tym roku kalenda- 
rzówym. Czy może domagać się wynagrodzenia za 
cały okres urlopu, czy też tylko za pewną część 

Sąd Najwyższy wyraził w orzeczeniu z 9 iisto- 
pada 1932 DI. i I. Rw. 1135/82 (akta Sądu Pracy 
w Krakowie IM. Cpr. 94/31) zapatrywanie prawne, 
że w razie przepracowania w danym roku kalenda- 
rzowym tylko pewnej części czasu (jednego lub 
hiiku miesięcy). nie ma taki pracownik prawa do 
żądania wynagrodzenia za taki urlop. jaki należy 
się pracownikom, którzy przepracowali cały rok, 
lecz tylko stosunkową część w szczególności skoro 
przy 12-to miesięcznej pracy pracownik umysłowy 
miałby prawo do wynagrodzenia za niewykorzy- 
stany urlop jednegc miesiąca, to jeśli przepraco- 
wał tylko jeden miesiąc. przysługuje mu prawo 
do wynagrodzenia tylko 1/12 części tego wyna- 
grodzenia. Jeśli więc np otrzymał wynagrodzenia 
za 2 tygodniowy czas urlopu. to otrzymał więcej, 
niż mu się należało. 


Okólnik o podatku 

od wynagrodzeń 

_ (1) Ministerstwo Skarbu rozeałało okóln'k. wyja- 
śniający sprawę pobierania podatku od wynagro- 
dzeń. Podatek ten według okólnika należy płacić 
przy każdorazowej wypłacie wynagrodzeń Podst - 
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wę do ustalenia stopy procentowej, przypadają- 
cego do potrącenia podatku, stanowi wysokość 
wypłaconego wynagrodzenia obliczona w szosunku 
rocznym. Miarodajne więc dla ustalenia stopy pro- 
centowej są dwa elementy: suma wypłacanego wy- 
nagrodzenie oraz okres czasu, za który wynagro- 
dzenie zostało wypłacone. Dla ustalenia wysokoś- 
ci stopy procentowej obojętny jest jednak sposób, 
w jaki pracodawca oblicza pracownikowi należne 
wynagrodzenie, gdyż sposób obliczania j*sr spra- 
wą osobistą między pracodawcą a pracownikami. 
Podatek oblicza się od rocznego uposażenia, jedy» 
nie tylko w wypadkach wypłacania wynagrodze- 
nia codziennie, dzienny zarobek mnoży się przez 
300 dni, a nie przez cały rok. 


Organizacja izb rzemieślniczych 
według znowelizowanej ustawy 
przemysłowej 


(1) Nowelizacja ustawy przemysłowej przewi- 
duje nader ciekawe zmiany w ustawodastwiż dc- 
tyczącem organizacyj Izb rzemieślniczych W tej 
spiawie ma być wydana druga nowela. dopełnia- 
jąca pierwszą część ustawy przemysłowej. [Izby 
rzemieślnicze według nowego projektu mają się 
gkładać w 3/5 z wyboru a 2/5 z nominacji Przy 
każdej izbie rzemieślniczej urzędować ma delegat 
ministra przemysłu i handlu z prawem zawieszenia 
uchwał, sprzecznych z obowiązującemi przepisami. 
Kompetencje dyrektora izby (nie sekretarza, jak 
dotychczas) będą znacznie rozszerzone. Nowela 
wprowadza tytuł prezesa izby zamiast dotychcza- 
sowego tytułu „prezydent“. Dodać należy. że ty- 
tuł „prezydent“ w dotychczasowych przepisach 
o izbach rzemieślniczych figurował pomyłkowo, 
gdyż na czele izby przemysłowo handlowej lab 
izby rolniczej stoi prezes. Rzemieślnicy byli więc 
uprzywilejowani, mając nie prezesa a prezydenta. 


Reklamy przy drogach 
publicznych 


(1) Ustawa o funduszu drogowym przewiduje o- 
piatę od reklam, umieszczanych wzdłuż dróg pu- 
blicznych, ze zwolnieniem od tej opłaty reklam 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, u- 
mieszczanych na ich budynkach i ogrodzeniach przy 
drodze publicznej. 

W praktyce jednak firmy produkujące takie wy- 
roby, jak np. karwę, cykorję, czekasaję paste do 
obuwia i zębów itp- otrzymują nakazy płatnicze 
od reklam, które właściciel przydrożnego sklepu 
pobrał od nich wraz z towarem i wywiesił w celu 
upiększenia swego zakładu handlowego. 

Opodatkowanie, i to nieraz po kilku latach od 


wydania reklamy, przedsiębiorstwa przemyzłowe- _ 


go, które często już nie jest w stosunkach haodlo- 
wych z danym kupcem, jest niewątpliwie niezpra- 
wiedliwe i ponadto zmusi do zaniechania tego ro- 
dzaju reklamy, co zkołei odbije się niekorzystnie 
na obrotach przedsiębiorstw. produkujących  bla- 
szane reklamy. 

Izba Przeymysłowo-Handlowa w Warszawie 
zwróciła się do ministerstwa komunikacji o wyda- 
nie przepisu, iż opłacie na fundusz drogowy nie 
podlegają reklamy, miexzczące się na przydrożnych 
przedsiębiorstwach handlowych, bez względu na 
to, czy stanowią reklamę danego przedsiębiorstwa, 
czy też innego, którego wyroby dane przedsięhior- 
stwo handlowe sprzedaje, 


Które instytucje kredytowe mogą doko- 
nywać konwersyj odsetek od pożyczek? 


(1) W „Monitorze Polskim" z 30 u. m. ogłoszo. 
ne zostało postanowienie ministra skarbu 7 20 ma 
ja, na mocy którego udzielone zostało zezwolenie 
na dokonywanie konwersji zaległości cs: pożyczek 
na dodatkowe pożyczki na warunkach określa 
nych w art. 2 rozporządzenia Prezydent. Rzeczy- 
pospolitej z dnia 27. 10. 1982 r. o pierw-zeństwie 
hipotecznem i konwersji zaległości od pożyczek 
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Fabryka i Zarząd: wów,” Szwedzka 3. 


instytucyj kredytu długoterminowego (Dz. U. R 
P. Nr. 94 poz. 810) następującym instytucjom: 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego, Państwowemu 
Bankowi Rolnemu, Towarzystwom  Kredytowym 
Ziemskim w Warszawie i we Lwowie, Poznańskia- 
mu Ziemstwu Kredytowemu w Poznaniu, Wileń- 
sRiertu Bartrówi Ziemskiemu, Sp. Ake. w Wilnie, 
Towarzystwu Kredytowemu Przemysłu Polskie- 
go w Warszawie, Polskiemu Bankowi Komunal- 
nemu, Sp. Ake. w Warszawie, Komuraln.mu Ban- 
kowi w Poznaniu, Akcyjnemu Bankowi Hipotetz- 
nemu we Lwowie, Towarzystwom Kredytowym 
Miejskim w Piotrkowie Trybunalskim i w Lubli: 
nie, Towarzystwom Kredytowym miast: Kalisza, 
Kielc, Radomia, Łodzi, Siedlec, Częstochowy i Wil- 
na, Zachodnio - Polskiemu Tow. Kredytowemu 
Miejskiemu w Poznaniu oraz Towarzystwu Kred, 
Miejskiemu we Lwowie. Postanowienie powyższe 
weszło w życie z dniem ogłoszenia. 


Wstrzymanie składowania jaj 


(DW związku z przepełnieniem składów chłodni 
w Gdyni, zarząd tej ostatniej zawiesił aż do odwo- 
łania przyjmowanie na skład dalszych transportów. 
jaj 


KRONIKA ZAGRANICZNA 
Możliwości handlu z Austrją 


(—) Izba Handlowa Polsko- Austcjacka podaje 
do wiadomości, że następujące firmy poszukują 
przedstawicicli na Polskę względnie pragną na- 
wiązać kontakt handlowy: 

1) Austrjacka fabryka konserw jarzynowych i 
owocowych pragnie oddać swe zastępstwo. (1108). 

2) Fabryka opatentowanego elektro- medyczne- 
go aparatu ouda przedstawicielstwo solidnej fir- 
mle dobrze obeznanej z tą branżą (1114). 

3) Fabryka wiedenska, wyrabiajaca modne ar- 
tykuły 1 maierjały dziane, pragnie oddać swe 
przedstawicielstwo na Polskę. (1185). 

4) Wiedeńska fabryka maszyn piekarskich I cue 
kierniczych oraz pieców odda przedstawicielstwo 
na obszar całej Polski. (1202). 

5) Fabryka austrjacka odda przedstawicielstwe 
na uniwersalne wiertarki, docieraczki. szlifierki 
itp. Specjalnie na Gdynię, Kieice, Kraków, Lwów. 
Lódz i Tarnopol. (28). 

6) Wiedeńska firma wyrabiająca folje antyo- 
ksydowe do druku na nalerjałach trudno "ię da- 
jących zaopatrzyć drukiem, pragnie nawiązać slo- 
sunki z firmą polską. (278), 

7) Firma austrjacka poszukuje przedstaw ciel: 
na środek usuwający kamień w kołach, ruva't 
itp. (362). 

8) Wiedeńska firma poszutlje przedsta wiciel.. 
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Upadłość socjaldemokracji gdańskiej 


list z Gdańska 


nia moszczu (wina jabłecznego). (402). 

9) Firma wiedeńska wyrabiająza okucia do me- 
kli pragnie nawinzać kontakt z firma, dobrze 
wprowadzoną u odnośnych odbio.có w. (418). 

10) Firma wiedeńska trudniąca się sprzedażą 
nowości technicznych pragnie nawiązać kontakt 
z firmami polskiemi eelam oddania generalnego 
przedziawicielsiwa wzgl. sprzedaży licencji na. 


a, aparat dający mydł> w proszku; 


k) pompe do czyszezenia zatkanych  wodocią- 
gów. HID. . 
11) Firma austrjacka wyrabiająca obicie me- 


blowc pragnie oddać przedstawizielstwo firmie 
polskiej dobrze vprowadzonej u klieateli (482). 
12) Firma austrjacka sprzeda licencją na gasni- 


cę nowoczesnej konstrukcji (gaszenie zapomocą 
wody pod wysokiem ciśnieniem (828). 
13) Austrjacka labryka wyrobów metalowych 


i z bronzu pragnie nawiązać kontakt z firmami | 


Lolskiemi. (931). 

14) Hurtownia austrjacka wyrobów  nożowni- 
czych (noże kuchenne, noże do jarzyn, do mięsa, 
roże sportowe, myśliwsxie itp.) pragnie „awia- 
zać kontakt z firmami polskiemi tej branzy. (950). 

15) Austrjacka firma, wyrabiająca szkła do o- 
kularów lepszej jakości tzw. „Puaktalglasser*, 
pragnie nawiązać kontakt z firmami  polskiemi 
tej branży. (1015). 

16) Firma wiedeńska, której specjalnością są 
branże: żelnzna, wyroby żelazne, wyroby ze szkła 
i porcelany, naczynia xuchenne i domowe, repre- 
zertująca szereg bardzo poważnych fabry. po- 
siadająca zorganizowany Aparat sprzedaży orez 
personel władający językiem oot:im, pragnie o- 
biat przedstawicielstwo poważaej fabryki pol- 
skiej z branży wyżej wymienionej względnie po 
tot nej. (248). 

17) Austrjacka fabryka papieru poszukuje >rzed 
siawicicla dobrze obcznanego z tą branżą (1054). 

Wszelkich bliższych informaeyj udzielą biaro 
Izby, Warszawa, Ossolińskich 8 m. 2. (tel. 731-08), 
przyczem firmy zainteresowane proszone są o po- 
Gunie referencyj oraz wnlalę tytułem zwrotu Ko- 
eziów sumy zł 3. na kouto P. K. O. Nr. 17,070 
względnie o przesłanie równowartości w .aacz- 
kach pocztowych. 


informator goskocarczy 


(— „BAR KOCHBA* ROZWADÓW: 1) Na ry- 
czałt to nie wpływa. Ustawa wyłącza z pod rty- 
czaltu te przedsiębiorstwa, które do dnia 15 nar- 
ca 1932 r. względnie do 15 lutego 1933 r. złożyły 
urzędowi skarbowemu bisemne oś'viadcze ia © 
prowadzeniu prawidłowej księgowości od począt- 
ku danego roku. Może Pan jedaak spróbuje wnieść 
podanie. 2) W myśl art. 31 p. 2 ast. o rozbudowie 
miast, jeżeli odnosne rachunki dotycza wykona- 
nia umów w przedmiocie robót publicznych dla 
wykonania daomu mieszkalnego w mieście, hoćby 
rachunki te wydane zostały na wieś, — to są one 
wolne od opłaty stęmplowej. 

(—) „CZYTELNIK PILZNO“; Cen towarów za- 
sadniczo nie podajemy. 
| (©) „J. S. J“ JASŁO: Nie mogą być obniżone. 

(©) „WIELOLETNI ABONENT“, KRAKÓW: 
Naszem zdaniem musi Pan wykupić patent VIII 
kategorji przemysłowej, miino, że ustawa nie nor- 
muje takiego rodzaju przemysłu. W sprawie uzy- 
skania karty rzemieślniczej musi się Pan zwro 
cić do Izby Rzemieślniczej w Krakowie, ul. św. 
Anny 9. 
| © „J. K.“ RAJCZA: Jeżeli Pan nie na kwi- 
tów, siwierdzających zapłatę podatku, albo nie u- 
dowodni Pan w jakikolwiek inny sposób uiszcze 
nie tego podatku, to będzie Pan musiał podatek 
ten jeszcze raz zapłacić. Przedawnia się dopiero 
po 50 latach. 

' (—) „HAKA“ CHRZANÓW: Zależy od  znania 
władzy skarbowej. Pod pojęcie „restauracja“ ro- 
zaumieć należy i wyszynk alkoaolu. 


WYDAWNICTWA NADESŁANE. 

(—) Ukazał się Nr. 2 „Ralnika Żydowskiego”, 
organ oficjalny Żydowskiego Towarzystwa Roi- 
niczego w Polsce. Łresć: (w jęz. polskim) „Usta- 
wa o utworzeniu Urzędó v Rozj:ntczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw wiejskich“ 
„dr. L. Wahrsagec, — „Ubszpieczznie gradowe* 
dr. St Birnbaum, — Ko neniarz do „owej ustawy 
© dozorze nad mlekien. (W części żydowskiej) 
gGrzechy Gospodarskis" inż B. Dobrzyński — 
„Uprawa lucerny‘ inż. A. Seeman, -— „Możliwo- 
ści uprawy winorosli w Poalsce* inż. M. Margu- 
lies, — „Pasteryzacja mleka" inż. J. Zylbersztejn, 

Walka ze szkodnikami drzew owocowych" agr. 
i. Epsztejn, — „Nowe źródła dochodowe w obec- 
1ym czasie kryzysowym mag. A. Enselberg. Na- 
stępnie numer zawiera Kronikę Towarzystwa, 
pizegląd gospodarczy i inne. Adres Redakcji: 
Lwów, ui. Kościuszki 2 


$ Niedaleko poczty polskiej na ulicy Spende- 
haus znajduje się lokal redakcji oraz drukarni 
sccjaldemokratycznego pisma „Volksstimme“. 
Na placu przed redakcją zgromadziła się więk- 
szą iłość robotników. Dziś ostatni dzień przed 
wyborami, Pisma gdańskie nie ukazują się w nie 
dzielę, ale w sobotę popołudniu, a następny nu- 
mer wyjdzie dopiero w poniedziałek popołudniu. 
Na erytonium gdańskiem obowiązuje ustawa o 

| pacy nocnej, i żadna gazeta nie chce narazić się 

na większe koszta dla wydania pisma w godzi- 
| nach rannych. 

Zresztą Gdańsk nie przeżywa żadnych wiewnę 
jtranych emocyj, żyje jedynie odgłosami wypad- 
'ków niemieckich, i Gdańszczanin może spokoj- 
nie czekać do godziny drugiej na gazetę. Dopiero 
|w dniach ostatnich Gdańsk stał się znowu przed 
|miotem uwagi świata, i Gdańszczanie odczuwa- 

ją. że mają odegrać rolę historyczną. 

| Już zadecydowali. Widać według liczby szian 
darów, według masowych odznak hitlerowskich: 
'iaki jest nastrój miasta. A jednak jeszcze dwa ty- 
goćmie przedtem liczono się z możliwością prze- 
c'wstawiemią się tym nastrojom. Od zamachu sta 
| nu. od opanowania miasta przez hitlerowców, 
, mieli uchronić socjaldemokraci gdańscy. Byli w 

| lepszej sytuacji, niż ich towarzysze w Niem- 
czech. Gwałty, dokonane w Gdańsku, musiały 

[azżybrać wazewnąrz pewne pozory prawa. Bar 
banzyństwo nie mogło taik bezkarnie hulać, jak 

¿się to działo w Niemozech. Atoli siła nacisku so- 
cjardemokracii gdańskiej okazała się również 
rókła, jak i w całych Niemczech. Walka przy bie- 
rała czasami formy komiczne. Już dawało się, 
'iż dany zostane sygna? do stawienia oporu. Gdy 
lihtlerowcy zajędi rnzy pomocy polici gmach 
' związków zawodowych, robotnicy gdańscy sta- 
wii czynny opór. Przepędziłi nawet hitlerowców 
Wybuchł strajk powszechny. Pierwszy raz zre- 
į alizowano hasło jednolitego frontu. Robotnicy 
bez różnicy przekonań postanowili bronić zwią- 

| zków. Część proletariatu rrzeszłą już do obozu 
nacjonal-socjalistycznego. ale przeważające sły 

| robotników były po stronie socialdemokratów i 
komunistów. Część robotników wahała się, wąt- 
,Piąc w aktywność jariji socjalistycznej. Od ini- 
ciatywy kierownictwa  soajaldemokratycznega 
zależał dalszy los strajku. Trzeba było pchnąć 
masy na ulicę. Dokładniej powiedziawszy. nie 
| należało ich nawet pelinąć. lecz wypadało tyłko 
nie wzywać do powrotu do domu. Masy bowiem 

R. ulice i oczekiwały hasła. 

W krytycznej chwili organizącja socjalistycz- 
na postanowiła wezwać robotników do przerwa 
mia strajku. Liczono się z zapewnieniami Wyso- 
Ikiego Komisarza, że nic się nie będzie dziać po- 
za ramami obowiązującej konstytucji — posta- 
now'ono przeto zaniechać dalszej akcji strajko- 

i wei Małkontentom odpowiadano. że straik po- 

 wszechny musi być prowadzony planowo i wy- 

‚maga zgody wszystki:h robotników Bez refe- 
rendum strajk może się załamać. Decyzją taką 

,zyskano sympatię... Wysokiega Komisarza. 

Dzień później przyszedł nowy cios. Organ 
socjaldemokratów został zagrożony. Przędsię- 
bierstwo „Volksstinme“ zadłużyło się kilka la: 

tomu w centrąaliyjm parku robotniczym w Berli 

inie, Pożyczono pieniądze na rozszerzenie przed- 
siębiorstwa. Pismo bowiem rozwijało się normal 
mie, i można było się spodziewać, że w ciągu lat 
dwóch wypłaci wszystkie długi. 

Aktywa i pasywa banku przejął rząd hitlerow- 
ski, mimo. iż działo się to wszystko prawem ka- 
duka. Długi „Volksstiynme* przekazane zostały 
obecnemu przedstąwicielowi hitlerowców w 

| Gdańsku. Forsterowi. Wystąpił on w charakte- 

| rze wierzyciela | zażądał ogłoszenia upadłości 

Vofksstimme". 

! Wierzyciel zażądał opieczętowania wydawni- 
ctwa mimo. że inkasowanie długów mogło na- 
stopić “Iko orzy dalsz n istnieniu pisma ..Volks 

| sümme“. Sąd hitlerowsk: w Gdańsku zgodzł się 
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oczywiście z opinią wierzycielą. W ten sposób 
„Volkssimime* przestała wychodzić. Roboilnicy 
gdańscy chcieli bronić risma i przepędzili precz 
hitlerowców z redakcji, uważając. że cały bieg 
wypadków. poczynając od: pnzejęcia długów 


przez hitlerowców aż do ogłoszenia upadłości 


A R O W WC Z Z R AW W A OZ WOZY W ZY 
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pnzez konkurenta partyjnego, jest siłą rzeczy mie” 
dopuszczalny. Przepędzono napastników aż pod 
gmach poczty polskiej, zonganizowano wastę u 
bram lokalu. 

Ale przywódcy postanowili zastosować słę do 
pisanego prawa: skoro Forster, Gaulester, S. A. 
gdańska, jest wierzycielem redakoaji „Vollksstim- 
me“, należy wejść z nim w układy- Prowadzono 
rokowania z pnzedstawicielem masy upadłościo- 
we, ipo długich rozmowach udało się przekonać 
syndyka masy, że leży w interesie wierzyciela 
urychomienie „Volksstimme”, gdyż w ten sposób 
pan Forster będzie mógł łatwej odebrąć swoie 
pieniądze. I oto z łaski pana Forstera ukazało się 
w sobotę w ostatni dzień przed wyborami pismo 
socjaldemokratyczne „Volksstimme”. 

Nad pismem czuwał jeszcze przed sobotą syn- 
dyk masy. Kierunek pisma zależał od wierzycie- 
la więcej jeszcze, syndyk masy upadłościowei 
wysłał na podwórze „Volksstiinme'* straż, skła- 
dającą się wyłącznie z hitlerowców, która miała 
bronić pisma przed napadami S: A. 

W ciąku kilku dni przywódcy socjaldemokra- 
cii gdańskiej rozpoczęli ruch gorączkowy dla ze 
bmnia kitkudziesięciu tysięcy guldenów i zwoł- 
nienia sę od upadłości. Inaczej pismo musiało” 
by ukazywać się w dalszym ciągu przy czynnymi 
współudziale syndyka masy upadłościowej — 
Wtlerowca. Do poniedziałku 29 maja zebrano od 
powiednią sumę. 

Sytuacja została na krótki ozas uratowana: 
Ale do soboty 27 maja przeżywano ciężkie chwi 
le. Obok „Volicsstimme'* wychodziło pismo inne. 
należące do tegoż wydawniutwa. Syndyk masy 
pozwolił na ukazanie się tego pisma, ale pod 
warunkiem, że będzie ono w dalszym ciągu bez- 
partyjne i nie będzie uprawiać agitacji wybor- 
czej. Wolno było na życzenie symdyka masy u- 
padłościowej drukować afisze teatralne. ale nie 
welno było drukować żadnych ulotek wybor- 
czych, żadnych plakatów, ani odezw, Tak bro- 
nit syndyk masy interesów wierzyciela. 

Sobota przed południem. Przed lokalem reda- 
kcji stoją robotnicy, oczekując ukazania się pis- 
ma. Stoją, przyruszkizając, że zajdzie może ko- 
nieczność obrony zagrozonej gazety, a na pod- 
wórzu syndyk z ramienia Forstera rozmřeścił od 
dział hitlerowski, dla obeony tegoż pisma w in” 
teresic wierzycieli. Z dwóch stron obsadzono 
dom, gdzie mieści się lokal redakcji i drukarni 
„Volksstimme*. Pismo ukazało się bez prze 
szkód. Obrona robotników okazała się już zby” 
teczną. Syndyk masy upadłościowej tak unie- 
szkodliwił gazetę, że nie zachodziła konieczność 
«wonfiskowania lub bicia kotporterów. Nastąpiła 
upadłość treści, 


USMIECH 


WEJSCIE GRATIS. 

(—) Właściciel cyrku wędrownego, Me. Pher- 
son, wywiesił nad wejściem tablicę z olbrzymim 
napisem: „Wejście gratis“. Gdy zbiegli się Zzdw 
mieni miłe mieszkańcy i zbliżyii do plazatu, dO” 
strzegli na nim wypisane drobnemi literkami ©" 
bjaśnienie: „Dla ludzi powyżej 70-ciu lat, którzy 
przyjdą w towarzystwie swoich rodziców". 


STATYSTYKA, 
(=) — Według danych statystycznych w Ame 


1 
ile 


ryce przypada iedno auto na trzech mieszka 
— Czemu fabrykują w takim razie automo? 


szescioosobowe? 
— 
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Czy może Pan milcz 


„NOWY. DZIENNIK" czwartek 8. VI VI. 1933 


List otwarty do Gerharta Hauptmanna 


$ Znany literat niemiecki. Stefan Grossmann 
wystosował do Gerharta Flaurmanna list otwar- 
ty p. t. „Czy może pan milczeć?" Z listu tego 
przytaczany następujące fragmenty: 

„Gdy system abscityzrmi w Rosji jeszcze 
nie był złamany, gdy Plehwe i Stołypin posy* 
lali jeszcze na Śmierć albo na Sybir duchy tak 
politycznie, jak i religijnie nieposłuszne zjawił 
się pewnego duia Lew Tołstoj. starzec mezła- 
many i rzucił regime'owi carskiemu w twarz 
akt oskarżenia, zaczynający się od słów: „Nie 
mogę milczeć”, Wiemy» jak wnikliwie wgłęb:a 
się pan w twórczość Tołstoja. Ale podziw nie 
wypływa zawsze z podobnej, a często wręcz od- 
mtiennej dyspozycji duchowej. W tych ostatnich 
miesiącach odczuwały całe Niemcy. nie owa no 
wo uformowana warstwa agitatorów nad ludem 
nemieckim lecz te prawdziwe, głębsze. cierpią 
ce Niemcy. bardzo boleśnie pańskie milczenie. 

Umie pan milczeć wiedzieliśmy o tem odda- 
winą, jako poeta ma pan prawo do Tezerwy, nio 
musi się pan wypowiadać w każdej drobnostce, 
jest rańskiem dobrem prawem bez reszty ne 
związąć się ze żadną partją polityczną. A jednak 

ienrzę, że mówię w imieniu setek tysięcy. gdy 
wołam do pana: Pańskie miłczenie w tych cza- 
sach jest jednem z najgorszych rozczarowań, 
które przeżyliśmy w tej naszej epoce. opanowa” 
mej przez tchórzostwo i egoizm. 

. A więc dobrze, byłeś Pan od lat poetą izo- 
lcwanym i chciałeś nim być. Żadnej nie było o- 
sobistośc:, dla której musiałby pan przełamać 
osamotnienie, tkórego sam chciałeś, Ale jeśii ża- 
dna osobistość me wydawała się panu dość 
wartościową, by się dia niej eksponować. można 
było mieć nadzieję, że systematyczne niszczenie 
'wszelikich podstaw rozwoju poezji niemieckiej 
musi pana do mówierą. Pan minister propagan 
„ŚW. Goebbels, do którego resortu należą wszy” 
Iscy niemieccy ludzie pióra, zarządził, że litera- 
"tura niemiecka od jutra ma być heroiczna albo 
mie ma być wogóle. Niech Pau Bóg broni, by 
.kmoś obecnie wpadł na pomysł napisania nowe- 
'go „Futra bobrowego”. aczkolwiek bardzo po- 
cągający byłby tego rodzaju eksperyment. Pañ- 
„skie „Futro bobrowe" było taksamo mało he- 
noiczne, jak maleńka „Hannele“, która umiała 
tylko cienpieć i marzyć. Kto prócz kilku patety- 
czmych dyletantów fabrykuje ten z góry naka- 
zany heroizm? A gdzie są nowi rzeczoznawcy 
dla nakazanego z góry heroizmu nowej literatu- 
ry? Czy samo to już zarządzenie ministra, które 
każdego chce zmusić do heroicznej koncepcji 
dziejowej, nie jest niszczyciełskiem  zacieśnie- 


niem? Pan dobrze we. że sztuka kwitnąć tylko 
możc w aurze wołności, Pan o tem wie — i mil- 
czy. 

Jeszcze gorzej przedstawia się niszczenie na- 
kładów niemieckich. Już teraz spaceruje po ko- 
rytarzach każdego niemieckiego nakładu bruna 
tny komisarz z naładowanym rewolwerem. już 
teraz zakazuje się — nie książki pojedyncze, ale 
całych autorów. Taki wolny człowiek, iak Er- 
nest Rowohlt, musiał się zgodzić. by w swym 
dotychczas czystym i dumnym nakładzie wy” 
dać „Historję Hakenkreuzu*. Wprawdzie tworzy 
Się niemieckie nakłady zagranicą, ale czy te po- 
jawiające się w Holandj. a może nawet i w 
Austrji książki znajdą drogę do niemieckiego czy 
telnika ? 

To wszystko wie Pan, czcigodny, Gerharcie 
Hauptmannie, lepiej odemnie. Pański stary szła- 
chetny w milczeniu, wypróbowany nakładca, S. 
Fischer, odczuł we wszystkich działach swego 
nakładu pięść nowych panów. Ale pocóż mó- 
wić o litesatunze i o losie naszych książek? Je- 
stęś pan. Gerhamie Hauptmaunnie, Ślązakiem, a 
nigdzie brutałniej nie panoszyła się bojówka bru 
natna, jak na terytorjaum mordercy kapturowe- 
go Heinesa; zbrodnia w Potemipie działa się pod 
egidą p. Heinesa, być może niewyraznie na jego 
rozkaz, iecz w każdym razie w jego duchu. Na 
Śląsku był poeta „Tkaczy* i „Hannele“ najwięk 
szym autorytetem moralnym, o czem się Pan sam 
przekonał podczas obchodu swego 70-lecia a nie 
jest się tylko podczas obchodów iubileuszowych 
wodzem swych rodaków, jest się nim przede- 
wszystkiem w momentach życia najbardziej de- 
cydujących. Nie wiem, ilu Ślązaków przypada 
na dziesiątki tysięcy niemieckich więźniów, znaj- 
duiących się w Schutzhafcie, napewno kilka ty- 
sęcy. A jeśli los pnzyjaciół pokoju Ossietzky'ego 
i Schónaicha nie wzruszył pana. to czy również 
nie wzmisza pana las robotników śląskich. o- 
wiych wszystkich aresztowanych i torturowa- 
wych Jagerów. Hilsów, Quimów i towarzyszy? 

Lecz czytarny radosną wiadomość. żeś Pan w 
Rapallo ukończył nowy dramat. bajkę, która u- 
prowadza nas w Świat nierealny. Bardzobyśmy 
chcieli Panu pogratulować do Pańsk'ej twórczo 
ści, ale dramat narodu niemieckiego bliższym 
nam jest, niż każda nowa pańska komedia. Któż 
by 70-letniemu poecie w czasach normalnych 
chciał psuć radość tworzenia? Ale, że Pan mo- 
że się teraz tak gruntownie izolować, że Pan w 
tych dniach barbaryzacji Niemiec spokojnie so- 
bie spaceruje w swym włoskim ogrodzie. to wy 
twarza wstrząsającą przepaść między Panem a 
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DŁUGĄ ŻYWOTNOŚĆ 
WIELKĄ, WYDAJNOŚĆ ŚWIATŁA 
MAŁE, ZUŻYCIE PRĄDU 


tymi, którzy wierzyli w Pana jako w wolnego 

reprezentanta Niemiec niefnilitarmych. Pan może 

snuć bajki, gdy setki *ysięcy Niernców morduje 

się fizycznie, moralnie i gospodarczo przez Zbi- 

rów nowo powstałego systemu militamego ? 
Dożyłeś Pan straszliwej tragedji Niemiec i mo 

żesz milczeć — Gerharcie Hauptmannie?* 

-jme 


Szantaż prasowy hitlerowców 


(1) Wiedeńska „,Arbeiterzeitung* donosi, że w 
tych dniach ma wyjść znowu Vorwärts“. Nie bę- 
dzie to dawny centralny organ niemieckiej partji 
socjalistycznej, lecz głeichschałtowany organ ha. 
kenkreuzlerowski, który skradł socjalistom tytuł 
ich dziennika centralnego. Jak wiadomo. ..Ver- 
warts“ zamknięty został zaraz po pożarze Reichz- 
tagu. Chciano bowiem z początku i socjalistów 
wmieszać w ten rzekomy czyn zbrodniczy, okaza- 
lo się atoli, że plan ten się nie uda, wobec czego 
nawet sędzia Śledczy musiał zdementować wia. 
domość o współudziale socjalistów w podpaleniu 
parlamentu. Mimo to „Vorwarts* nie mógł dalej 
wychodzić. Później skonfiskowano cały majątek 
niemieckiej partji socjałno-demokratycznej, a więc 
zajęto też i gmach „Vorwärtsu“, zakupiony przez 
partję w roku 1913 za trzy miljony mareh. Do wy- 
dawnictwa wsadzono komisarza. który otrzymuje 
sowiią pensję za to, że właściwie nic nie robi. O- 
becnie hitlerowcy wpadli na pomysł by wznowić 
wydawanie dziennika, który, rozumie się samo 
przez się, pod dawną firmą będzie tylko placówką 
hitleryzmu, Jest to druga tego. rodzaju ptóba, od 
kilku dni bowiem wychodzi rzekomo komnnistycz. 
ny dziennik wieczorny „Welt am Abend“, redago- 
wany przez kupionych przez hitlerowców renegą- 
tów komunistycznych. „Welt am Abend“ jest na- 
pozór organem komunistycznym, pisze bawiem dłu 
go i szeroko o Rosji sowieckiej, ale ani jednem 
słówkiem nie atakuje obecnego regimeu w Niem- 
czech, przeciwnie, między wierszami stara się 9rze- 
mycać nawet jego apoteozę. Tosamo ina spełnić 
„Vorwärts, który ma być oszwabką socjalizmu, jak 
„Welt am Abend“ jest oszwabką niemieckiego ko- 
munizmu. 


Bramy zamkniete... 
(1) Londyn. (ŻAT). Reuter donosi z Buenos. Ai- 
res,, iż rząd argentyński nie uwzględnił prośby 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Pan Jowialski" 


Komedja w 3 aktach z prologiem Aleks, Fredry 
GOŚCINNE WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO 

(G) Niestety nie można sobie pozwolić na nie- 
zmiernie ciekawy eksperyment, hy przesłać obe- 
cnie do scen polskich komedje Fredry i liczyć 
Się z tem, że znajdzie się dyrekotr, któryby tych 
utworów nie znał. Gdyby taki ekspery.nent był 
możliwy, okazałoby się, że dla wielu dramatów 
Fredry w Polsce nie byłoby teatru. Zdaje mi 
się atoli, że ze wszystkich utworów Fredry „Pan 
Jowinlski* wyszedłby zwycięsko z takiego "eks- 
perymentu. 

Co za bajeczną figurą jest Jowialski, sypiący 
jak z rogu obfitości przysłowiami, opowieściami, 
bajkami, dykteryjkami! Co za pyszny typ jest 
ten szambelan, łowca ptaków i nieudolny naśla- 
dowca swego ojca Jowialskiegol Jaką soczystą 
megerą jest ta pani szambelanowa, wciąż opo- 
wiądająca o swym pierwszym mężu i tyranizu- 
laca całe swe otoczenie! Jakżeż rozkoszną jest 
ta para urwipołciów, z których jeden jest poetą 
a drugi malarzem, a oboje wybierają się w po- 
dróż „w nieznane“ szukając przygód i nowych, 
ciekawych ludzi. Jakżeż cudownie »odchwycona 
Została tu córka szamhclana, dziewczyna „sama 
sobie pozostawiona i dlatego zabłąkana w” krai- 
Bę dziwactwa i fantastycziości! Wszystkie te po- 


stacie, stworzone przez prawdziwego poetę, ży- 
ją do dziś i uśmiechają się do nas  fiłuternie, 
wzbudzając nasze zainteresowanie swą samoro- 
dną oryginalnością, swym dobrotliwyn i tak peł- 
nym pogody humorem. Są dzieła, które się e- 
mancypują z pod tyranji warunków, w których 
powsteły i żyją życicm samoistnem, a do nich 
bezsprzecznie należy „Pan Jowialski". 

Ale czy aktor dzisiejszy dopingowany nieu- 
stannie brzemienną w tysiączne niespodzianki 
aktualnością dnia, zmuszony w dodatku do sza- 
lonego tempa twórczości, do wprost szkodliwej 
i rabunkowej gospodarki swych możliwości arty- 
stycznych, może się jeszcze zdobyć na to rozko- 
szowanie się samą grą aktorską, na tę swobodę 
nśmiechu i szerokość oddechu, jaka jest przy- 
wilejem dramatu fredrowskiego? Może Fredro 
wymaga już teraz odrębnego sty:u gry aktorskiej, 
stylu niestety w Polsce mimo kultywowania Fre- 
dry jeszcze nie stworzonego” To, żeśmy właśnie 
prawdziwie fredrowskie otrzymali przedsfawie- 
nie, zawdzięczamy przedewszystkiem  czcigodne- 
mu naszemu Gościowi, który, zdaje się, wlał 
swój zapał, swoją gorączkę twórczą w całą brać 
aktorską. Nie wszyscy aktorzy mogą grać Fre- 
drę, ale wszyscy pom okiem mistrza Solskiego 
starali się go przynajmniej grać. 

Że Ludwik Solski przedziwnie wyrazistą, wy- 
cyzelowaną, najszlachetniejszym humorem owia- 
ną stworzył kreacię, nie dztwi nikogo, wszak ten 
tytan pracy jest chyba ostatnim aktorem polskim, 
który, gdyby mu dano warunki ku temu, stwo 


rzyłby jeszcze styl fredrowski, tyle w nim bo- 
wie tkwi animuszu, tyle swobody przy olbrzy- 
miej wprost pasji pracy. 

Z reszty aktorów wysunęli się rozumie się ga 
pierwszy plan aktorzy starszej generacji, a więc 
p. Kosmowska, która pracowała jeszcze w tea- 
trze krakowskim za czasów Solskiego, p. Zalew- 
ska i p. Leliwa, ten ostatni dzizki swej wrodzo- 
nej vis comica zawsze niczawodny i zawsze wy- 
wołujący oklaski przy otwartej scenie. Parę ur- 
wisów z humorem odtworzyli >p. Staszewski i 
Rurnatowicz. Fredry p. Dmszyńska grać nie mo- 
że a to samo powiedzieć też można o p. Wożźni- 
ku, który najniewdzięczniej;zą zresztą młał w 
komcdji rolę. 

Po pierwszym akcie złożono Solskiemu hołd. 
Wojewoda krakowski wręczył mu złory krzyż za- 
sługi, imieniem prezydjum miasta i komisji tea- 
tralnej przemówił p. dr. Flach, imieniem dyrekcji 
teatru serdeczne przemówienie wygłosił p. dyr. 
Osterwa, imieniem Syndykatu Dziennikarzy wy- 
głosił przemówienie p. Jah- Śmiechowski, imie- 
riem własnen i „małarji* 'krakowskiej p. dyr. 
Schróder — przemówienie jego odbiegało tonem 
swobodnej gawędy od typowo konwencjonalnych 
mówek, — imieniem krakowskiego Związku lite- 
ratów dr Tadeusz Kudliński, imieniem „Gazety, 
Literackiej" p Szantroch, imieniem artystów p. 
Karbowski. Na wszystkie te przemówieadia odpo- 
wiedzia] w serdecznych słowach- dostojav Gość. 
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Pamiętajcie o uchodźcach żydcwskich z Niemiec! 


Datki składać można w Komitecie przy Gminie Żydowskiej w Krakowie, ul. Skawińska 2 
iub przesyłać ma konto P. K. ©. Nr. 414.235 


Żydów niemieckich, aby zezwolić na osiedienie się 
większej liczby Żydów z Niemiec w Argentynie. 

Żydzi niemieccy mogą natomiast osiedłać się w 
Argentynie na mocy starań indywidualnych w ra- 
mach obowiązujących ustaw emigracyjnych. 

(1) Kopenhaga. (ŻAT). W związku z wróceniem 
się 50 żydowskich studentów z Niemiec do uniwer 
sytetu kopenhaskiego z prośbą o umożliwienie im 
kontynuowania studjów w Danji, kierownik uni- 
werzytetu prof. Mnnch-Peterson oświadczył, iż po- 
mimo przepełnienia studenci żydowscy z Niemiec 
będą z pewnością przyjęci. Akademicy żydowscy 
powiuni jednak zdawać sobie sprawę iż nie będą 
mogli liczyć na praeę w swym zawodzie w Danii 
po ukończeniu studjów. Podług obowiązniących u- 
staw urzędy i stanowiska dostępne są jedynie oby- 
waielom duńskim, zaś obywatelstwo duńskie uzy- 
skać można dopiero po 15-letnim pobycie w Daniji. 


Urzędnicy żydowscy w Niemczech 
. [2 . P 
skazani na śmierć głodową 

(1) Innsbruck. (ŻAT). Premjer Pru: Goering za- 
komunikat za pośrednictwem urzęlowej pruskiej 
służby prasowej, że wkrótce ogłoszone tęuą wy- 
tycznc, na podstawie których nastąpi definitywne 
zwolnienie zuriopowanych dotychczas urzędników 
państwowych. W każdym poszczególnym wypadku 
decyzja zależeć będzie od stanowiska odpowiednie 
go okręgowego kierownictwa stronnictwa 1arodo- 
wych socjalistów. Komunikat ten wywołał zanie- 
pokojenie wśród zurlopowanych urzędników i sę- 
dziów żydowskich, gdyż nie ulega wątpliwości, że 
pkręgowe kierownictwa partji hitlerowskiej dążyć 
będą do całkowitego wyeliminowania ze stanu u- 
rzędniczego  zurlopowanych  urzędników-Żydów, 
którzy narazie jeszcze otrzymują pewną część 
swych pensji. Oddając los urzędników-Żydów w 
ręce stronnictwa narodowych socjaliztów, pozba- 
wia się ich wszelkiej możliwości istnienia i skazu- 
je dosłownie na śmierć głodową. 


Paragraf aryjski już całkowicie 


zrealizowany 


(f) Frankfurt. (ŻAT). Realizację paragrafu aryj- 
skiego w samorządzie frankfurckim prawie już u- 
kończono. Około 50 urzędników i pracowników 
miejskich całkowicie usunięto. Pozatem zurlopo- 
wano 18 urzędników i urzędniczek, o których cał- 
kowitem usunięciu zadecydować ma ministerstwo. 
Decyzja powzięta będzie po jakimś czasie. 


Katedra „rasologii'* 

(0) lansbruck. (ŻAT). Ña odbytym ostatnio 
ajeśdzie lekarskim w Dreznie komisarz rządu dla 
spraw zdrowotnych w Saksonji zakomunikował. 
ike wkrótce na uniwersytecie lipskim uruchomiona 
będzie specjalna katedra dia „rasologji“. 

LJ 


(5 Berlin. (ŻAT). Jak donosi urzędowa pruska 
iatormacja prasowa, pruski minister dla nauki, 
uztuki i oświaty rozesłał okólnik, nakazujący, aby 
ikadnej żydowakiej organizacji sportowej czy zrze- 
szeniu młodzieży nie udzielano żadnych ulg czy też 
uaciłków państwowych. 

Ogromne zubożenie ludności 

żydowskiej w Wiedniu 

Q) Wiedeń. (ŻAT). Proces zubożenia ludności 
żydowskiej w Wiedniu wzmógł się ostatnio niesły- 
<hanie. Prawie wszystkie podatki gminne (około 
Q i pół miljona szylingów) wydatkowane są na 
pomoc dla całkowicie lub częściowo zubożałych 
Baerokich warstw ludności żydowskiej, Szczególnie 
mbożeje drobnomieszczaństwo Żydowskie i gmina 
żydowska w roku bieżącym udzielać musi zasił- 
ków 55.000 Zydów wiedeńskich, zamiast 44.000 w 
roku ubiegiym. Poza zwykłą akcją pomocy prze- 
prowadz"20 akcje pomocy doraźnej w miesiącach 
simowych (rozdawnictwo odzieży, węgla, bezpłat- 
De obiady). 

Zgodnie z komunikatem prasowym referenta fi- 
nansowego gminy żydowskiej dra  Lówenherza, 
budżet gminy w roku bież. wykaże deficyt w wy- 
sokości pół miljona szylingów. 


„Lila Swiatoweg 


Lpiązh ogólnych 


aistin 


| Wynix obrad konferencii OE organizacyj krajowych 
we Lwowie 


(0) Z ramienia kierownictwa Światowego Związ- 
ku Ogólnych Sjonistów odbyła się przed dwoma ty 
sodniami konferencja organizacyj krajowych Wę- 
gier, Austrji i Czechosłowacji. Ostatnie kierownic- 
two Związku Ogólnych Sjonistów zwełało drugą z 
rzędu konferencję, która obradowała pod przewod- 
nictwem dra Schwarzbarta we Lwowie w «lniach 
415 bm. W konferencji tej brał udział szereg or- 
ganizacyj krajowych a m. in. z ramienia Światowe- 
go Związku ogólnych sjonistów jego przewodni- 
czący dr. I. Schwarzbart. zaś z ramienia organiza- 
cji krajowej dla Wschodniej Małopolski prezes E- 
gzekutywy dr Schmorak. wiceprezesi inż. Landau 
i dr Rothfcld. oraz dr. Wurzel. pos. dr Roten- 
streich i gen. sekr. dr. Stupp. z ramienia organiza- 
cji krajowej dla Zachodniej Małopolski prez. Egze- 
kutywy krakowskiej Mgr. Salpeter Leon. 7 ramienia 
organizacji krajowej Bukowiny i starej Rumunji 
wiceprez. dr Teodor Weisselberger, z ramienia or- 
ganizacji kraj, Bessarabji posseł do parłamenin tu- 
muńskiego adw. Michał Landau. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Międzynarodowy konkurs 
taneczny w Warszawie 


W Teatrze Wiclkim w Warszawie rozpocznie 
się dnia 9 bm. pierwszy międzynarołowy konkurs 
teńca artystycznego. Ilość zgłoszeń sięga około 
120. W liczbie współzawodników znaleźli się re- 
preze::tanci 17 krajów Europy, Ameryki i Azji 
W gronie tancerzy spotykamy przedstawicieli 
wszystkich kierunków tańca, obok produkcyj w 
stylu klasycznym, wykonane będą najrozmaitsze 
odmiany tańca nowoczesnego, obok magicznego 
t. ńca indyjskiego, albo tańza obrzędowego japoń- 
skiego demonstrowane będą produkcje charak- 
terystyczo- groteskowe. Specjalne zainteresowa- 
rie budzą zgłoszone tańce palestyńskie i cha- 
gydzkie. W jury znaleźli się reprezentanci 10 
krajów. 


SUDORYN 


KOWALSKI * 
USUA 


w PROSZKU 


POT i NIEMIEA WOH 


Zarobek — nie do pogarazenia... 


(;) W kołach bankierskich Warszawy mówi się 
głośno o wielkich zyskach, jakie osiągnął jeden 
z najstarszych banków warszawskich w czasie 
otecnego chaosu na światowym rynku waluto- 
wym, Bank ten, mający rozbudowane stosunki 
z bankami amerykańskiemi w momencie zała- 


Obrady dwudniowe, które zagaił prez. dr. Schmo 
rak, poświęcone były aktualnym sprawom wybo- 
rów na Kougres, taktyce ogólnych sioristów Ra 
Kongres jakoteż kwestji programatycznej. Podob- 
nie jak i konferencja wiedeńska, także i konferen 
cja lwowska doprowadziła do zupełnego uzgodnie- 
nia zapatrywań i uchwał pomiędzy reprazentata- 
mi organizacyj krajowych. Uchwalone jednomyś!- 
nie. że ogólni sjoniści krajów biorących udział w 
konferencji — pójdą samodzielnie do wyborów, a 
lista nazywać się będzie „Lista Światoweg > Związ- 
ku Ogólnych Sjonistów*. 

Przeprcwadzono też dyskusję nad zagadnianiem 
gospodarczem, finansowem i oryanizacyjnem ruchu 


, światowego i powzięto również w tych sprawach 
: jednomyślne uchwały. E 


mania się dolara winien był swoim wie-zycie- , 


lom amerykańskim kilkanaście miljonów dola- 
rów. Wyxorzystując dogodną konjunkture, bank, 
o którym mowa, spłaca lekko swoje zobowiąza- 
nia zdewaluowanemi dolarami, sam zas dyspo- 
nuje pełnowartościowemi zobowiązaniami swo- 
ich warszawskich klijentów, opiewającemi na 
złote polskie. Nie bez pewnej zazdrości nów: się, 
że ów bank zarobił około 3.000.300 dolarów. 


Wielki proces karno skarbowy 
w Przemyślu 
6) Z Przemyśla 
(Tan): 
Dnia 6 bm. rozpoczał się przed trybunałein kar- 
nym tutejszego sądu okręgo wego wielki proces 


donosi nasz korespondent 


karno- skarbowy. Na ławie oskarżoych zasia- i 
dły 24 osoby, oswarżone o cały szereg orzesiępstw | 


skarbowej z dziedzny wyrobu. 
przechowania i sprzedaży spirytusu aa szkodę 
Skarbu Państwa i z«stęp-twa te datują się, we- 
dle treści aktu oskarżenia, od kilku lat i wykryte 


natury karno- 


zostały w roku 1832. Cnodzi głównie o instalo- ` 


Kierownictwo Światowego Związku Ogólnych | * 
Sjonistów zwoła w najbliższym czasie dałsze kon- 
ferencje z udziałem organizacyj krajcwych innych 
krajów 


wanie, bez wiedzy i zezwolenia władzy skarba- 
wej, rozma!'tycu przyrządów słażących do pota- 
jemnego odprowadzania kontyngentowego spiry 
lusu przemysłowego i obracania go na inne cele, 
na potajcmnym wyrobie i magazynowaniu spiry- 
lusu, itp. Oskarżonymi są współwłaściciele oraz 
szereg pracowników, trzech rafineryj oraz kilku 
urzędników kontroli oo z Przemyśla, Sam 


bora i Jarosławia. Rozprawa rozpisana jest na 
trzy tygodnie. 


Pe „Mn. A 


Proces skarbu uańsiwa 
z b. wojewodą Borkowskim | 


(G) Proces skarbu państwa z b. wojewodą !wo- 
wskim i poznańskim, Piotrem hr. Duain- Borkow 
skim, toczy się obecnie w sądzie lwowskim. Jak 
wiadomo, wystąpił skarb państwa przeciw p. 
Lorkowskiemu o zwrot kiiku tysięcy złotych ty- 
tulem kosztów zużytego przezeń światła i opału 
w mieszkaniu prywainem w czasie pełnienia prze 
zeń urzędu wojewody poznańskiego Pozwany 
zakwestjonował wysokość pretensji z ten, że we 
dlc ścisłego obliczenia skarbowi państwa może 
się należeć conajwyżej suma 700 4ł, jeśli — jak 
wywodził zastępca prawny wojewody — „ie u- 

ględnimy kosztów reprezantacyjnych wydat- 
ków, złożonych przez pozwanego w charakterze 
w ojewody lwowskiego, których kompenzacyji po 
zwany nie żara Wobec niemożności ustalenia 
wysokości pretensji sąd postanowił prz:słuchać 
strony w charakterze świadków i w tym celu roZ 
prawę ponownie odroczył. 


Znowu katastrofalny pożar wsi 


(3) W powiecie wieluńskim we wsi Gwizdaki, 
wybuchł onegdaj rano groźny pożar. W chwili. 
gdy większość mieszkańców znajdowała się w ko 
ściele, stanęła w płomieniach zagroda Franci- 
szka Janiaka. Pożar rozszerzał się z gwałtowną 
szyhkością i wkrótce objął całą wieś. Z okoli- 
cy przybyły 24 oddziały straży ogniowej. Akcją 
ratunkowa była niezwykle utrudniona z powodu 
braku wody. Cała wieś, składająca się . 65 za” 
gród. padła nastwa B ai Pożar dopiero zdo- 
łano umiejscowić późnym wieczorem. W *zasić 
akcii ratunkowej 14 osób uległo poparzeniu. 
o:ób w stanie ciężkim przewieziono do szpitaia 
52-letnia kobieta zginęła w płomieniach. 10 rodził 
pozostało bez dachu nad głową. Straty wyno” 
szą przeszło pół miljona zł Zorganizowa o FF 
"'eiscu namac dla pogorzelców. 
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Nasza polityka palestyńs! 
Dr. Chaim Arlosorow w Krakowie 


(1) Onegdajszy poniedziałek stał w Krakowie. w 
szeregach  sjonistycznych i na ulicy żyaows kiej, 
pod znakiem dra Chaima Arlosorowa Aczkolwiek 
znakomity nasz Gość zabawić mógł w naszem 
mieście tylko przez pół dnia, wypełuii jednak tych 
kilkanaście godzin taką pełnią treści sżonistycznej. 
że istotnie wszyscy, którzy mieli sposotność sły- 
szeć dra Arlosorowa, byli mu szczerze i gorąco 
wdzięczni za jego słowa wiary i otuchy w nasze 
'dzieło palestyńskie. 

Dr Arlosorow przyjechał do Krakowa pociągiem 
berlińskim o godz. 11.30 w południe i zamieszkał 
w hotelu „Polonja“. Po przybyciu odbył konferen- 
cję z towarzyszami z bloku Prucującej Palestyny. 
(poczem złożył w towarzystwie dra Tesły wizytę po- 
łowi drowi Thonowi. Przeszło dwie godziny spę- 
idził następnie dr Arlosorow na kon!erencji rejono- 
wej Poale Sjomu, na której wygłosił referat. Po- 
południu przyjął dr Arlosorow naszego redaktora. 
któremu udzielił interesującego wywiaju. (Za- 
„mieścimy go w jutrzejszym numerze naszeg. pi- 
;sma). O godz. 6 wieczór odbyło się z udziałem dra 
„Arlosorowa w lokalu Egzekutywy Organizacji Sjo 
mistycznej zebranie komitetów centralnych wzszyst- 
kich ugrupowań sjonistycznych pod przewednic- 
itwem członka Egzekutywy dra Herschdórfera. Po- 
stawiono drowi Arlosorowowi cały szerce pytań z 


Referat Dra 


Kraków, ; czerwca. 

() Onegdajszy odczyt dra Chaima Arlezorowa w 
Krakowie był drugim z rzędu. Pierwszy raz mi #iś- 
my sposobność słyszeć dra Arlosorowa w roku 13925, 
kiedy jako jeden z przywódeów palestyńskiej Par- 
tji Pracy przybył do Krakowa i wygłosi! tu referat 
w drogach żydowskiego ruchu robotniczego? w Pale. 
stynie. Obecnie przybył dr Arlosorow w <harakterze 
przewodniczącego Egzekutywy sjenistycznej w Je 
rozolimie i kierownika departamentu politycznego 
„Agencji Żydowskiej. W osobie dra Arivzorowa po- 
znaliśmy tym razem nietylko znakomiteg» mówcę. 
lecz także osobistość dużego formatu. o szerokich 
horyzontach politycznych, polityka o zdecydowanej 
i jasno zakreślonej linji wytycznej. Przeamiotem re- 
feratu było sprawozdanie z polityki żydowskiej w 
Palestynie w okresie dwóch ostatnicn lat, kiedy 
kierownictwo tej polityki spoczywał» w ręku dra 
Arlosorowa. 

Polityka żydowska w Palestynie — wywodził 
idr Arlosorow — to nie dyplomacja, to nie polity- 
ka gabinetowa, lecz 
służba w obronie możliwości praktycznej pracy w 

Palestynie.. 
Nie uprawiamy polityki wizjonerskiej, nie myśli 
my dziś o tem, co można osiągaąć za lat dwa 
dzieścia, albowiem taka wizjonersku polityka przy- 


pomina trochę żydowski motyw legendy * .kficat 
haderech*. W codziennym wysiłku. krok za kro- 
kiem, usiłujemy stworzyć warunki dla ciągłego 


Postępu pracy w Pal.stynie. Przeciwstaw'amy cię 
diebezpieczeństwu, jakie zagraża młodzieży, któ- 
Ta znowu zaczyna żyć i myśleć fikcjami, nie umie- 
ląc należycie ocenić rzeczywistość. Żydzi chętnie 
Wierzą w iluzje i interesują się 49-tym 50.tym kre 
tiem, nie wiedząc dokładnie. jaki będzie krok trze- 
ii czwarty. Ta właściwość musi ule? zmianie: 
Pragniemy wykorzystać 

warunki polityczne teraźniejszości, budować 

jaknajwięcej, tworzyć jaknajwięcej i wyko- 

rzystać obecne możliwości dla dalszej 
pracy. 

Piacowaliśmy w ukresie kryzysu. W ciągu 
statnich dwóch lat świat cały przechodził od jed- 
Le kryzysu do drugiego i warunk. naszej pracy 
| Bolitycznej były ciężkie. Ale i wewnętrzne trud- 

Ści nie były małe. Niejednokrotnie wydawało się, 
© znajdujemy się na małym okręcie wśród wzbu- 
onych fal. a załoga tego okrętu zamiast myśleć 
pólnie o ratunku. zwalczałą się nawzajem. 
tzęciwieństwa pcmiędzy ugrupowaniami ejoni- 
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dziedziny sytuacji palestyńskiej polityki sjoni- 
stycznej, na które szanowny nasz Gość wyczerpują- 
co odpowiedział w świetnem półtorago iz:nnem prze- 
mówieniu. Wszystkie wybitne zdolności kierownika 
politycznego departamentu Agencji Żydowskiej w 
Palestynie, zajaśniały w tem improwizowarem prze- 
mówieniu w całej pełni. Licznie zebrani członkowie 
komitetów centralnych podziękowali i*owi Arlozo- 
rowowi hucznemi oklaskami za jego znakomite wy- 
wody. 

O godz. wieczór odbył się w sali Teutru Żydow- 
skiego referat dra Arlosorowa. o którym uonosimy 
na innem miejscu. Udział publiczności ovł tak ma- 
sowy, że bardzo wiele osób nie mogło sie: urstać na 
salę. Przewodniczył : zagaił imieniem blcku Pracu- 
jącej Palestyny tow. Birnhack. Wspaniały dwugo- 
dzinny referat dra Arlosorowa wywołał dur:ę aplau- 
zów. Po referacie odbyło się na cześć dra -irlozcru 
wa przyjęcie u państwa Herzogów, które w serdecz 
nej atmosferze przeciągnęło się do późnej nocy. 

Dr Ariosorow ogóścił Kraków wezorai we wtorek 
w południe udając się do Lwowa, gdzie wczoraj 
wieczór wygłosił referat na zgromadzeniu publicz- 
nem. Ze Lwowa wyjeżdża dr Arlosorow przez Wie- 
deń do Włoch. skąd z końcem bieżącegc tygodnia 
wraca do Palestyny. 


Arlosorowa 


stycznemi zaostrzyły się w ciągu ostatnich dwóch 
lat i zwiększyły się znacznie. Wścód takich cięż- 
kich warunków zewnętrznych i wewnętrznych ti- 
siłowano wyodrębnić sprawy polityczne, sprawy 
polityki sjonistycznej w Palestynie. Niezawsze się 
to udało i niezawsze to było łatwe. 

Kiedy mówi się o polityce palestyńskiej to na- 
leży wziąć pod uwagę 

trzy najważuiejsze jej czynniki, które moż- 
na przedstawić we formie trójkąta. 
'Te trzy elementy to Anglja. Zydzi i Arabowie, z 
tem, że podstawą trójkąta jest władza brytyjska 
w Palestynie. Nie należy atoli zapominać, że w 
Palestynie działają jeszcze 
inne siły 
często ukryte, często jawne, że wiele innych wply- 
wów oddziaływuje, że wpływy te krzyżują się i że 
wchodzą tu w grę interesy rozinaitych grup i 
państw. Działają więc w Palestynie agenci Mo- 
skwy. komuniści, którzy uprawiają wprost pogro- 
mową agitację, działają emisarjusze Kościoła, po- 
siadającego w Palestynie swoiste interesy, styka- 
ją się tu i krzyżują rozmaite aspiracje Włoch, 
Francji, Turcji, państw arabskich. a jednak naj- 
silniejsze czynniki polityki palestyńskiej to 
Anglja, Żydzi i Arabowie. 

Żydowska praca polityczna w ciągu ostatnich 
dwóch lat w Palestynie polegała przedewszystk'em 
na usunięciu przeszkód znajdujących się 
na drodze do odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej. 

Zadania, jakie z tego stanowiska wypiynęły oyly 
następujące: 1) Likwidacja kierunku polityki Pass- 
2) nawiązanie kontaktu z administracią 
brytyjską, zerwanego zupełnie po wypadkach w 
roku 1929, 

W Anglji a nawet w kołach Ligi Narodów wy- 
suwano często przeciwko nam argument, że *sku- 
tek kolonizacji żydowskiej wzrasta liczba dezrol- 
nych Arabów Był to argument. który nietylko 
politycznie był dla nas szkodliwy leez lotyka: 
nas boleśnie pod względem morainym. be wywo- 
ływał wrażenie że kolonizacja ży u wska jest ak- 
tem krzywdzącym Mówiono. ża wypadki sierpnio- 
we z roku 1929 były rezultatem wyparcia Arabćw 
przez Żydów Komisja Shaw. złożyła sprawozuń 
nie w tym duchu a Pas-field wyc'ąevął z teg + 
sekwencje. Trzeba było wiee 

udowodnić bezpodstawność iego twier- 
dzenia. 
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1 te wysiłki zostały uwieńczone sukcesem. Na ped- 
stawie rejestracji przeprowadzonej przez urzedni- 
ków angielskich okazało się, że liczba tzw. wv- 
paitych* Arabów wynosi 2.800 osób. Przy 
szem zaś ściślejszem badaniu nastapila  piespi= 
dzianka. Ujawniono bowiem, że z pośród 28900 A- 
rabów 2.300 nie ma żadnych podstaw lo tw: riże- 
nia. że podniosło szkodę z powodu koisuizi ji ży- 
dowskiej. A z pośród 500 Arabów rzekoma >Fiziw 
dzonych, 300 mieszka w Wadi Huwa ñr Fióry w 
roku 1929. a więc w chwili badania komi 
Shawa, wogóle nie należał jeszcze do Żydów. W 
ten sposób 

znikła legenda o wypieraniu Arabów przez 
kolonizację żydowską i znikło niebezpieczeń- 
stwo zakazu nabywania ziemi przez Żydów. 
Można oczywiście powiedzieć. że pracu nasza 
była negalywna. że zdołaliśsmy tylko  usunać 
istniejące przeszkody a nie stworzyliśmy nie no- 
wego, ale w odpowiedzi na ten zarzut przyta- 
cza mowca przykład z zatonięciem „Titanica, 
Przeszło 120 dni marynarze olbrzymiego okrętu 
zajęci byli badaniem, skąd nadchodzą góry lodo- 
we, by uniknąć zetkniecia się z niemi. Pasażero- 
wie może nawet nie wiedzieli o tem i nie ocenia» 
li znaczenia tej negatywnej pracy, która pole- 
gała wyłącznie na usuwaniu przeszkód. Ale oto 
w 121 dniu nie zauważono nichezpieczeństwa i 
doszło do katastrofy. 

Omawiając drugie zadanie polityki żydowskiej 
w Palestynie — kwcestję administracji palestyń- 
skiej, oświadcza mowca: Po roku 1929 stosunki 
z administracją palestyńską były zerwane. Żą- 
aliśmy wowczas usunięcia szeregu wyższych 
urzędników tej administracji, którzy zawinili w 
czasie rozruchów. Rząd angielski nawet słyszeć 
© tem nie chciał i powiedział nam, że usuwanie 
urzędników,. „Rod naciskiem z zew natrz sprzeciwia 
się radycji Wielkiej Brytanji. A jednak po kilku 
miesiącach  Anglja potrzebowała gubernatora 
Malty. i oto sekretarz rządu palestyńskiego p. 
Luke otrzymał order, tytuł sira i gubernator- 


py rw 


stwo Malty. Komendanta policji palestyńskiej 
Mavrogato wysłano do Trinidatu, gdzie przy* 


padkowo potrzeba było właśnie tak energicznege 
człowieka, jakim był komendant policji palestyń: 
skiej... Dziś niema w Palestynie ani jednego urzę: 
dnika z pośród tych, którzy dzierżyli władzę w 
roku 1929. To jest rezultat naszych bezustannych 
protestów 

naszej ciągłej pracy, by usunąć przeszkody. 
Obecnie udało się zmienić atmosferę w sferach 
rządowych Palestyny. 

Po roku 1929 opozycja sjonistyczna głosiła ha- 
sło pauzy w pracy, uważając warunki dľa pracy 
za niestosowne. Dziś mamy nowe kwitnące osie- 
dla, liczba ludności żydowskiej zwiększyła się o 
40.000 nowych osadników, stworzyliśny a0we po- 
zycje, o których jeszcze przed dwoma laty nie 
myślano a wszystko to stało się właśnie dlatego, 
żeśmy odrzucili hasło wprowadzenia JauZzy w pra 
cę palestyńską Dziś opozycja sjonistyczaa nie 
posiada faktycznie programu polityki żydowskiej 
w Ia'estynie Program bowiem opozvcj! »rzecho- 
dził rozmaite fazy. Wysuwała ona w swoim cza- 
sie hasło siódniego dominjum angiciskiego, 
hasło non cooperation 4 Angilja. uasiępnie pro- 
gram bataljonów żydowskich w  zasie przyszłej 
wojny a wreszcie hasło o nowym mandatarjuszu 
w Palestynie. Dziś z tych wszystkich hasei nie 
pozostało nic. 

W polityce żydowskiej nastapił obecnie punkt 
zwrotny Walka przeciwko Żydom w Niemczech 
stawia przed Światem zagadnienie nędzy Żydow- 
skiej. Tragedja Zydów niemieckich czyni ze sjo- 
nizmu palące zagadnienie, które wy naga »szyb- 


k:ch, energicznych kroków Frudno wierzyć że 

wypadki w Niemczech beda zlokalizowane. 

Niebezpieczeństwo antysemityzmu grozi w wielu 
. innych krajach. 

Kio wic. czy niebezpiecz stwo lo ne grozi w 

pierwszym rzędzie Żydom «1mervlhańskim, którzy 


w liczbie 4 1 pół miljonów «amieszauja Amerykę 


a skupieni są w 10 miastach Wobec =jonizmu 
stają obecnie nowe zadania Z nedzv. upadku © 
katastrofy Żydów należy wwdobyć vnergję ' 


stworzyc dla Żydów coś trwałego Mowca przy- 
tacza swoją rozmowę z szefem 41epartameatu fi- 
nansowego Ligi Narodów Salierem w czasie rom 


ferencji a międzynarodową poży.zkę dia Żydów 
ba wzór pożyczki dla Greków Salter adpowie- 
dzi wówczas: „Grekom zdarzyła - katastro- 
fa!“ Oto fakt że 


życie Żydów jest jedną wielką, bezustanną kata- 


JOtEM, 
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etrofą, chroniczną chorobą — nie działa na uikogo 
Jeśli ktoś bliski choruje latami, to z czasem wra- 
żliwość nasza ulega stępieniu. Natomiast silnie 
reagujemy, jeśli ktoś bliski nagle zachoruje i nie- 
bezpieczeństwo staje przed oczyma. Świat po- 
trzebuje silnego, nagłego wybnchu i wielkiej ka- 
tasiroiy. by poruszył się. Katastrofa ta niestety 
radeszła. | może z tej katastrofy uda się ura- 
towac coś i stworzyć coś trwałego dla żydo- 

Pa. 

Następnie omawia mowca inną stronę polity- 
k; żydowskiej w Palestynie a miauowicie 

kwestję arabską. 

I tu podkreśla mowca jedną zasaduiczą tezę po- 
iyki żydowskiej, którą uważa za naj ważniejszą 
dła każdego przyszłego kierownika departamen- 
tu politycznego Agencji Żydowskiej. Teza ta 
brzmi: 

Wszystkie wysilki dla utrzymania spokoju w kra- 
ju, aby można było w ciągu trzech czy czterech 
latach najbliższych pracować spokojnie i swe- 

bodnie. 

Każdy niepokój w kraju, wszystkie dotychcza- 
sowe rozruchy zapłaciliśmy przeryą w pracy 
konstruktywnej, Musimy zrezygnować 4 pięknie 
brzmiących deklaracyj politycznych, :nusimy zre- 
zygnować z niektórych drobnostek, zgadzać się 
na kompromisy, hyleby 

utrzymać spokój w kraju, 


króry jest nam potrzebny do rozbudowy. Jeżeli 
ten spokój utrzymamy i w ciągu cztarech lat bę- 
dziemy co roku wprowadzali do Palestyny 
30.000 nowych imigrantów, to pcobiem arabski 
dojdzie do krytycznego punktu, w stórym 

(Arabowie zrozumieją, że wszelki sprzeciw, że 
wszelka walka z pędem Żydów do Palestyny jest 

bezskuteczna. 

Wówczas też Arabowie będą musieli -zełamać 
swój upór i zgodzić się z istniejącą sytuacją, po- 
dobnie jak trzeba zgodzić się z istniejącemi pra- 
wami natury. 

: Polityka sfer transjordańskich, wypowiadają- 

gych się za kolonizacją żydowską Trantjordanji 

Bępia bardzo silnie ostrze agitacji Arabów pale- 
styńskich. 
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'Transjordzaja stanie się niewątpliwie w ptzy- ` 


szłości terenem kolonizacji żydowskiej. Arabo- 
"wie transjordańscy widzą, jak Przedjordanja kwi 
mie dzięki pracy żydowskiej a ich kraj jest pu- 
istynią. Nie należy atoli zanadto przzjłużać fron- 
fa kolonizacji, by go nie osłabiać. Pozatem nikt 
mie zajmie naszego miejsca w TIransjordanji E- 
mir Abdullah zaproponował kapitalistou włoskim 
egipskim i arabskim nabycie gruntów w Trans- 
jordanji, atoli nikt dotąd tej zemi nie nabył. 
Mowca wzywa do zachowania dyscyplicy w Xaż- 
dej dziedzinie politycznej 1 przytacza nieodpo- 
wiedzialne kroki prywatnych jelaosiek, które 
wdają się w pertraktacje z Arabami transjordań- 
== wyrządzając szkodę interesom  narodo- 


Dr, Arlosorow kończy swój odczyt »powiada- 
ar ludowem o pożarze w miasteczku. Kiedy 
(wybuchł pożar. Żydzi miasteczkowa czerpali Wo- 
dę ze wszystkich studzien 1 lali 1a ogień, by pło- 
mienie ugasić Kiedy zaś wyczerpały się wszy- 
etkie studuie, a płomień ogarniał coraz inne za- 
budowania, przybiegli do rabina i A. go co 
należy czynić. Rabin odrzekł:  „Gaście' Tak. 
II wokoło nas szałeje pożar a jedyna rzecz, któ- 
rą możemy zrobić, to pożar — gasić. Trzeba zna- 
wu wysiłku żydostwa, trzeba znowu energji ży- 
dostwa, a wówezns zwyciężymy i osiągniemy 
nasz cel, (Długotrwałe oklaski). r) 
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RABKA, WILLA „ANIELA* 
ADWOKAT 


Dr. MAURYCY KAHAN 


przeniósł kancelarję adwokacką z Krakowa do 


kodzi, ul. Sienkiewicza 31 isć: 
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Długoletniemu pracownikowi Stowarzyszenia. 
koledze 
Drowi LEONOWI HECHTOWI 
wyTaża najserdzecniejsze współczuce z powodu 
Śimnierci bł. p. Oka 
Wydziai Stow. Żyd. Słuch. U. J. 
Sy3 „Ognisko“ w Krakowie. 
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I. Film o niesamowitych i mocnych efektach pt. | H. 
dramat człowieka podczas se- 
ansu bipnotycznego. — Czarna 
magja. Intrygująca tajemniczość. Potęga spiryty- 
zma. — W gł. rolach: Edmund LOWE jako 
Wielki Mag Zachodu, Lois Moran, El Brendel 


||| zi" — ME 
OD BZIŚ W KINIE „SZTUKA“ WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
Film, demaskujący Amerykę. Obraz z życia miljenerów 
i bandytów No- 
wego Swiata. 

szmuglu klejnotów cesarskich. Ku-Klux-Klan. Teror szalejących 
gansterów. Sensacja, przygoda. Akcja rozgrywa się na lądzie, na 

wodzie i w powietrzu. W filmie tym zobaczycie prawdziwą Ameryką bez bdot | 
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— „DON KARLOS“ NA PRZEDSTAW.ENIU 
POPULARNEM. Celem uprzystępnienia jaknaj- 
szerszym sferoia krakowskiej publiczaości zapo- 
znenia się z wspaniałem widowiskien  tragedji 
Schillera „Don Karlos“ i podziwiania niezró vna- 
nej kreacji Króla Filipa w wykonaniu gościnnie 
występującego Ludwika Soiskiego dzisiejsze przed 
stawienie dane będzie wyjątkowo tyłko raz je- 
R po cenach popularnych. Jutro komedja Molie- 

a „Skapiec“ z gościnnym występem znakomite- 
a artysty Ludwika Solskiego. Jutrzejsze przed- 
stawienie „Skąpca“ uświetnią swoją ohecnością 
członkowie prezydjum Rady miasta Paryża z bar. 
de Fontenay na czele, bawiący od kilku dni w 
Polsce. 

„UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA..* ko- 
medja Stefana Żeromskiego, ukaże się na wmo- 
wieniu w sobotę z dyr. J. Osterwą w roli Prze- 
łęckiego. Na sobotniem przedstawieniu obecat bę- 
dą przyjeżdżający do Polski parlameniarzyści 
jugosłowiańscy z marszałkami senatu dr. Pave- 
licem i sejmu dr. Kunanudi na czele. 

„PAN JOWIALSKI* słoneczna komcdja Fre- 
dż z gościnnym występem Ludwika Solskiego, 
ukaże się w niedzielę oopołudniu. 


othe.. 


FABRYKA PERNOW 
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— GOŚCINNE WYSTĘPY ADY SARI I ZE- 
NONA DOLNICKIEGO. Światowej sławy śpie- 
waczka p. Ada Sari wystąpi gościnnie w najbliż- 
szy poniedziałek wieczorem w operze „Cyrulik 
Sewilski*, W przedstawieniu „Cyrulika Sewilskie 
go wystąpi również gościnnie świetny baryton 
oper włoskich, Zenon Dołnicki. 

— PRELEKCJĘ NA TEMAT „O WIEŁKIEM I 
GORĄCEM SERCU STEFANA ŻEROMSKIEGO*, 
wygłosi prof. Tadeusz Bocheński w czwartek w 
Kollegjium Wykładów Naukowych w związku 
K wznowiemiem komedji „Uciekła mi przepiórecz- 
ca 

— W. KANIEWSKA I P. BRAJTMAN W TEA- 
TRZE ŻYDOWSKIM (Bocheńska 7). Z powodu 
nieodpowiedniej pogody przedstawienia żyd. ttu- 
py operetkowej na czele z Kaniewsxą i Kraj! na- 
uem narazie odbywać się będą w !eatrze żydow- 
skim Bocheńska 7. Pierwsze przedstawienie dziś 
we środę o 9 wiecz Wystawiona będzie przebo- 
jowa komedja muzyczna „Murzynka“. Bilety do 
nabycia u A. Fischhaoa, Grodzka 46, od godz. 
7 przy kasie teatru 

— DWA KONCERTY ZNAKOMITYCH ARTY- 
STÓW OLI LILITH I WŁ. GODIKA odbędą się 
w „Bagateli* w sobotę 10 i w niedzielę 11 hm. 
o godz. 9 wiecz. W programie międzynarodowe 
tańce, oryginalne inscenizacje piosenek, tańce 
n.urzyńskie, humor, scenki z życia różnych naro- 
dów itp. atrakcje wchodzące w bogaty progrum 
tych wielkiej miary artystów. Akompanjuje lau- 
reatka nagrody Nowojorskiej Metropolitan O- 


pern- House p Rachel Rey. Bilety w kasie „Baga- 
teli“ od gdoz. 10 rano. 

— STANISŁAWA MAZAREKÓWNA W „BA- 
GATELI*. Czołowa gwiazda scea polskich Stani- 
sława Mazarekówna wystąni gościnnie w naj- 
wspaniałszej kreacji sezonu w świetnej sztuce 
w 8 aktach Wacława Grubińskiej pt. „Kochanko- 
wie”. W pozostałych rolach znakomici artyści 
Teatru Narodowego, Witold Kuacewicz 1 Czesław 
Kalinowski. Sztuka ta dotychczas zabroniona 
przez cenzurę, dzięki wielkim walorom «rtysty: 
czym, uzyskała od Min. Spraw Wewn. zezwole- 
nie grania na wszystkich scenach. 

— UROCZYSTY OBCHÓD 25-LECIA PRACY 
LITERACKIEJ EMILA ZEGADŁOWICZA zgro- 
madził w Gorzeniu Górnym pod Wad>wicami, 
siedzibie poety b. liczne delegacje, przybyłe z ży- 
czeniami dla jubilata z sfer rządowych, samorzą- 
dowych, wojskowych, literackich, naukowych i 
artystycznych. Od strony Wadowic przybyły wie- 
lotysięczne rzesze barwnych delegacyj w stro- 
jach ludowych z orkiestrami 1 banderami na cze- 
le Delegacje zgromadziły się na polanie obok 
dworku poety. M. in. przybył na uroczystości do 
Gorzenia Górnego wojewoda krakowski dr. Mi: 
kołaj Kwaśniewski, konsul repubiiki czechosło- 
wackiej w Krakowie dr. Maixner, reprazentant 
poselstwa rumuńskiego w Warszawie p. Cadner, 
starosta powiatowy dr. Miller i in. Po złożeniu 
życzeń jubilatowi wygłoszono Szereg  przemó- 
wień. Następnie odegrała młodzież ludowa z Bar- 
vałdu na wolnem powietrzu fragment z „Wese- 
la Magdusi* pióra Jontka z Bugaja, poczem na- 
stąpiły produkcje chórów i muzyki 
szkolnej i wiejskiej. 

— OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PA- 
LACU SZTUKI W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dze się otwarcie berdzo interesujących wystaw 
w krakowskim Pałacu Sztuki. W dużej sali po- 
uiieszczone będą rzeżby Zzrzeszzaia „Start“, w 
świetlicy zbiorowa ekspozycja Dziurzyńskiej- Ro- 
sińskiejj w sali naprzeciw jedną ścianę zajmie 
Wojciech Kossak świetnymi poctretami, środek 
sali zajmą gabloty z miniśturami Dą>zowskiej, 
resztę sal tzw. Wystawa Bieżąca, w której biorą 
udział wybitni artyści krakowscy, między inny- 
mi Karpiiski, W. Hoffman i inni Wystawa ta 
kędzie ostatnią w sezonie letnim. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 8 wiecz.: „Don Karlos“. 
Czwartek $ wiecz.: „Skąpiec '. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Bocheńsna 7) i 


Środa 9 wiecz: „Murzynka“. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Zuzanna Lenox" (Greta Garbo). 

APOLLO: „Sześć godzin życia. 

ATLANTIC: „Samotny orzeł" 
Greya (George O'Brien) i „Kawiarenka“ 
rice Chevalier). 

BAGATELA: Podwójny świąteczny program 
„Noc w Grand Hotelu“ i „Prawo milości“. 


według Zaue 
(Mau- 


DOM Ż0:.X + Mitysć (Elżbieta Bergner). 

MUZEUM: „Ludzie morza” {(G2ovge Bancroft) 
i „Harold trzymaj się“. 

PROMIEŃ: „Sekretarka osobista“ i „Neapol 
śpiewające miasto“ (Kiepura). 

SŁOŃCE: „C. k. komenda serc”. 

SZTUKA: „Pająk“ (Edmund Low2) i „Miłość 
złoczyńcy". 

UGIECHA: „Pośrednik miłości“ (Buster Kea- 
ton). 


WANDA: „Naucz muie kochać“ (R. Novarro). 


DLGOWY ARONANENT „NOWEGO DZIENNIKA“ 


saco 
.... 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament: 
dla swej rodziny, wyjeżdłającej na letnisko. 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 

!us kosziu przesyłki Zł 1—, razem £ 4-30 miesięcznie. 


młodzieży 
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„Nr. 155 


Jeszcze sfe przebrzmiały echa ostatniej aliji, a 
iuż stoimy u progu dalszego wyjazdu 200 chalu- 
ców z naszej dziejnicy. 

Z utęsknieniem czeka 200 chaluców-pionierów 
ną swój wyjazd, który ma nastąpić z końcem 
b. m. Czeka również na ich wyjazd Palestyna, 
gdzie ze względu na obecną sytuację na ryaku 
pracy, odczuwa się silny brak robotników żydo- 
iwskici. 

Głos kraju, wołający w potrzebie, jest sliny 

uie wolno sam zwlekać z odbudowa! 

Aby wszystkim umożliwić aliję, centrala ogło- 
se akcję „Tygodnia Chaluca“ od 4—11 czerw- 
ca, celem zebrania odpowiednich funduszów. — 
Ezra, która przez cały czas subwencjonuje ruch 
chakicowy, stanęła obecnie przad tą aliją z pustą 
kasą, wobec czego zachodzi obawa niewykorzy 
stania certyfikatów, gdyż żaden chaluc nie jest 
w stanie pokryć sam kosztów podróży do Erec- 

Kryzys materjalsy zatacza coraz szersze kręgi 
rwśród naszego społeczeństwa, a przedewszyst- 
klem zubożał stan średni.którego synowie stano- 
Wia przeważnie element chalucoowy, a któremu 
0 przebyciu wśród tak ciężkich warunków hach 
szary, pomóc może jadyna na raszym terenie in- 
ttyiucja Ezra Chalucowa. Setki chaluców, będir- 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 8. VI. 1933 


Do Społeczeństwa! 


cych przed aliją i na hachszarze. całą swą na- 
dzieję pokładają w Ezrze, która udzielając im 
pomocy materialnej, może umożliwić wyjazd 
Ale jeszcze nigdy nie stała instytucja nasza przed 
tak ciężkiem zadaniem, jak w chwili obecnej. 

Kryzys ogólny bowiem nie pozwala zebrać od 
powiednich funduszów, potrzebnych na ciągie bę- 
dącą w toku aliję. 

Nie wolno nam jednak stanąć w połowie dro- 
gi! Żadna przeszkoda nie potrafi nas zatrzymać. 
Głos Ojczyzny i chaluca jest silniejszy! 

Żydzi! Nie szczędźcie, mimo ciężkich czasów, 
datków na rzecz Ezry Chalucowej! 

Chaluc poświęca całe życie dla odbudowy 
kraju, my poświęcimy pomoc materjalną, Fundu- 
sze muszą się znaleźć! Musimy wszystkim po- 
móc! Ani jeden certyfikat nie może nam prze- 
paść! Zbrodnią byłoby. gdyby nawet jeden cha- 
luc miał w golusie pozostać. 

Mamy nadzieję, że Społeczeństwo nie pozosta- 
nie na głos chaluca obojętne ì poprze akcję, któ- 
rą Centrala Ezry w najbliższym czasie przepro- 
wadzi. 

CENTRALNY KOMITET EZRY CHALUCO- 
WEJ DLA ZACH. MAŁOPOLSKI 1 ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE. 


Od naszych korespondentów 


Z Katowic 


TOWARZYSTWO GIMNAZJUM ŻYDOWSKIEGO 
W KATOWICACH. 


(—) Dnia 1 bm. odbyło się, jak jcż Honosiliśmy, 
Pierwsze Walne Zgromadzenie Tow. Gimn. żyd 
w Katowicach. Po otwarciu zebrania przez prze- 
Wodniczącego prowizoryczeego wyilziału p. Dra 
„Scheiera złożył p. inż. Moszkowski >bszerne spra- 
wozdanie z dotychczasowych wyników pracy za- 
łożyciełi stowarzyszenia. Referent zaapeiował 
wkońcu do zebranych licznie przedstawicieli spo- 
łeczeństwa żydowskiego, aby z 1iezmniejszoną e- 
nergją kontynuowali rozpoczętą pracę i ofiarno- 
„ścią swoją umożliwili otwarcie gimnazjum i szko 
iły powszechnej z początkiem nadchodzącego roku 
szkolnego. 

, Następnie przystąpiono do wybosów władz sto- 
warzyszenia: Przewodniczącym Komisji Kontro- 
lującej wybrano p. rabina Dra Vogelmanna, człon- 
kami zaś pp. Dra Bettera i dyr. Statlera. Do Sądu 
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Polubownego weszli, jako przewodniczący p. ra- 
bin Cham«sides oraz jako członks vie adwokaci 
pp. Dr. Kanarek: i Dr. Mayer. 

Wybrany na Walnem Zgroinadzeniu 
Towarzystwa ukonstytuował się na posiedzeniu 
odbytem dnia 2 bm w następującym składzie: 
przewodniczący p. Dr. Scheier, Zastępcy przewo- 
dniczącego pp. Dr. 3reiter i Dr. Rapaport, se- 
kretarz p. inż. Moszkowski, skarbnik p. Fłuhr, 
członkowie Wydziału: >p. inż. Man, Mółler, Dr. 
Pillersdori, Schiff, Dr. Tomon, P. Wasserteil, Dr. 
Wulfson. 

Adres sekretarjatu: Inż. Artur Moszkowski, 
Katowice, uł. Sobieskiego 10, tamże zgłoszenia no- 
wowstępujących członków. Tel. Nr. 27-87. 


Wydział 


(—) Z ŻYCIA ORGANIZACJI SJYINISTYCZ- 
NEJ. W niedzielę 11 om. o 3 popoł. irządza Komi- 
tet Lokalny Org. Sjon. festyn z licznemi niespo- 
dziankami w ogrodzie p. Długajczykn ul Jagiel- 
lońska 1. 


Str. 11 


Zorganizowana w Kalowicach pe::z flanoar 
Haiwri Akiba Pluga Ilachszary, stdjaca pod sie- 
rownictwem tow. Gizy Silberstenó vny, znalazła 
już pomieszczenie i pracę dla 15 chałuców. Pla- 
cówka ta rozwija się pomyślnie. (D. M.) 


Z BRZESKA. 


(—) Walne Zgromadzenie Stow. Opies: nad 5ie- 
rotaimi Żydowskiemi odbyło się onegdaj. Po sło- 
żeniu sprawozdań, z których okazuje się, iż sto- 
warzyszenie prowadzi wzorową «iliinkarnię, a 
nadto udziela ubogim dzieciom 'pomocy *ozaszkoi- 
nej, dożywiania } zapomogi, a ubogim rodzinom 
opałui pomocy w żywności i odzieży, wybrano 
nowy wydział w następającym składzie: dGrowa 
Deichesowa, prezesowa, p. Herschkoxitzowa 
sekr., dr. Stielowa, drowa Blochowa, drowa Tor- 
beowa, Braunowa, Bironowa i Schindler. Komi- 
sja rewizyjna: prof. Fürst, dr. Stiel i Faust. Sąd 
polubowny: dr. Deiches, dr. Bloch i dr. [>rbe. 


Z CIESZYNA, 


(—) Wybory do szkoły hebrajskiej Talmud To- 
ra odbyły się na onegdajszem walnem zgroma- 
dzeniu. Sprawozdanie złożył prezes ustępującego 
wydziału p. dr. Kleinberg, dziękując w z2:2gó!- 
ności rabinowi drowi Eisensteino vi za jego cenną 
i ofiarną pomoc. Po przemówieniu rab. dra Ei- 
sensteina i sprawozdaniu kasowem p. Lozlflera, 
wybrano nowy wydział w następujący'n składzie: 
dr. Kleinberg, dr. Glanz, dr. Adler, dr. Kohn, dr. 
Krieger, dyr. Auerbach, Haber, Rindl, E. Zucker- 
mand, Sal. Huppert i Loeffler. Rewizorzy: pp. J 
Borger i Ferd. Ringer. 

Przeciwko prześladowaniom Żydów v Niem- 
czech odbyło się ostatnio zgromadzenie protesta- 
cyjne w tutejszej synagodze  Przemawiali rabin 
dr. Eisenstein i wiceprezes gmiay żydowskiej p. 
dr. Sandhaus. Uchwalono jednomyślnie odpowie- 
dnie rezolucje protestacyjne. 


Z JAWORZNA. 


(—) Ostatnio zreorganizowana została u nas 
komisja lokalna Żyd. Fuaduszu Narodowego. No- 
wy zarząd składa się z tow. Hermana Jakiera, 
(prezes i skarbnik) Rubina Miingelgrina (sekr.), 
Salomona Laufera, Salomona Engera, Micjem 
Krakauer, Arona Laubera i Heleny Katz. Nowa 
komisja rozwinie niewątpliwie żywą i isńeasyway 
działalność. z 

Z ŁAŃCUTA 


(—) Tegoroczna akcja na Ż. F. N. z okamji Lag 
Be'omer, którą przeprowadziły z -amienia „Wi- 
za“ panie Drowa Drukerowa i iLobakowu, Fewo- 
rowa, Marklowa, Kestecherowa i Kreschowa, 
dała bardzo ładne wyniki. 

Dzięki energicznej pracy Kom. Szęklowej zo- 
stał kontyngent przekroczony o 100 proc. tak, że 
sprzedano razem około 509 szekli. 

Onegdaj z okazji odbywającego się zlotu rewi- 
zjonistów większa grupa umundnrowawych rewi- 


JAROSLAW HASZEK. 


Zagadka 
psychjatryczna 


(—) Była może godzina druga w nocy, kiedy 
Pan Hurych wracał do domu z zebrania absty- 
nentów. 

Posiedzenie trwało bardzo długo, gdyż na po- 
Tządku dziennym była sprawa ustąpienia prze vo- 
uniczącego, który był wmieszany w przykrą hi- 
Storję. 

Udowodniono mu bowiem, że wypił w iednym 
2 szynków szklankę pilznera. 

Jakov człowiek honoru musiał ustąpić. 

Pan Hurych szedł więc przez most Karola do 
domu. 

Szedł w przyjeimnem przeświadczeniu, że pra- 
„tuje dla dobra ludzkości. 

W żołądku czuł wprawdzie ieszcze zimną wo- 
dę sodową, ale za to radośnie biło gorące, pło- 
M'enne serce przyjaciela ludzkości, które uległc- 
by zatłuszczeniu, gdyby lekarz nie zabronił mu pi- 
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W ten sposób był pan Hurych już od pół roku 
Abstynentem, brał z całym zapałem udział w wal- 
Ge z alkoholizmem, abonował „Miesięcznik Ludz- 
kości", uczył się esperanta i był jaroszen. 

Jego rozmyślania przerwał nagle krzyk, dobie- 
Bający z nad rzeki. 
Był to zdaje się jeden z tych nocnych krzyków, 


które tak bardzo lubią reporterzy miejscy, uga- 
niający wiecznie za sensacją. 

Pan Hurych przechylił się przez bałustradę mo- 
stu i zawołał, ogarnięty niejasnem przeczuciem. 

— Czy pan sobie może czeżo życzy? 

Nic mądrzejszego nie wpadło mu do głowy w 
tej chwili, gdy jego humanitarne serce przechyla- 
ło się przez balustradę. 

W tym samym właśnie nomencie, gdy pan Hu- 
rych spoglądał z góry w 'nroczną otchłań rzeki, 
przechodził przez most w kierunku przedmieścia 
frzyjer Bilek. 

Ten pan nie był wprawdzie abstynentem, szcze- 
gólnie tej nocy, mimo to jednak posiadał nie mniej 
szlachetne, pełne miłości bliźnich złote, ofiarne 
serce jak pan Hurych. 

Bystrym wzrokiem zauważył, że pan Hu.ych 
przechylił się w podejrzany sposób przez balu- 
stradę. 

Pan Biłek był człowiekiem czynu. 

Bezgłośnie jak kot przyskoczył z szybkością 
lamparta do pana Hurycha, chwycił go za rękę i 
usiłował powalić na ziemię. 

Pan Hurych jednak, nie leniąc się wcale, złapał 
nieznajomego za gardło i szamocac się z szlachet- 
nym fryzjerem zawołał rozpaczliwie: 

— Policja!! Na pomoc! 

— Uspoxój się pan, dlaczego pan 
cza? — krzyczał bez przerwy fryzier. 

Po chwili nadbiegli zadyszani policjanci a pan 
Bilek, który trzymał z cał-j siły w objęciach ps- 
na Hurycha krzyknął do stróży bezpieczeństwa: 

— Ten pan chciał skoczyć do wody a ja go po- 
wstrzymałem. 

Cztery sprawne dłonie chwyciły pana Hurycha 
pod ramiona, podczas gdy jeden z policjantów po- 


tak rozpa- 


czął w ojcowskim łagodnym tonie perswadować 
mu myśli samobójcze. 

Zaskoczony pan Hurych krzyknął jak w ataku 
histerji: 

— Ależ to omyłka, mo panowie! 

Potem zaśmiał się dziwnie nienaturalnie i po- 
wtórzył: 

— Mylicie się panowie, nie chciałem rzeczy- 
wiście skoczyć do rzeki. 

Szlachetny fryzjer, który szedł za nim przer- 
wał mu: 

— Uratowałem już życie wielu ludziom, któ- 
rzy chcieli rzucić się do rzeki, ale żaden z nich 
nie bronił się tak zaciekle jak pan. Widać więc, 
zı jest pan bardzo zdenerwowany. Podarł mi pan 
nawet kamizelkę. 

Zkolei zabrał głos jeden z policjantów: 

— Mój Boże — powiedział — gdyby człowiek 
chciał sohie odbierać życie z lada drobnostui! Nie 
hój się pan, wszystko będzie znowu dobrze! Co- 
kolwiekby było przyczyną pańskiej rozpaczy — 
weźmie jeszcze dobry Obrót. A rano, kiedy pan 
wytrzeżwieje. zobaczy pan, że życie jest przecież 
całkiem ładne.. 

— Bardzo ładne jest życie — odezwał się dru- 
gi policjant po prawicy pana Hurycha — jeśliby 
każdy chciał skakać dła jakichś tam fanaberyj do 
wody. to musiałby się topić przynajmniej zo dru- 
gı człowiek. 

Teraz pan Bilek poklepał pana (lucycha po ra- 
mieniu ı rzekł z naciskiem: 

— Zeby pan wiedział kto panu uratował życie, 
niech pan proszę pamięta. że nazywam «ię Bilek 
j jestem fryzjerem w Smicnowie. 

Par HWuryck zawył znowu historycznie: 

— Proszę was ino! panowie, pozostawcie mnie 
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ejonistów przybyła da bóżnicy. Powstała wów- 
czas bójka, niewyśledzeni sprawcy rzucili kamie- 
mie do bóżnicy, jeden rewizjonista został powa- 
tnie raniony kamieniem w głowę. Dopiero poli- 
cja przywróciła porządek, aresztując dwie osoby. 
Wypadek ten — zwłaszcza'zerwzylędu na miejsce 
bójki — wywołał nader przykre wrażenie. 

W ub. tygodniu odbyło się Walne Zgromadzenie 
Tow. „Tomchej Amijim, Nosei Hamita i Limud 
Miszny* — przy dużej frekwencji  złonków, ze 
złożonego sprawozdania wynikało, że Tow. udzie- 
lilo w zeszłym roku bezprocentowych pożyczek 
w kwocie 16,190 zł, oraz wsparca dla biednych 
członków 1350 zł. Stowarzyszenie liczy 210 człon- 
ków. Obrót roczny wynosił 44.000 zł. Po udzieleaiu 
absolutorjum ustępującemu wydziałowi wybrano 
nowy Wydział w ziezmienioiyn składzie z p. 
Rosenbluthem na czele. K. W. 


NISKO n/S. 


(—) Akcja- szeklowa w naszem nieście ma do 
zanotowania wielk: sukces, gdyż pczekroczyliśmy 
nałożony na nas kontyngent o całe 100 proc., co 
poraz pierwszy w naszem mieście się zdarza. 

Wkrótce ma nastąpić, reorganizacja pracy K. 
K. L. celem powiększenia wpływów na ten fun- 
dusz. 

„ Rozpoczęły się już u nas pierwsze czynności dla 
wyborów nowego zarządu kahalnezo. Wybrano 
już komisję wyborczą. Zet. 


Z PRZEWORSKA, 


(—) Walne Zgromadzenie Ezry chalu:ow:j 9d- 
było się u nas, iuaugurując nowy okres Jrazy tej 
w obecnym czasie tak pożytecznej i koniecz: dej 
organizacji. Po przemówieniach tow. dra Anzel- 
ma Kleinmanna i M. Riesenbacha, wybrano nowy 
zarząd w następującym składzie: dr. Klelamann, 
M. Riesenbach, R. Neumann, Cyla Nassanówna, 
Dawid Feldmaus i Markus Unger. 


Oddział DOZu został u nas ostatnio założony z 
inicjatywy tow. drowej Heleny A Anno wej. 


Nowej płacówce społecznej należy życzyć "ajlep- 
szego powodzenia. 

Wybory do kalatu nie dadzą chyopa a siebie 
już długo czekać. Zarząd kahału wybrać „ia już 


komisję wyłrwczą, ale oczywiście pominął w mej 
RO sobie ugrupowania. Starost vo nie- 
wątpłiwie usume te rażące nieprawidłć wości. 


Z WAPOWIC. 


(—) Wielkie czioinadze:ie protestacyjre prze- 
ciw prześladowaniom : Ffydów w Nieincz:en odby- 
to się ostatnio z inicjatywy źwiązku Mupców i 
orz. Mizrachi. Po przemówieniach pp. S. Ebla, 
dra B. Schora i rabina Duiwida Awigiora, oraz 
rabina dra Hirschielda z Białej, uchwalono od- 
powiednią rezolu.ie prolestacyjną. Zgromadzenie 
byio masowe «: wywarło bardzo silne "7 'ażenie. 

Akcja szekłowa, w której udział biorą wszyst- 
kic ugrupowania, rozwija się bardzo dəbrze. Kon- 
m Mak wiej a A A aaa ke Li hu. E MI E W E E LE EEE i a T zostanie niewątpiiwie przekroczony. Z po- 


w spokoju, nie miałem wogóle żadnego zamiaru, 
tylko przechyliłem się przez balusiradę, ponieważ 
mi się zdawało, że słyszę z rzeki jakiś krzyk. 

— Proszę pana — zapezzył się iryzjer — pan 
nie chciał skoczyć z mostu? Panie, ja już mam w 
tym wzgiodzie doświadczenie. Wystarczy ani, tyl- 
ko na kogoś popatrzeć, a zaraz wiem, czy chce 
skoczyć, czy też nie. Panie, gdyby pan nie chciał 
skakać, nie byłby się pan tak zaciewie wyrywał. 
Kiedy pan sobie to jutro przypomai, aiech pan „o- 
dziękuje Bogu, że pański Anioł- Stróż zesłał mnie 
na ratunek! 

Pan Hurych, który stracił juź właśnie cieroli- 
mość, odwrócił się błyskawicznie i rzucił szla- 
chetnemu cziowiekowi w twarz kilka obelżywych 
wyrazów. 

Pan Bilek zwrócił się zatroskanym głosem do 
policjaatów: 

— Oto, co ma człowiek za swoją dobroć! Kiedy 
ten pan rano wytrzeźwicje, będzie się wstydził, 
że zachował się tak niewdzięcznie wobec swego 
wybawcy. 

Pau Hurych usiłował rzucić się na fryzjera, 
zrezygnował jednak z swego zamiaru, gdy poli- 
cjinci oświadczyli, że telefonują po karetkę wię- 
rienną. 

w pobliżu dyrekcji policji starał się po raz o- 
statni wyjaśnić sytuację i powiedział: 

— Więc panowie mi nice wierzą. Zaklinam się 
na wszystko, że to był tylko przypadek. 


— spokój pan się tylko — pocieszali go po- 
licjanci — Zobaczy pan, że e pan się wyspi i 
będzie niiał wolniejszą głowę, życie wyda się pa- 
Lu zupełnie imme.. 

— O. Boże, Bożel: 4 jęczał i szlochał na prze- 
man pan Hurych. 


| 
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myślnym również wynikiem przeprowadzona Zo- 
stała akcja Lag Beoiner na rzecz Żyd. Funduszu 
Narodowego. 


K 


SRODA, 7 CZERWCA, 


(—) Kraków (3128) 11,40 Przegląd prasy, ko- 
munikat meteoroiogiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 
1210 Płyty, 15,20 Komunikat meteorologiczny, 
15,10 Komunikat eksportowy, gospodarczy } prze- 
giąd komunikacyjny, 1550 Komunikaty harcer- 
skie- 15,35 Audycja dla dzieci, 16 Transm z War- 
szawy, ze stadjonu "ippicznego w Łazienkach: 
międzynar. zawody konne, 16,40 „Głosy przyrody 
w gorącym lesie jawajskim * — dr. M. Siedlecki, 
17 Piyty, 17,40 „Warstwy pracujące w roli spo- 
żywców” — dr. H. Kołodziejski, 18 Muzyka .ekka 
1 taneczna, w przerwie: wiadomości bieżące, 19 
Świetlica strzelecka, 19,15 Rozmaitości, 19,30 Fcl- 
jeton literacki: „Balzac, patron współczesnej po- 
wieści społecznej” — dr. T. Boy- Żeleński, 19,45 
Dziennik prasowy, % „Podróż po Warszawie”. 21 
Wiadomości sportowe, dziennix prasowy, 21,10 
Recital fortepianowy Very Brock, 22 „Na widno- 
kręgu“, 22,15 Muzyka taneczna, 22,55 Komunikat 
meteorologiczny i policyjny, 23 Romun. z zawo- 
dów hipipcznych, 23,05 Muzyka taneczna z Buda- 
pesztu. 

Warszawa (1411,) 11. ,40—18,45 p. Kraków, 18,45 
Felj.: „Serca gorejące“ — p. F. Ossendowski, 19 
Rozmaitości, 19,20 Skrzynka pocztowo rolnicza — 
inż. W. Tarkowski, 19,30——22,40 p. Kraków, 22,40 
Odczyt w języku angielskim: „Stosunki BE: owi 


cze angielsko polskie“ — p. St. Philipson, 2255 
24 p. Kraków. 
Katowice (408,7) 11,40—15,45 p. Kraków, 15,45 


Romun. Zw. Wynalazców, 16—19 p. Kraków, 19 

„Gospodyni Śląska* — p. K. Nitschowa, 
22,140 p. Kraków, 22,40 p. Warszawa, 23 Skrzynka 
posetowa w języku francuskim. 

Lwów (380,7) 11,40—13 p. Kraków, 19 „Jan Sta- 
nisławski i Leon Wyczółkowski” (z ok. wysta xy 
prac w Tow. Szt. Pięknych) — p. St. Machniewicz 
1,15--22,15 p. Kraków, 22.15 Lekkie piosenki w 
wyk, p. E. Lasowskiej, 22,50 Płyty, 22,40 Audycja 
literacka, 2205524 p. Kraków. 

Paryż (328,2) 12,40 Koncert, 19,45 Pieśni tyrol- 
skie, 20.30 „Les femmes savantes“ -= komedja Mo- 
liera- 22, „30 Muzyka taneczna. 


© zr yi a N E A U MAJA 


istnieje cały szereg chorób umysłowych, któ- 
rym towarzyszą zamachy samobójcze, jak np. 
przy paraliżu postępowym, melancaolji, paranoi, 
histerji i psychozie. 

Lekarze policyjni, których wzywa się do wy- 
ratowanych samobójców, posługują się jakə naj- 
ważniejszą metodą psychjatryczną tak zwanym 
systemem pytań. 

Odpowiedzi, które dają uratowani samobójcy, 
siużą lekarzom do rozpoznania odpowiedniej cho- 
roby pzzchicznej, która wywołuje zawsze pomie- 
szanie pojęć. 

Także i w tym wypadku wezwano lekarza po- 
licyjnego, by zbudać stan umysłu pana Hurycha. 

Zanim jednak przybył lekarz, przzsłuchał >i 
żurny wachmistrz otiarnego fryzjera i spisał z 
nim obszerny protokół. 

Nie odmówił też sobie przyjemności rozwese- 
lenia smutnego pana Hurycha przzz wskazanie 
mu doczesnych rozkoszy. 

— Wszystko będzie znowu dobrze, panie Hu- 
rych, wszystko da się uregulować, nawet jeśli 
przyczyną zmartwień jest nieszczęśliwa miłość. 
Rano, kiedy panu będzie już lepiej pójdzie pan 
podziękować pięknie panu Bilekowi :a to, że ura- 
tował panu życie. Jaśli powodem pańskiego za- 
machu samobójczego były niesnaski rzdzinne, to 
niech się pan poprostu wyprowadzi z donu i gwi- 
żCże na wszystko. A jesliby szło o trudnosci fi- 
nansowe — nie znam przecie pańskich  stosun- 
ków — pomyśl pan o tem, że uczciwy  złowiek, 
zawsze zarobi kawałek chleba. Praca uszląchet- 
nia człowieka. 

A co odpowiedział na to pan Hurych? 

Zakrył twarz rękoma i krzyknął: 


TE OR 


19, 15— i 
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Rzym (411,2) 13,10, 17,50 Koncerty, 20,30 Opera. 


Praga (485,0) 6,20, 10,10, 12,90, 1450 Muzyka, 
śpiew, 19,10 Koncert, 20.25 Recital skrzype Czer- 
wenkowej 21,15 Muzyka lekka. 


Wiedeń (518,1) 12 Kwartet, 17 Koncert kompary- 
cyj J Venanliusa Wóssa w wyk. Wied. Chóru 
kamceruinego, 19 Leksa muzyka wiedeńska, 20,25 
iSoncerl symfoniczny Ork. Budapeszteńskiej, dyr. 
Klemperer, 22,10 Koncert solistów. 


đa Lwow 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


(—) „HAOLAM*, Centralny hebrajski organ 
swiatowej Organizacji sjonistycznej, Nr. 20/21 
(swiąteczny) zawiera artykuły M. Kleinmana, R. 
Seligmana, prof. Benziona Rapaporta  (Filozofja 
Salomona Majmona), G. Badera. List z Palestyny, 
bogatą kromkę, notatki naukowo- literackie itd. 
Abonować można przez wszystkie urzędy poczto- 
we na konto P. K. O. „Haolam‘ ‘nr. 190778, przez 
Tow. „Achiewier*, Warszawa, Tłomackie 8, lub 
wprost „Haolam“ 77 Great Russel Stret, London, 
W. G. 1. 


(—) „HASOLEL*, miesięcznik liter. społeczny 
we Lwowie pod red. J. Netaneli Roth nana. Ze- 
szyt 5-ty zawiera: Przegląd miesiąca — Redakcja. 
żydostwo nowoczesne S. S. Jawetz. Proverbia 
Kadmoni — S. N. Meisels. Miscelinea po J. L. Gor- 
uonie — N. Siegel. Stosunek Karola Marksa do Żży- 
dów — Gerschon Bader. Oblicze janusowe inteli- 
gencji żyd. — I. Opper. Antysemityzm i kultura 
ludzka — A. A. Kupferstein. Wiersze: J. Netane- 
liego, A. D. Wernera, J. Lechtera, 1% Berkuna, 
Władysława Chrapusty, A. C. Wittlina, Szaloma 
Zahlera, Racheli Reis. Utwory liter. i nowele: 
Milicja żydowska w Małopolska — Rubin Fahbn. 
Memuary — J. Briistiger. En passant — C, Grün- 
span. Para — Ben Sew. Wieczna pieśń — M. J. 
'Tuder. O poezji Andy Pinkerfeld — Dr. Bea Sza- 
łom. O sztuce nowoczesnej — Dr. D. Vogel. Wal- 
na trybuna: O gazecie hebrajskiej dla nłodzieży 
Dr. S. Stendig. Jałowe słowa — M. Majslum. Po- 
radto: Przegląd literacki. Cena nuneru 70 gr. 
Adres: Rejlana 4/41 p na iisty Lwów, Skr. poszt. 
272. porto dołączyć, P. K. O. 500-476. 


„DIE NEUE WELTBUEHNE*, Wocne1schrift 
fur Politik, Kunst. Wirtschaft (obecnie Praga I. 
Melantrichova 1. IV.) Zeszyt z 25 maja br zawie- 
ra artykuły: W. Schlamma, H. Waltera (Danzig 
im Aufbruch), J. Mella, E. 'Hellera, W. Stefana, O. 

Herera, F. Grautofa, Kurta Haasa i w. in. 


fym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 


— O Boże, Boże! Nie chciałem przecież tego ro- 
bić! 

Zkolei przystąpił 
z naciskiem: 

— Jestem fryzjer Bilek ze Śmichowa, mnie mo- 
żc pan zupełnie spokojnie powiedzieć, :o skłoniło 
pana do popełnienia so FU: 

Pan Hurych począł ryczeć, płakać i jęczeć! 


III. 


Wszedł lekarz policyjny i rzekł: 

— Wprowadźcie sainobójce! 

Wprowadzono pana Hurycha. 

Na jego twarzy malował się obłędny strach. je- 
go wargi były sine, a włesy rozsypane w dzikim 
nieładzie. 

— Dlaczego chciał pan skakać do rzeki? 

— Zaklinam się, że nie chciałem tego zrobić! - 

— Nioch się pan nie wypiera Pan Bilek i dwal 
policjanci mogą to poświadczyć. Kiedy pan Bilek 
chciał pana ratować, wyrywał się pan ziciekle 
u jego objęć... 

To ókropne!! — zawodził san Hurych. 
Powiedz mi pan, dlaczego zachodzi słońce? 
— Na miłość Boska, panie doktarz2! 

Proszę mi wymienić niezawisłe »aństwo W 


doń pan Bilek i powtórzył 


G 


Azji? 

— Ależ, panie doktorze!! 

— He jest sześć razy dwanaście? 

Teraz pan Hurych nie mógł już dłużej panować 
nad soba i zamiast powiedzieć „„72* — trzasną 
łeknrza policyjnego w uczoną twarz. 

Na drugi dzień przewieziono go do zakładu 
dla obłąkanych, gdzie przebywa już blisko dwa 
lata, gdyż lekarze nie stwierdzili dotąd u niego 
żadnej poprawy. 
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Wschód 7 Zachód 
słońca słońca 
3 m. 16 PA 19 m. 29 


13 Siwan 569: 


Pamietajcie « uchocźcach 
żydowskich z Niemiec! 


(:) Komitet Pomocy Uchodźcom Żydowskim Z 
Niemiec przy Gminie żydowskiej w Krakowie 
<wiaca się tą drozą do całego zamożniejszegu O 
bywatełstwa żydowskiego Z apelem o składanie 
datków na rzęcz Komitetu. Niestety tylko bardzo 
drobna część obywateli zareagowała na pisemiiy 
apel Komitetu, przesyłając datki, Przeważająca 
większość pozostawHła pisemny apel Komitetu bez 
odpowiedzi. Tymczasem wydatki Komitetu mnożą 
sie, przebywający w Krakowie ucbodźcy z Nie 
miec muszą otrzymywać zapomogi przejeżdżający 
otrzymują zasiłki na podróż kolejową itd. Pamiętaj- 
cie więc o swvich nieszczęśliwych braciach į nie 
odmawiaicje ofiary! Inkasentami Komitetu upoważ 
ntonymi do przyjmowania datków są pp. Izak 
Kornhauser i Juljan Sperling, zaopatrzeni w odpo 
wiednie legitymacje. 


Pociąsi popularne 
do Lwowa i Czestochowy 


(:) Dyrekcja Okręgowa Kolej Państwowych w 
„Krakowię organizwie jednodniową wycieczkę pocią 
giem popularnym W niedzielę, 11 bm, 

Z KRAKOWA DO LWOWA 
na Międzynarodowy Wyścig  Automobilowy 
„GrandPrix“ i Międzynarodowe Targi Wscha- 
dne we Lwowie. 

Cena przejazdu tam i z powrotem z Krakowa 
ZI. 14.50, Tarnowa Zł, 11.90, Rzeszowa 8.70 Zł. 

Odjazd z Krakowa godz. 5.50. Odjazd ze Lwo- 
wa około godz. 21.00. Odjazd z Tarnowa godz, 7.04. 
Przyjazd do Rzeszowa około godz. 23.55, Odjazd z 
Rzeszowa godz, 8.18, Przyjazd do Tarnowa około 
godz, 1.05, Przyjazd do Lwowa godz. 11.20. Przy- 
jazd do Krakowa około godz. 2.30, 

Początek Wyścigów Automobilowych we Lwo- 
wie o godz 14.30. 

Bilety sprzedają i udzielają informacyi w Krako 
wie: „Orbis“. Rynek GI., Polski Związek Turysty- 
czny, ul. Szpitalna., „Wagons-Lits Cook“ ul, Staw- 
kowska, W Tarnowie i Rzeszowie „Orbis“ i Kasy 
Osobowe na dworcach kolejowych. 
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(:) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie organizuję w niedzielę, 11 bm. wycie- 
czkę, pociągiem popularnym 

Z KRAKOWA DO CZĘSTOCHOWY 

Cena przejazdu tam i epowrotem z Krakowa 
Zł, 6.50, z Bochni 8.10 Zł z Tarnowa 9.50 Zł, 

Odjazd z Krakowa o godz. 6.30 — prźyjazd do 
Częstochowy godz. 9.15. Odjazd z Częstochowy 0 
godz. 18.48 — przyjazd do Krakowa godz 21.19 
"Dojazd z Tarnowa o godz. 4.00, z Bochni g. 4.59 

Bilety sprzedają i udzielają informacyj w Krakc- 
rwie „Orbis“, Rynek Gł, Polski Związek Turysty- 
'czny, ul. Szpitalna, „Wagons-Lits-CJok*, ni. Sław 
kowska i Kasa Osobowa na dworcu głównym. W 
,Tamowie P. B. P, „Orbis“ j Kasa Osobowa, w 
Eochni Kasa Osobowa. 


Nowa taryfa telefoniczna 


(.) Jak już donosjliśmy. z dniem 1 bm. weszła 
w życie nowa taryfa opłat pocztowych telefoni- 
„czych i telegraficznych. Zmiany w taryfie poczte 


wej podawaliśmy, obęcnie uznpęłnuny t wiado- 
mość zmianami w taryfie telefonicznej, 

A więc, według nowego rozporządzenia rozma 
wy telefoniczne podziełone Są na miejskie mię- 


dwymmiastowę. obje te grupy zaś dzielą się na pil 
no i zwykle, Rozmowy. prowadzone w godzinach 
od 7 wieczorem do 5 ranc podlegają opłacie we 
dług taryfy słabego ruchu Kolejność przy wykon: 
watjm połączeń na zgłoszone rozmowy telefon 
czne międzymiastowe, ustalona została następu:a- 
co: najpierw idą pilne rozmowy państwowe. na 
stępnie rozmowy państwowe zwykłe i rozmowy 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8. MI - 1933 


Str, La 


="=an 


„| Biegły w sprawach politycznych 


przed sądem przysięgiych w Krakowie 


() (rg) Ciekawa sprawa była temaiem wczyr:j- 
szej rozprawy przed krakowskim sądem  przysię- 
głych. Na pierwszej rozprawie w kadencji czerw- 
cowej miał wystąpić biegły w sprawach politycz- 
nych. Powołany w charakterze biegłego ula spraw 
politycznych radca województwa Wroński, miał 
wydać orzeczenie w sprzęvie Antoniego Pawelca. 
83-letniego kowala z Warszawy, któremu akt oskar 
żenia zarzucał, iż trudnił się kolportażem hibuły 
kolunistycznej Do aresztowania Puweica doszło 
wśród bardzo ciekawych okoliczności. 

Pawelec został aresztowany w dniu 25 grudnia 
1932 na dworcu kolejowym w Krakowie, po przy- 
jeździe z Warszawy. Po nadejściu pociągu zgłosi- 


r ła się u posterunkowego policji jednu z przyjezd- 


nych. Ludwika Jakubiec i podała, że skradzionc 
jej podczas podróży z kieszeni płaszcza  portmn-' 
netkę z pieniędzmi. Ponieważ w tym wagonie *e- 
chał Pawelec. przyprowadzono go na Komisarjat 

poddano badaniu Pawelec nie chciał podczas 
przesłuchania określić zawartości swej walizki. 
mówiąc, że nie ma do niej klucza. Później zmienił 
jednak swe zeznania i podał że walizkę wręczył mu 
jakiś nieznany mężczyzna w Warszawie, polecając 
mu przewieźć ją do Krakowa W Krakcwie miał 
się udać do Rynku gł. przed różowy dom z komi- 
nami“ — jak się wyraził. — gdzie miał sę zatrzy- 
mać i wwie. Sui ui NB WOM O. w ręce numer „Kuriera Warszaw- 


skiego“ czekać przybycia mężczyzuw. który przy- 
stąp do niego i zapyta „Czy pan czeka na mnie?” 

W czasie rewizji okazało się, iż walizka zawie- 
rała wydawnictwa. przesłane ckręc«wenu krmite- 
towi przez centralę Komunistyczne; Parji Peisai 

Na wczorajszej rozprawie Pawelec wypiera ve 
winy. Podaje, :ż po utracie zajęcia na Górnym Sig- 
sku wyjechał na roboty do Francji. skad master. 
powrócił do Warszawy. Tam byt bez zuiewa © wie 
dy właśnie spotkał owego meżezyziy. któr za- 
proponował mu przewiezienia walizki da krakowa, 
sfiarując mu zato 15 zł. 

Pe przesłuchaniu kilku świadkow obrońca pn- 
stawił wniosek o dopuszczenie w charakterze bie- 
głego prof. Rostworowskiego, proi. Langego wegi. 
K. Srokowskiego. sprzeciwiając się natomiasi prze. 
słuchaniu dopuszczonego już biegłego. pónieważ 
jest on urzędnikiem Urzędu Wojowódzkiege w Kra- 
kowie. Do rozstrzygnięcia w tej sprawie jednak nie 
doszło, gdyż prokurator cofnął dowód z biegłego. 

Po przemówieniach stron przysięgli 11 głosami 
zatwierdzili winę oskarżonego. Trybunał zasądził 
go na dwa lata więzienia, z zaliczeniem aresztu 
śledczego. > 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes dr Kru- 
piński wotowali s. o. dr. Stuhr i 3. 9. dz. Ostręga. 
Oskarżał prokurator dr. Szypuła. bronił adw. dr. 
Knoebel. 


MŁ 


m N T T Oa T A T są rozmowy prasowe, mają one zawsze 
pierwszeństwo przed rozmowami prywatnemi zwy 
kiłemj. 

Rozmowy prasowe*nie mogą być zgłaszane jako 
„ek pilne (terminowe) i mogą być przepro- 

wadzane w godzinach od 6 wiecz. do 9 rano. Pra 
wo prowadzenia rozmów prasowych  przysługu e 
korespondentem pism swycli rędakcvi i redakcjon 
dc swych korespondentów. 


Konkurs na anegdote 


(:) Mając n2 oku literackie ożywienie działu 
rcezmajtości i pragnąc szerokie koła  radiosłucha- 
czy zainteresować nowym, oryginalnym  konkur- 
sem, Rozgłośnia krakowska ogłasza konkurs na 
anegdotę rodzaju, jaki w Stanach Z,ednoczonych 
i Angliji określają nazwą „short story“ „Short 
story" (dosłownie: „Krótka Powiastka”) uimnje 12 
kieś zdarzenie życiowe w ramki możliwię zwarte! 
opowiięści. kończącej się nieoczekiwanym zwrotem. 
dub wyłanialjącej Z siebję jakiś groteskowy morał. 
Anegdota może być zarówno komiczna jak tragi- 
oma: sentymentalna. czy satyryczna. musi być 
jednak bardzo zwięźle opowiedziana i bezwzgle 
duje nie może przekraczać obiętości 20 do 50 wier 


szy druku. 
Rozgłośnia krakowska usiaqawja 5 nagród: 
I-szą w kwocie zł. 50, Jl-gą w kwocie zł. 30, 


Ili-cią w kwocje zł. 20, a IV-tą i V-tą po zł. 10. 

Przeznaczone na konkurs prace należy nadsy- 
łać do Rozgłośni Polskiego Rada w Krakowie z 
dopiskiem na kopercie: „Konkurs na anegdotę“ 
zełączając do rękopisu kopertę z godłem. zawiera 
jacą nazwisko i adres autora. 

Termin nadsyłania utworów na konkurs anegdo- 
ty upływa z dniem 15 lipca br. Sąd konkursowy 
składać się będzie z literackich pracowników Roz- 
Pa krakowskiej pod przewodnictwem dyrekto 

- Imienny skład mrvy zastanie ogłoszony. 


Arasztę i anie oskarżonego | 
na sali rozpraw 


:) (rg) W grudmu ub. roku toczyła się w krako- 
wskim Sądzie Okręgowym Karnym rozprawa 
przeciw 23-letniemu Stanisławowi Chlebowskiem. 
roboinikowij z Piasków Wielkich, oskarżonemu u 
to że w czasie wesela pobił dotkliwie niejakiego 
Karola Rogodę. powodniąc u niego pęknięcie dwóch 
kręgów. Chlebowski został wówczas zasądzony na 
trzy lata więziona., Naskatch wniesienia apelacu 
stanął on wczoraj przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie. Ponieważ Chlshowskj miał PRE 
— w wyniku innei sprawy karnei — zgłaszać s 
cu pewien czas na Komisariacie P. P.. a dc = 
nie dotrzymywał. zasiał op wczorai na sal: rož- 
praw aresztowany. Rozprawa zaś została odrocz.. 
ne, ponjeważ Wezwano dalszych Świadków. Try- 
bunałowi przewodniczył s, a, dr Wołoszczik. 

— DZIŚ NOCNY DYŻU R AFTER: uł 
pańska 1, Kościuszki 18. Dluga 56. 


Szcze- 
M:zołajska 


prywatne zwykłe. W godzinach, w który.h przepro : 4, Starowisina 77 1 Brodzińsziego 1 


Zaparcie, Lekarze specjaliści chorób narządów 
trawienia zalecają naturalną wodę gonzkką Franciszka 
Józefa iako Środek dla kuracji domowej, 

— (:) POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ zwo- 
lanc na dziś zostaje odroczone na czwartek dnia 
8 bm, wieczorem. Posiedzenie odbędzie się w lo- 
kah» organiząci siońskiej, Dietłowska 107, I. p., © 

gcdz. 8,15 wiecz. 

— (:) Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
We czwartek. 5-go bm. o godz. 6 wiecz, w Colle- 
gwm novum. sala Nr, 2 (parter), prof. dr. Adam 
Kłodziński wygłosi odczyt pt. „Prawda, jako wa- 
runek wychowawczych wartości historji". 

— (:) AUTOBUS KRAKÓW—ZAWOJA. Poisid 
Związek Turystyczny w Krakowie umchamia na 
linji Kraków—Zawoja sezonową komunikację 
awiobusową. Narazie będzie uruchomiony  ieden 
autobus z odjazdami: z Krakowa o godz, S-mrej, 
ze Zawoji o godz. 17-tej. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela dworzec autobusowy, tel. Nr, 137-17. 

— (:) CENY NA TARGACH w Krakowie były 
wozoraj następujące: mleko niezbierane 1 litr 20 
do 22 gr. śmietaną 1—1,20 zł., śmietanka 60—70 gr. 
ser zwycz, 1 kg. 80 gr. do 1 zł., masło deser. 2.80 
do 3 zæ., masło zwycz 2.60—2.80 zł., jaja Świeże 
sztuka 6—7 gr., ziemniaki 1 kg. 7—8 gr., buraki 
ćwikł. stare 35—40 gr. buraki ćwijkł, nowe wiąz- 
ka 60—70 gr., marchew stara kg. 45—50 gr, mar- 
chew nowa wiązka 45—50 gr., cebula stara kg, 30 
de 35 gr. cebula nowa 15—20 gr. pietruszka 
stara 30—35 gr.. seler 45—50 gr. kalarepa nowa 
sztuka 15—25 gr., szparagi 1 kg. 1.50—1.60 zł., 
wloszczyzna Świeża 30—35 gr, jablka 2—2.80 zł., 
kury sztuka 2.50—5,00 zł.. kurczęta para 2.50 do 
5 zł., kaczki sztuka 2.50—3,50 zł., gęsi 2.50—4,50 zł. 
perlice 34 zł. 

— (:) FATALNY UPADEK Z DRZEWA. Karol 
Srasjak, z Wieliczki, odłanmiąc gałęzie z drzewa 
spadł rak fatalnie, iż nabil się na sztachety i do- 
znał poważnych obrażeń  Przewieziono go do 
szpitala w Krakowie, 

— (:) DROGA WYCIECZKA NA BIELANY. Za- 
koszewskieęmu Bogdanowi, zam. Grzegórzecka 20, 
skradziono z kieszeni w czasie odpustu na Biela- 
nach zegarek złoty P> rękę, wart. 120 zł. 

(:) PRZESPAŁ. ZEGAREK Sikora Ludwik zgło 
sił, że skradziono mu zegarek srzbrny w czasie 
gdy zamal ua Krzemionkach. 

—0-0-0—— 


— SŁUSZNA SKARGA Często skarżą się panie. 
że jich mężowie nie daceniaią trudu pracy w gospo- 
darstw'e domowem. | maią słuszność. Nie jest 00- 
wiem rzeczą łatwą wśród najróżnorodniejszych ga- 
twmków artykułu codzienego użytku, wybrać gatu- 
rek odpowiedni. Jedynie przy zakupie mydła me 
przezorna gospodyni watwienie. gdyż kupuląc mi 
dlo Jeleń Schicht ma pewność, że otrzymany 10“ 
„es! pierwszorwędny. Tylko Jeleń Schjem jes! au 
przez swą wydajność 29734 
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zamach na posła afgańskiec 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8. VI. 1033 


6 w Berlinie 


zamordowany pose? — bratem króla Afganistanu 


(!) Berlin, 6. 6. (PAT). Dziś o godz. 13 w gma- 
chu poselstwa afgańskiego dokonano zamachu re- 
wolwerowego na posła afgańskiego w Berlinie. — 
£umachu dokonał obywatel afgański Kemal Sied, 
który pod pretekstem konieczności widzenia się z 
posłem wszedł do gabinetu i dał 5 strzałów. Jedna 
z kul trafiła posła w pierś. Stan rannego budzi po- 
ważne obawy. Sprawcę zamachu aresztowano. Od- 
mawia on wszelkich zeznań. 

(!) Berlin, 6. 6. (PAT). Poseł afgański Sirdar Mo- 
hammed Aziz Khan, na którego dokonano dziś za- 
machu zmarł po przewiezieniu go do szpitalą wsku 
tek odniesionych ran. 

Sirdar Mohammed Aziz Khan jest starszym bra- 


tem obecnie panującego króla Afganistanu. 
O szczegółach zamachu donoszą: Poseł w towa- 
| rzystwie studenta aigańskiego Mohammeda Atti- 
ka zamierzał opuścić poselstwo, gdy w klatce scho 
| dowej zaszedł mu drogę 33-letni otywatel aigań- 
ski, student uniwersytetu, Kemal Sied, który ze 
słowami „za wolność“ dał 5 strzałów, raniąc 
śmiertelnie posła. Jedna z kul raniła iowarzyszą- 
cego posłowi studenta. 
Zaalarmowana służba obezwładniła zamachow- 
ca, oddając go wręce policji. Jest on członkiem 
grupy studentów afgańskich, odbywających studja 
uniwersyteckie w Berlinie. Poseł przewieziony zo- 
| stał do szpitala, gdzie dokonano niezwłocznie ope- 
racji. 


Jutro zbiera się międzynarodowy 
parlament pracy 


Sprawa 40-gedzinneso tygodnia pracy. - Udział Ameryki. - 
Czy hitierowiec Ley ma prawe reprezentowania 
robotników niemieckich 


(1) Genewa, 6. 6 (PAT). Dnia S$ czerwca rozpo- 
czyna się w Genewie doroczna międzynarodowa 
konferencja pracy. Przewodniczyć będzi» włoski 
Gelegat rządowy de Michelis. 

Głównym przedmiotem obrad będzie sprawa 
wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy, któ- 
ra była już przedmiotem obrad w przygotowaw- 
czej konferencji, odbytej w styczniu br. Konferen 
cja będzie musiała zdecydować przedewszystkiem. 
zy uchwali się konwencję w tej sprawie, czy też 
ograniczy się w tym roku do ustalenia kwestja- 
marjuszy i uchwalenie konwencji pozostawi konte- 
rencji 1934 Tr. 

! Przygotowując prace konferencji MBP opraco- 
mało 3 projekty Konwencyj, z których pierwsza 
dotyczy pracy w przemyśle, druga w biurowości 
ñ bandlu, trzecia w kopalniach węgla. Ta ostażnia 
konwencja, która przewiduje tydzień pracy krót. 
szy jeszcze niż 40 godzin, miałaby zastąpić na nie- 
ograniczony przeciąg czasu konwencję, zawartą w 
1931 r., przewidującą 7 i trzy czwarte godzinny 
dzień praey: Konwencja z 1931 r. nie weszła dotąd 


Na tegorocznej konferencji poraz pierwszy re- 
U 


w życie. 

Z okazji raportu dyrektora MBP odbędzie się — 
jak zawsze — debata ogólna, dotycząca w szcze- 
gólności bezrobocia. Przewiduje się, że konferen- 
cja uchwali rezolucję w sprawie zwalczania tezro- 
bocia, która zostanie przedłożona konferencji gos- 
podarczej w Londynie. Rezolucja ta położy ::iewąt- 
pliwie nacisk przedewszystkiem na konieczność 
wielkich robót publicznych. 


prezentowane będą Stany Zjednoczone. Udział Sta 
nów Zjednoczonych może być interpretowany jako 
dowód zmiany w polityce socjalnej Ameryki. Pro- 
blem 40-godzinnego tygodnia pracy wzdudza w 
Stanach Zjednoczonych wielkie zainteresowanie. 

Przewidywany jest gwałtowny incydent między 
grupą robotniczą, pozostającą pod wpływami dru- 
giej międzynarodówki a delegatem robotniczym 
niemieckim, którym będzie p. Ley, szef „frontu 
pracy*. Grupa robotnicza kwestjonować będzie pra 
wo reprezentowania przez Leya robotników mie- 
mieckich, 


Gzy Anglija zapłaci Ameryce? 
| (D) Londyn, 6. 6. (PAT). „Daily Herald“ donosi 
m silnej preji wywieranej na rząd przez banki an- 
glelskie, domagające się, aby Wielka Brytanja od- 
mówiła Ameryce 15 czerwca wszelkiej spłaty dłu- 
gów. Nawet część dyrektorów Basku Angielskie- 
go jest przeciwna spłacie. 

Natomiast b. kanclerz skarbu Snowden wystę- 
puje w „Daily Mail“ za płaceniem, doradzając do- 
konanie wypłaty w srebrze co zmniejsza naieżnaść 
19.000.000 fr. do 12.000.000. Honor Wielkiej Bry- 
tanji wart jest 12.000.000 — kończy Snowden. Sia- 
nowisko rządu brytyjskiego dotychczas nie jest 
znane. Nie wiadomo również do czego zmierza pre» 
aydent Roosevelt. 
$ —000— 


Ministerstwo obrony narodowej 
we Włoszech 


Paryż, 6. 6. PAT. Prasa donosi z Rzymwv. że 
w najbliższym cezas'e teki wojny, marvnarki 
Xdotnictwa połączone być mają w jednym rę- 
ku. Nowe ministerstwo nosić będzie nazwę 
ministerstwa cbrony narodowej, na którego 
czele stanie Mussol ri. Kancydaturv obernvch 
ministrów  paszczególavch resortów  wobee 
Walk osobistvch nie wchodzą w rachube. 

i — -D 0— 


Maszyna niekielna w Niszu 
(5 Białogrów, € 6 /PAT). Według doniesień z 
Nis'u dzić o godz. 7 rano nastąpił tam wybuch 
ruaszyny ;.ok:e..ej. Ofizr w ludziach nie było. Z 
prowa”uneso przez policja śledztw zdaje się wy- 
mikać. „ę maszyna piekielna ostala wadłożanu 
przez macios organizację tetorystyczną 


Urzędnicy państwowi nie otrzy- 


mają zwrotu czesnego 
(Telefonem od aaszepo korespondenta) 

(:) Warszawa. 6. 6. (Sin) Począwszy od roku 
szkolnego 1933/34 nie będą pracownikom pań- 
stwowym zwracane opłaty uiszczane za naukę 
dzieci w prywatnych szkołach ogólno-kształcą 
cych i zawodowych. Wstrzymanie wypłaca- 
mia opłat szkolnych nastąpiło z przyczyn budże 
towo-skarbowych. 


W pierwszych dniach sierpnia 
zapisy nowowstępujących 
na wyższe uczelnie 


(:) Warszawa. 6. 6. (Sin) Na mocy rozporzą 
dzenie ministerstwa oświaty tenmin zapisów i 
egzaminów konkursowych ną wyższych uczel- 
mach zostaje zmieniony. Zapisy nowowstępu- 
jących studentów w roku akademickim 1933/34 
rozpoczną się w pierwszych dniąch sierpnia, 
egzaminy kwalifikacyime na medycynie i far- 
macji i konkursowe na politechnice odbędą s-ę 
w pierwszych dniach wrześmia. 


(:) Warszawa. 6. 6 (Sin) Przewidywany prze- 
bieg pogody na środę 7 bm.: Po przejściowym 
wzroście zachmuzenia «ość pogodnie luk po- 

| sozodnie Jeszcze dość chłodno. Um'arszowane 
wary półnosioe wschodnie i północne. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 6. 6. 193%. Akcje w zanł dbaniu. Dolar 
lekko słahiej, 

Zebranie giełdowe przeszło poi 'nakicm nini- 
walnej chęci do pracy. Usposobienie >spałe. Po- 
szukiwano jedynie akcie Banku Polskiego w pła+ 
ceniu 72 i Chodorowa po kursie 58, Jzdnakowoż' 
łez transatcyj. Reszta w zastoju. Do «otowania' 
paiperami oficjalnie kotowansmi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty id ewizy olicjalme bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara gotów- 
kowego w dalszym ciągu chwiejna. Zaofiarowa:' 
nie dostateczne przy małym pobycie. Nastceójj 
słaby. W Krakowie dolar gotówkowy 7.45—759,' 
czeki bankowo 7.17—752 Z innych walut Frank, 
szwajcarski 172.30—172.60 Funt sztecling 30— 
3025 Marka niemiecka gotówka 203—205, wypła 
ta 200—208. Bank Polski płacił za dolara 7.45. 


GIELDA “aks WSKA 

Warszawa. 6. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 73, 
73 i jedna czw. Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 19, 
Wysoka bez kuponu 18.32, Lilpop 11 i pół, 11 i! 
trzy czw., Pocisk bez kuponu na 32 r, Starach»- 
wice 9 i jedna czw, mocniejsza. Pożyczki: 4-proc. 
inwest ser. 107 i pół, 5-pro:. konwersyjna 43, G- 
proc. dołarowa 48 i jedna czw. 7-proc. stabili- 
zacyjna 49638, 49.50, 40.75, Listy zast. BGK. bez 
zmiany. 

Dewizy: Belgja 124.20, 12451, 123. 89, Gdańsk 
173.95, 174.38, 175.52, Londyn 30.17, 30.52, 30.02, 
Nowy Jork 7.51, 7.55, 7.47, Nowy Jork teiegr. 
7.52, 7.56, 748, Paryż 35,03, 3518, 35, Praga 26.53, 
26.59, 26.47, Szwajcarja 172.35, 172.78, 171.92, Wło- 
chy 46.39, 46.62, 46.16, Berlin w «brotach pryw. 
208 i pół, przeważnie słabsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Pozuańska gicida zbozowa z dnia 6. 6. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 165 ton 17. Ceny orjen- 
tacyjne bez zmiany Ogólne usposobieni? spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 6. 6 PAT. Paryż 20.38, '.ondyn 17.43 
i pół, Nowy Jork 4.35 i pół, Belgja 2.10, Włochy 
26.85, Berlin 120.45, Wiedeń 73.06, noty 57.87, Pra 
ga 15.41, Warszawa 58.05, Bukareszt 3.08. 


RUBEL ZŁOTY I DOLAR W OBROTACH PRY- 
WATNYCH w WARSZAWIE 
Warszawa, 6. 6. Rubel złoty osiągnął kurs 
4.371/2 do 4.88, dolarem zas obracano po kursie 

7.48. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L. 74, w Paryżu fr. fr. 1320, w Zu- 
rychu nienotowana. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 5. 6. Otwarcie: Dillonowska dol. 
65.575. Stabilizacyjna 57.50. Dolarowa 58 War- 
szawska 38. Śląska 42.25 Zamknięcie: Dillonow- 
ska dol. 66.875. Stabilizacyjna 57875. az 4 
nienotowana. Warszawska 37.125. Śląska nieMo- 
towana. Tendencja utrzymana. 


KOMUNIKATY. 


— (:) AKCJA DLA URUCHQMIENIA LEŻALNI 
TOZU. W piątek, 9 bm. odbędzie się o godz 6 wie- 
czór, w sali Stowarzyszenia „Solidarność“. przy 
w Sarego 10 zebranie likwidacyjne szerszego k:3- 
mitem Pań i Panów, którzy wzięli udział w akcji 
dla wruchomienia leżalni Tozu, 

— (:) Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś. posiedze- 
nie komitetu lokalnego, godz. 8 wiecz. w loka'u 
Mukołajska 6. 

— (:) AKAD. ORG. SJON SOCJ]. Dziś. o godzi- 
nie 8 wiecz. w lokalu Hitachdutu, Halicka 4, ple- 
name zebranie z referatem kol. dr. A. Liebeskin* 
da Goście mile widziani! 


- (C) DWIE BRANZOLETKI W JEDNYM DNIU 
Friedman Hirsch. zam. Fl, Wolnica 14, zgłosjł do 
policji. że skradziono mu z niezamkniętego mie- 
szkania zegarek złoty damski z branzoletą, waft. 
150 zł. Wólcik Bronisława zam, w Qejelcu. pow 
Myślenice zgłosiła, że skradzione jej branzolete 
damska złotą. wart. 250 zł. 2 torebki, 


—_ m 
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| Nr. 155 


„Trudna redakcja komplikuje sprawę 
podpisania paktu czterech 


Paryż, 6. 6. PAT. Kwestja podpisania paxiu 
4-rech coraz bardziej pomplikuje się. We- 
dlug wiadomości z Londynu Anglja wobec 
niemożności dojścia do porozumienia propo- 
nuje pominięcie zupełne w tekście paktu spra- 
wy równouprawnienia i przekazania jej kon- 
ierencji rozbrojeniowej. Niemcy nie godzą 
się na art 3, w którym jest mowa o równe- 
faprawnieniu w dziedzinie zbrojeń dopiero po 
5-letnim okresie. Ponadio Berlin dąży do prze 
redagowania tego ariykułu w tym kierunku, 
aby z jego dobrodziejstw mogły korzystać 
Austrja, Węgry i Bulgarja co stanowiłoby 
bezpośrednią groźbę dla Małej Ententy. 

Wreszcie Niemcy podnoszą zastrzeżenia w 
sprawie art. 2 i tych ustępów projektu, które 


dotyczą sankcyj wobec napaslnika. Cała ! zw. 
przez sfery oficjalne „trudna redakcja” będzie 
tematem narad paryskich, które — jak wia- 
domo — rozpoczną sig we czwartek. 
a . u 
(:) Eerlin. 6. 6- PAT. W związku z wiadomo- 
ciami z Paryża, że ambasador: francuski w 
Rzymie upoważniony został do parafowania 
paktu 4-ch. baro Conti donosi. że niemiedkie 
koła poinformowane uważają plan Mussoliniego 
po wielokrotnych zmiazach zmianach. dokona- 
nych ną wnicsek Francji za zupełnie zmienio- 
ny. Tekst, który dziś nadszedł do Berlina sta- 
now: nowy projekt. który zostanie przez nząd 
Rzeszy poddany ponownemu  gruntownemu 
zbadaniu. 


Niezwykłe samobójstwo 
studenta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 6. 6. (Sin) Dziś, o godz. 1 po- 
południu popełnił samobójstwo, zamieszkały w 
Domu Akademickim. przy ul. Grójeckiej, Zy- 
gemunt Gutkiewiaz. Desperat stanął w otwar- 
tem oknie 4go piętra wbił sobie bagnet żoł- 
tierski w pieś, poczem wyskoczył na bruk. W 
stanie beznadziejnym odwieziono go do Szpi- 
tala. 

SEopo<< 


Roosevelt podpisał ustawe 
o zniesieniu standard: złota 


(:) Waszyngton. 6 6 (R) Prezydent Roose- 
velt podpisał przyjętoą przez Kongres ustawę 
w sprawie zniesienia standardu złota w Sta- 
nach Zjednoczonych: wskutek czego ustawa 


weszła w życie. 


Fantastyczne pensjedyrektorskie 
u Morgana 


(1 Paryż, 6. 6. (PAT). Z Waszyngtonu donoszą, 
że komisja senaecka prowadząca dochodzenia w 
sprawie działalności banków Morgana zajmie się 
też kwestją olbrzymich płac członków rad i dyrek 
cyj banków. Pensje te sięgały 2.500.000 fr. rocznie. 


Mattern wystartował z Moskwy 


Moskwa, 6. 6. PAT. Lotnik amerykański 
Mattern po 9 godziunym odpoczynku odleciał 
o godz. 1.14 w dalszą drogę. Następny etap je- 
go podróży liczy 6.950 km. 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


9 / miljarda złotych 


Ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miljonów zł. 
Srodki «warancyjne: 
594 miljonów 2ł. 
Wypłai: « kezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 


Pssbusja rektora uniw. berlińskiego 
z powodu siynnych „tez“ 


Innsbruck, 6. 6. ŻAT. Rząd pruski oświad- 
czył się przeciwko stanowisku, zajętemu przez 
rektora uniwersytetu berlińskiego prof. Kohl- 
rauscha, który odmówił uznania 12-tu tez 
Związku narodowo-socjalistycznych studen- 
tów. Jak wiadomo, jednak z tych tez brzmia- 
ła: „Żyd wyrażać może swoje myśli jedynie 
w języku hebrajskim lub żydowskim; jeśli 
pisze po niemiecku, to kłamie.“ Rektor Kohl- 
rausch j kanclerz uniwersyttetu Sprangler 
stwierdzili, iż uniemożliwia im to piastowanie 
ich stanowisk, obaj więc podali się do dymisji. 


Apel do Roosevelta 2 wsfawiennietwo 


Waszyngton, 6. 6. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
amerykańska konferencja do walki z prześla- 
dowaniami rasowemi doręczyła prezydentowi 
Rooseveltowi memorjał, w którym proszony 
jest o wstawiennictwo na rzecz Żydów, ofiar 
terroru antysemickiego w Niemczech. W kon- 
ferencji tej biorą udział liczni wybitni działa- 
cze i politycy nieżydowscy. senatorzy, guber- 
natorzy itp. 


Zupełna kapitulacija Chin 


4:) Pa”ż. 6. 6. (B) Wedle doniesień z kół do 
brze poinformowanych z Pekinu, w podpisanym 
układze chińsko-japońskim w szrawie zawie- 
szenia broni, którego treść nie została ogło- 
Sszona. Chiny zobowiązały się uznać faktyczny 
stan. dokonany przez Japonię w Mandżurii. W 
ten sposób Japonia stała się niepodzielną wład- 
czynią Mandżurii. 


FENIKS 


WE WIEDNIU 


(wejście od Rynku 
Kleparskiego ) 


Str i5. 


Zamach samobójczy ofiary 
teroru hitlerowskiego 
() Król. Huta 6. 6. (K?) W społeczeństwie ży dos 


wskieją w Krói. Hueie wywołał zlębokku wrażeme 
zcinach suniobólczy icdrcyo z uciekinierów z HJiee 
kła hitlerowskiego w Niemczech, Przed nike unia 
mi przyjechał z Berlina. angis bogaty sup.ec ER 
Blech, który wskutek terri hitivrowskiego siras 
cilt cały majątek i zmuszany być ucię. bu śred 


ków do życia. Bloch pe przyhzcu do Krói Huty 
zamieszkiwał w hoielu Hr. Reden Węyzorał w za- 


mierze samobójczym wypił bwałerke esencji ostG- 
wej. Przewicziono go naivchunjast do  s*pizala, 
gdzie wypompowano mu żołądek. “wun ego egt 


bardzo poważny. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA ZAWODACH 
(:) Katowice, 6. 6. (K) Wczoraj wieczorem w 
czasie wyscigów rmotocykiowych na stadjonie w 
Mysłowicach wydarzył się nieszczęśliwy wypas 
dek, Motocykl prowadzony przez zawodnika Pa- 
wła Lukasa z Aleksandrowa wpadł między publi- 
czność i najechał na pełniącego tam służbę polj- 
cjanta oraz 9-letniego Aleksandra Piałowa z Moe 
drzęjowa. Piałów uderzony został motocyklem w 
skroń, skmtkiem czego doznał wstrząsu mózgu, 
zaś policjant został okaleczony lekko w rękę i no 
zę. Motocyklista wyszedł bez szwanku. Piałował 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala, 
PROWOKACJE HITLEROWSKIE NIE USTAJĄ 
(:) Katowice, 6. 6, (K) Wczorajszei mocy niewy; 
kryci dotychchzas sprawcy wywiesili na drutach 
telegraficznych w Rydułtowach flagę niemiecką © 
barwach momapchistycznych ze swastyką, Flaga 20 


stała przez policję usumięta, a za sprawcami 
wszczęto posemkiwania. 


i 
Jutro zapadnie wyrok w procesie 
o śmiertelny wynik operacji 

(Telefonem od naszego korespondenta) l 
Warszawa, 6. 6. (Sin) Dziś wznowiony zd 
stał proces drów Rostkowskiego i Helina, © 
skarżonych o nieumyślne spowodowanie śmiea 
ci pacjentki skutkiem nieudałego zabiegu le- 
karskiego. Przemawiali prokurator i obrońcy, 
Wyrok ogłoszony zostanie we czwartek o godz 
2 popołudniu. l 
(:) Paryż. 6. 6. (B) Na patowozie pociągu 
podmiejskiego Paryż-—Montereau zapaliło się 
ną maszyniście ubranie, wskutek czego maszy* 
nista zeskoczył 2 parowozu i zginął pod koła” 
mi przejeżdżającego z przeciwnej strony pocią 
gu. Palacz, którege odzież również się zapaliła: 
nie stracił panowania nad sobą i zatrzymał po- 
ciąg. Odmiósł on tak ciężkie poparzenia. że 
wkrótce potem zmarł. | 


FILJALNE DYREKCJE 


Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 


Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
Enika 
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
CZE tz 


ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolske i Siąsk: 
Kraków. Basztowa 15 
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„PRZYSTAŃ” 
(DROGA DO BIAŁEGO) 


TEL. Nr. 273 


pod zarządem 


PENSJONAT DLA DZIECI ŻYDOWSKICH 
W JAWORZU (koło Bielska) 


pod kierownictwem kwalifikowanych sil pedagogieznych 

(mistrzyń achronki żyd. w Biełaku) — przyjmuje dzieci na 

sezon letni. — Ohfity i smaczny wikt ñ razy dziennie. — Kąpiele 

solne, sosnowe, słoneczne. — Gimnastyka rytmiezna. — Zabawy 
Dziesnie Zł 4:— 

Bliższe informacje udziela p. E. $chanzerowa, Bielsko 

Kazim. Wiaik. 10. 


RABKA — 
SPRZEDAŻ „STANISŁAWA” pensio 
E | nat Miielesowej — dla 


dzieci « młodzieży, rów 
nież dla dorosłych, 


"FIRANKI, kapy, od nas- 


Ukazał się już: 


PANE 


| PENSJONAT po gruntownem odnowieniu poleca pokoje 


słoneczne z werandami i tarasami wyposa- 
żone w pierwszorzędny komfort. Sałon brydżo- 
wy, 2 pianina, Patefon. Kuchnia znakomita 
domowa na des. maśle. Wszystkie dania w do- 
wolnej ilości. Na żądanie wydaje się potrawy 
djetetyczne. — Położenie pensjonatu w prze- 
ślicznej okolicy górskiej otoczony lasem świer- 


Amalii Weindingewej kowym. Ceny do 15 czerwca o 30% tańsze. 


Z ZZ Z nz 


ZAKOPANE „NAŁĘCZ* 
Droga do Białego. Tele 
fon 691. nowo otwarty 
pensionat Marji Zucker- 
manowej (dawniej Ma- 
scotte), pełny komfort, 


bieżąca ciepła i zimna 

woda w pokojach, duży 
VVVVVVvYvYv las święrkowy, rzeka do 
KOWANIEC. Pensjonat | kąpieti, kuchnia wy- 
Weintraubowej, otwar- | kwintna, doborowe to- 
ty jak coroku od 5-go | warzystwo, ceny PTZY- 
czerwca. —  Kowamiec | stepne. Cały rok otwar- 
Nr. 83, 2433%r | ty. 2749kT 


KBESET UTT) LAW WIE ZEE 
| ETYKIETY FIRMOWE | 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 

konfekcji, bielizny, obuwia. salonów modniarskich, 
krawieckich i t p. 

poleca: M. Ohrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


„NOWY DZIEŃNIK* czwartek 8 czerwen 1933 


i BÓLE. ZAWROTY GŁOWY 

|, odbijanie, wzdęcie, ściskanie w dołku, niepokój, 

ibezsenność, podenerwowanie, brak tchu, zgagę 
na skutek zaburzeń żołądkowych, leczą 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA, 
usuwając z organizmu substancje gnilne, 
zatruwające organizm. 

Cena pud. zł. 1.50, podw. pud. zł. 2.50. 


G©©606402606:00060060600006000603D90 


SZCZAWNICA, Dr. Jó- 
zef Sohreiber ordynuie. 
jak dawmiej. Własne no 
woczesne inhalatorium. 
Własny gabinet elekbro 
terapii. Skuteczne iecze 
nie astmy i katarów 
dróg oddechowych. 


Pierwszorzędny pensjonat nowocześnie 
urządzony z pełnym komfortem poleca 
ładne, słoneczne pokoje. Specjalny taras 


Kucbnia wvkwintna, 


rytualna. Ceny niskie. — Telefon 335 


jącym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu g ostatniego Walneg 


ZAWOJA pensjonat 
„Renata“ poleca pokoje 
z Wykwininem utrzyma 
Ceny przystępne. 


niem. 
2805kr 


aańszych do najwytwor- | Telefon Nr, 75. 2783kr 

tMejszych poleca Wy- 

twórnia Firanek Józef 

Rotmer, dawniej Pod- à , 

gónze, Rękawka, obec- ; j 

i Ue C= : > 

A Wa k ka do leżakowania. 

ZDROJOWISKA 

a L ea 

RABKA, Paasjonat „Po- - 

ranek" odrestaurowa~ las Te 

ny, komfortowo urządza | MIESZKANIA, skladaja- ? Obwieszczenie. 

ny, pięknie położogw. | cego się z pokoju : kuch $ ' x 

poleca pokoje Sionecz- | ni, w De. VIL wb VIJ, *  Doroczne Zwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 

ue z wykwintnem utrzy | z komfortem lub bez — | ow Spółdzielczej Kasy Handlowej, Spółdz. z ogr 

manjem. Kuciqia rytu- | poszukmę od zaraz. Zg | Cdp- w Ottynii, odbędzie się w niedzielę dnia 18-go 

alna, Qeldzahler i Spira szenia pod Słoneczne” | czerwca 1933, o godzinie 3-ej popoluanlu, w biurze 
2750kr | do Adm. „N. Dziennika” yi Kasy Handiowej w Otryni, z następu- 


SYSTEM PEDAGOGICZNY 6. KERSCHENSTEINERA 


Dra S. STENDIGA 


W treści: 1) Kerschensteiner a Pestalozzi. 2) 
Pojęcie szłęuły pracy. 3: Wychowanie państwn- 
we. 4) W;chowaie moralne, 5) Typojozja i ak- 
Swiat asz,ałceDnia. 6) Twórca czy rozbudowa- 
weas 

Cieszy 1933. 


Do naba w Domu Książki Poiskiej, Warsza 
wa, Plac 3 Krzyży 8 i w księgarniach. w cenię 
I zwi”. 


DAMSKIE PYJAMY plażowe i do spania, oraz 
SUKNIE SPORTOWE dla Pań i młodych Panienek, 
z naibrzedmielszczo płótna lnianego. zamawiać mo- 
żna w pracowni „Ognisko Pracy“ w Krakowie, nl 
Stolarska 145, l. piętro, codziennie z wyjątkem so- 
bót. od godz. 11--1. Tei. 158-21. 


KUPON ULGOWY!| 


do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8:— opr. Zł. 10:— 
dzieła p. t.: Pamietniki Teodora Merzia 
iw jązyku polskim) 


PDIĘ I NZWISKOB ONA (azer 


Adres 


w Krakowie 2 odnos.sn. do doma » 
Na pacwineji z pezesylka pocztowa = 
Zagraiicą Z przesyłka pocztowa = 


Wydawca: Za Spdikę Wya „Nowy Dziennik”: 
o asiy odpowiedziamy: Zystryd Moses — Nowa Drukamia Dziennikowa. Kraków. OQOrzewzkowe 7. pod zarzadem Maksymiijana Feldw*' 


+ 


| 


| 
| 
| 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczeće Zł 600. kwartał. Zł. JEM 


w 626 > « „198 
w 668 . a SX 
„ 1002 = » BOO 


NOWY DZIENNIK” wyckodzi codziennie także w por *działkś ! dni poświa 


Zęgrotna dzenia. 


2 4 


2, yśrawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 
roh IE? i udzjelen:e tymże absolutorjumn, 

3. Odczytanie sprawozdania z ostainiei dokona- 
nei rewizji przaz Centralny Związek Spółdzieini Sa- 
nmepomocowych w Polsce we Lwowie. 

4. Powazięcie uchwał w sprawie odpjsania strat i 
zamknięcia rachunków za rok 1932. 

5 Wybór dwóch członków Zarządu j trzech czion 
ków Rady Nadzorczej na przecjąg trzech lat. 

6. Zmiana następujących paragrafów stafmu: 10, 
ôr, 40 j uzupełnienie paragrafu 31 w sprawie amor- 
tyzacji ruchomości, 

Uwaga: 

W braku kompletu do przedsięwzięcił uchwał na 
Walnem Zgromadzeniu, w statucie przewidzianym 
odbedzie stę Walne Zgromadzenie w tym samym 
dniu o godzinie 4lLej popołudniu, bez względu na 
ilość członków obecnych, 

Ottynja, dnia 4 czerwca 1933. 


Spółdzielcza Kasa Handlowa, Spółdz. z ogr. odpow. 
w Ottynił. 


I Ketzner. 2806 


F. Griinberz. 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedańskie i paryskie 


xykonuie PRACOWNIA KODNIARSKA 
Br. PERLEERGŁERÓWNY 
Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. Il. p. 
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedłe najnowszych żuinali po zł 2°50 


OGŁOSZEN 


my. — Ceny rekor 


ZAKOPANE 


„DIANA“ 


ULICA ZAMOJSKIEGO. TELEFON 489 


Komfortowy pensjonat 

Drowej ABRUTINOWEJ 
Bieżąca woda w pokojach. — Piękne 
położenie. — Kuchnia pierwszorzędna. 
0400000000000006040440006000000000 


Maszyny do pisania s 
Wislki wybór — wszystkie syste- 0) 

owo niskie. ` =. e 
Max Löwenstein, Kraków 
Zwierzyniecka 8. Tol. 162-50. 
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WOLNE POSADY 
[i a= a I zewn 


BUCHALTERA - kores- 
pondenta, młodego, Za- 
mięszkałęgo w  Tarnc- 
wie, posziskuję dla tamt. 
Oddziału poważna insty 
tuca. Oferty z odpisami 
świadectw należy skie- 
rowywać do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Buchaf 
ter". 1501g 


POSAD POSZŁKU: ^ 


KONCYPIENT z trzyle- 
tnią praktyką adwokac- 
ką i szęściomiesięczną 
sądową, zmieni posadę, 
Warunki Skromne. — 
Zgłoszenia: Mgr. Wilf, 
Kołomyja, ul. Krasjń- 
skiego. 2834kT 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 158-45 


Poleca wykwaliiikowane  paolęgularki do 


szpitańi, 
wyjazd, 


sanatorjów. domów prywatnych i ga 


Również wyszkolone masażysiki i masaży- 
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud- 
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar- 


ska bezpłatna. 


Wykonuje się wszelkie zastrzyki. 
Biure czynne stale dzień i noc 


RÓŻNE 

kap ane ziaRZR "| 

OFICEROWIE Rezer- 
wy! Mundury, czapłci. 
pasy, dystynkcie, najta- 
niej: Censor, Kraków. 
Szewska 18. — Cenniki 
bezpłatnie. 2602kr 


lA: Podstawa obliczeń jest I miimow wiednym 
tekście | nadesłanem ma 2 lamy po 74 mlin» - Strona za tekstem 6 © 
mów po 37 miim — Najmiiejcze ogloszenia drobne iczymy za 10 słó” 
CENY w złotych: i. srona 1'35. — Tekst 1'—. Nadeslane 9'75. — Za tekste” 

025. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0*10.—- Crafuós 
cie 1730. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza Sie 25% 


PIELĘGNIARKA z dłu- 
goletnią praktyką SZPI” 


talną, pierwszorzędne 
referencje — pielęgnuje 
chorych — położnice 


przyjmie też na wyjazd 
Ceny niskie. Zgłoszen% 
pod .Siostra* do Adm: 
„N. Dziennika”. 1257% 


iamie. — Stronā * 


Zygmuzn hochwaid. — Redaktor naczemy: Dr Wikem Bertoelhammet. 


